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Pomyślność Jest Najczęściej 
Wynikiem Sumiennie Wykonywa­

nych Drobnostek

(2c) ZA N U M ER —  ROK XLIV.

RÓWNE ŁĄCE KOBIET
BERLIN OSKARŻA ZYDOW 

I MASONÓW 0  SPISEK.
B aruch z N. Y orku N a leży  do S p isk u  z R am ien ia  

Ż ydów  —  N iem cy.
Berlin, 16. sierpnia. — Ogól­

noświatowy spisek przeciw 
Niemcom z udziałem Rosji so­
wieckiej, Żydów i masonów 
jest obecnie kompletowany we 
Francji — tak oświadcza w o- 
statnim artykule pismo berliń­
skie „Der Deutsche”, oficjalny 
organ frontu robotniczego hit­
lerowców.

Pismo oskarża, że Bernard 
Baruch, finansista nowojorski, 
należy do tego spisku z ramie­
nia żydostwa światowego. Do 
spisku tego należą, również na­
stępujący: Leon Trockij, „alias 
Leber Bronstein, wygnaniec 
Rosji sowieckiej i sowiecki mor 
derca masowy” ; Maksym Lit­
winow, sowiecki komisarz 
spraw zagranicznych, „alias 
Finkelstein, poseł Stalina” ; An­
dre Tardieu, b. premjer Fran­
cji. Obecność Barucha i amba­
sadora Rosji sowieckiej w Tur­
cji na letnisku „Royal” we

W iedeń D em askuje Zmowę 
H itlerow ców  w A ustrji.

,Ś w iń sk i Ł eb ”  P r zezn a czo n y  B y ł na K an clerza  A u strji.
W iedeń, 16- s ie rp n ia . —  Poli-

ja  austrjacka zdemaskowała 
ałą sieć szpiegowska hitlerow- 
ów niem., którzy od chwili 
niesienia organizacji hitlerow- 
kiej w Austrji, zakonspirowa- 
i się i rozpoczęli prowadzić pod 
tępną kampanję, mającą na ce- 
u pokonanie Austrji dla idei 
litlerowskiej i przyłączenia jej 
[o Niemiec. Stało się jednak 
naczej.

Szefem akcji szpiegowskiej 
dtlerowców w Austrji był dr. 
lerbert Schneider, dentysta, w 
tórego biurze przygotowywa­
ło plany akcji, zaś brat denty- 
■ty, Emil Schneider, znajdował 
ię w Berlinie i stale korespon- 
lował ze swym bratem, posyła- 
ąc mu różne rozkazy za pomo- 
ą umówionych znaków i depesz 
zyfrowych. Dr. Schneider zo- 
tał aresztowany, a z dokumen- 
ów, jakie policja znalazła przy 
iim cały spisek hitlerowski zo- 
tał wyjawiony.

Dowiedziano się, że niejaki

NIEMCY PO D RÓ ŻUJĄ N A  OKRĘTACH  
NIEMIECKICH —  ROZKAZ BERLINA.

Ijondyn, 16. sierpnia. — Wielkie firmy okrętowe Anglji o- 
ekują na akcję rządu angielskiego w związku z oświadczeniem 
ądu niemieckiego, że od chwili wydania dekretu, wszyscy 
iemcy muszą podróżować na okrętach niemieckich- Rząd an-
elski stara się dowiedzieć, czy dekret ma na myśli tylko ruch 
saźerski, tzy dotyczy ruchu towarowego. Jeżeli władze rządo- 
3 zbiorą dokładne dane, zastosują taki sam program w stosun- 
i do swych okrętów, bojkotując okręty niemieckie. Rząd an- 
elski ośwdadczyl, że Niemcy d ekretem rządu o „musowem ko- 
ystaniu z okrętów niemieckie h” przez Niemców przyjeżdżają 
•ch i odjeżdżających z Niemiec, przekroczyli umowę handlową 
orską, podpisaną z Anglją w 1924 roku.

EK SCESY  N A CJO N A LISTÓ W  U K R A IŃ SK IC H .

Lwów, 16. sierpnia. — Organizacja ruska we Lwowie urzą- 
lila pod Dawidowem uroczystość ku czci talerhofczyków, czyli 
ńców, których bardzo znaczna liczba podczas wojny zginęła 
obozie koncentracyjnym w Talerhofie.

Uroczystości te spotykają się na terenie Małopolski 
schodńiej z bardzo ostrą reakcją ze strony nacjonalistów u- 
•aińskich.

Pod Dawidowem ukraińska młodzież nacjonalistyczna roz- 
la w nocy przygotowany na uroczystość pomnik i zajęła wro- 
e stanowisko wobec organizatorów i uczestników obchodu, 
imo to uroczystość odbyła się, ludność bowiem pomnik pro- 
izorycznie ustawiła na swojem miejscu, a policja, z polecenia 
arosty udzieliła ochrony młodzieży ruskiej i miejscowej lud-

Francji — twierdzi „Der Deut­
sche” — świadczy najlepiej, że 
przygotowywany jest świato­
wy spisek przeciw Niemcom.

Pismo niemieckie ignoruje 
zupełnie zaprzeczenie oficjal­
nych organów, że Francja nie 
należy do żadnego spisku prze­
ciw" Niemcom, jak również, że 
nikt nie spiskuje przeciw Niem­
com we Francji-

Niemcy twierdzą, że Andre 
Tardieu, dyplomata francuski, 
reprezentuje masonów w spis­
ku z Żydami i komunistami 
przeciw Niemcom, jak również, 
że wizyta Edwarda Herriota w 
Moskwie jest również w związ­
ku ze spiskiem przeciw Niem­
com.

— Ostrzegamy, was — woła 
Der Deutsche — przed porozu­
mieniem Sowietów z Żydami, 
którzy chcą odnosić korzyści z 
chaosu i nienawiści wśród na­
rodów, którą sami wzwiecają.”

Alfred Proksh, którego w li­
stach Emil Schneider nazywał 
„świńskim łbem”, przeznaczony 
był przez Hitlera na kanclerza 
Austrji. Dowiedziano się rów­
nież, że Berlin niepowodzeniami 
swej polityki zagranicznej jest 
wielce zawiedziony, jak rów­
nież, że oporne stanowisko Au­
strji, której pomimo wysiłków 
Berlina, nie udało się Niemcom 
pokonać, posiada ujemny 
wpływ na akcję hitlerowską w 
Niemczech.

Listy wyjawiły, że pośredni­
kami w wielu wypadkach mię­
dzy Berlinem a Wiedniem w 
sprawach propagandy hitlerow 
skiej byli specjalni posłańcy 
rządu niemieckiego, udaj ący się 
w misji oficjalnej do ambasa­
dy niemieckiej w Wiedniu. Am­
basada niemiecka w Wiedniu 
współpracowała z a-kcją szpie­
gowską hitlerowców. Hitlerow­
cy przygotowywali plany znisz­
czenia elektryfikacji na kole­
jach austrjackich.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Litwini wileńscy nadużyli 
cierpliwości i tolerancji Pol­
ski. Na polskiej stacji radjowej 
w Wilnie Litwini wileńscy po­
siadają codziennie 15 minuto­
wy pro-gram, poświęcony spra­
wom litewskim. Jeden z prele­
gentów, omawiając charakter 
Litwinów, pozwolił sobie na ta­
ki zwrot:

„Niektórzy uważają Litwi­
nów za romantyków. Litwini 
są raczej realistami, gdyż hoł­
dują zasadzie „cudzego nie 
chcemy, a swego nie damy”. — 
Nic więc dziwnego, że w myśl 
tej maksymy nie chcą zrezyg­
nować ze swojego Wilna. Pola­
cy jednak są jeszcze większymi 
realistami, gdyż kierują się za­
sadą „cośmy zagrabili, tego nie 
oddamy.”

Takie odpłacanie się za tole­
rancję i cierpliwość Polaków, 
nie można nazwać wcale roman 
tyzmem, lecz zwykłą bezczelno­
ścią.

&
Edgar Mowrer, korespondent 

zagraniczny tutejszego pisma 
Daily News w Berlinie, po ustą­
pieniu ze stanowiska prezesa 
organizacji korespondentów za­
granicznych w Berlinie i po za­
targu, jaki miał z rządem Hit­
lera, powraca na czas dłuższy 
do Chicago. Niemcy nienawidzą 
Mowrera za napisanie książki 
„Niemcy cofają wskazówki ze­
gara wstecz,” Po przybyciu do 
Chicago, p. Mowrer niezawod­
nie będzie miał kilka odczytów 
na temat stosunków w Niem­
czech, na które nieomieszkamy 
pójść, aby usłyszeć z ust nao­
cznego świadka o sytuacji w 
Niemczech po przyjściu do wła­
dzy Hitlera. Pan Mowrer zasłu­
żył sobie na serdeczne przyjęcie 
wszystkich mieszkańców nasze­
go grodu, gdyż nie obawiał się 
mówić prawdy w tym czasie, 
kiedy za prawdę sztyletowano, 
podrzucano bomby, bito palka­
mi i kłuto nożami w plecy.

Tancmistrże amerykańscy na 
dorocznej konwencji postanowi 
li, że ludzie powinni mieć jakiś 
popularny taniec dostosowany 
do czasów. I  nazwali go „Nira” 
(National Industrial Recovery 
Act). — Rzecz nieco spóźniona 
i trącąca plagiatem. Kompoty- 
torem w tym wypadku jest Pre 
zydent Roosevelt ,który zaczął 
tworzyć taniec narodowy w 
dniu objęcia urzędowania. Nau­
czyli się go najpierw bankie­
rzy, podjęli go browarnicy, su­
si uczą się go na gwałt, świat 
podziemny ma już zamówione 
lekcje — zaczynamy go tańczyć 
wszyscy. Prawdziwy „onestep” 
Roosevelta.

K A L E N D A R Z Y K  |

Dziś, środa, 16-go sie rp n ia : 
—  Św. Joachim a.

Ju tro , czw artek , 17-go sie rp ­
n ia :  —  Św. Jacka.

Z Biura Meteorologicznego

W schód słońca o  godz. 5:59.
Zachód słońca o godz. 7 :49.
Pogoda w Chicago i okolicy: 

W środę pogoda n ieusta lona o- 
raz  gorącej, m ożliwy deszcz. 
W e czw artek  częściowo po­
chm urno. U m iarkow any, połu­
dniowo - zachodni w ia tr  w ś ro ­
dę.

•jć
T em p era tu ra  doby m in io n e j: 

N ajw yższa w czoraj o godzinie 
2-giej po południu 80 stopni, 
najniżsiza w czoraj’ o godzinie 
6 te j ran o  62 stopnie.

& W  1 2 1 - S Z Ą  R O C Z N I C Ę
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Składanie wieńców podczas wczorajszych ceremonji na miejscu starego fortu Wearbom, w upamiętnieniu 
121-fzej rocznicy masakry, w której Indjanie wymordowali 108 mężczyzn i kobiet. Wśród obecnych był wódz 
indyjski „Silver Tongus” i mayor Kelly. (Klisza Herald-Exam.)

Policja Urządziła Polowanie 
Na Dwóch Uprowadzicieli.

Na Nic K arabiny M aszynow e i A eroplany, 
Zbrodniarze U ciekli.

Wprost wierzyć się nie eh-ce, Zjednoczonych. Do pomocy za-
proszono także Jacka Factora, 
za którego uprowadziciele żą­
dali wypłacenia im drugiej raty 
okupu w sumie $50,000.

Wiedzieli naczelnicy policji, 
że Factor pieniądze te miał 
przez posłańca jadącego w do­
rożce Checker Cab Company 
dostarczyć, że uprowadziciele 
posłańca z pieniędzmi spotkać 
mieli przy zbiegu Wolf Road i 
Ogden ave., na zachód od La 
Grange, w tern samem miejscu 
gdzie przyjaciele Factora pier­
wszą ratę okupu w sumie $50,- 
000 za niego zapłacili.

Nie było to także tajemnicą 
dla naczelników policji, że bu­
jająca jeszcze na wolności re­
sztka szajki Touhy’ego starała 
się skolektować owe $50,000, 
aby mieć fundusz na obronę w 
sądzie dla swego lidera Rogera 
Touhy’ego, i trzech jego kole­
gów", których agenci federalni 
aresztowali za uprowadzenie 
Williama Hamma, Jr., miljone- 
ra z St. Paul. Dowiedziano się 
także, że uprowadziciele, aby 
ujść policji, uplanowali po ode­
braniu pieniędzy w aeroplanie 
się ulotnić. Dlatego policjantom 
do pomocy dodano lotników w 
dwóch aeroplanach.

O umówionym czasie po ae­
roplany na lotnisko chicagoskie 
zgłosił się sierżant policji 
Naughton, podpisał papiery i 
aeroplany z dwoma lotnikami 
wojskowymi jako pilotami uda­
ny się na- wskazane im miejsca.

Szef detektywów Schoema­
ker zaś spotkał policję podzie­
loną na 20 oddziałów i naczel­
nikowi każdej dywizji wręczył

aby 250 policjantów, deputowa­
nych szeryfa powiatowego i a- 
gentów federalnych polując na 
dwóch uprowadzicieli nie potra­
fiło ich przyłapać. Liczny ten 
oddział stróżów bezpieczeństwa 
publicznego miał do swojej 
dyspozycji automobile, karabi­
ny maszynowe a naw’et i aero­
plany.

Mieszkańcy wioski LaGrange 
nic podobnego nie widzieli- Gdy 
policja w lasku powiatowym 
szukała uprowadzicieli nad gło­
wami ich unosiły się dwa aero­
plany, ruch na drogach został 
zatamowany, odbyło się polo­
wanie na ludzi jakiego dotych­
czas nie widziano.

Dwóch uprowadzicieli w na­
dziei pozyskania $50,000 okupu 
od Jake Factora spotkawszy 
dwóch policjantów przebranych 
za posłańca telegraficznego i 
szofera pochwycili paczkę, 
która miała pieniądze te zawie­
rać i mimo kul, mimo aeropla­
nów nad ich głowami zbiegli 
cali-

Milę od miejsca gnfeie rozpo­
częło się to wczorajsze polowa­
nie uprowadziciele wjechali 
swoim automobilem między 
cztery automobile policjantów, 
jednak tak potrafili pokierować 
że z tej pułapki wydostali się i 
zniknęli w lasku powiatowym, 
gdzie też swój automobil pozo­
stawili.

Jeden z uprowadzicieli wbiegł 
następnie do domu farmera i 
tam powiedział, że go żona przy 
łapała z inną kobietą wr lasku i 
teraz chce go zamordować. Pro­
sił farmera, aby odwiózł go w 
swojej maszynie do najbliższej 
linji tramwajowej za co zapła­
cił mu $10. Farmer za dziesięć 
„bitych” zrobił co mu było po­
lecone.

Drugi uprowadziciel w gęst­
winie leśnej znikł jak kamfora. 
Poszukiwania policji spełzły na 
niczem.

Trzy dni temu policja chica- 
goska opracowała plany poch­
wycenia uprowadzicieli, a w o- 
bradach udział brali tacy jak 
Michał Naughton, szef tajnej 
policji, William Schoemaker, z 
biura detektywów i Melvin H. 
Purwis, szef chicagoskiej dy­
wizji inwestygatorów Stanów!

I B I

Im
ii-

kopertę zawierającą instrukcje. 
Jadąc w kierunku zachodnim 
na 22ej ulicy liderzy, ci prze­
czytali instrukcje i wiedzieli 
wtedy gdzie stanąć mają ze 
swoimi policjantami, gdy 
przyjdzie do oblężenia mili kwa 
dratowej ziemi przy 22ej ulicy, 
Wolf Road, 31ej ulicy i Mann­
heim Rbad. Policjanci Franci­
szek McKenna i sierżant Jan 
Meyers przebrali się za posłań­
ca i szofera w biurze inwesty- 
gatorów federalnych. Ci też 
mieli specjalne polecenia do wy 
konania.

Na miejscu wyżej podanem 
przy dorożce stanął automobil 
nowy, z którego szofer do do­
rożkarza zawołał: „Macie tam 
paczkę dla Smitha?” — „Tak, 
tak, oto paczka”, rzeki McKen­
na podając ją  szoferowi w dru­
giej maszynie. Byli to uprowa­
dziciele.

Natychmiast po otrzymaniu 
paczki z pieniędzmi automobil 
z uprowadzicielami ruszył w 
drogę. McKenna i Meyers wy­
skoczyli z doróżki i tańcząc na 
dirodze dali sygnał lotnikom, że 
„sprawa już została załatwio­
na.” Aeroplany jak kule strze­
liły z wysokości na co czekali 
ukryci przy drogach policjanci 
i agenci federalni. Ale sprytny 
szofer uprowadzicieli widząc 
grożące niebezpieczeństwo wró 
cii skąd przyjechał, a  nadjeżdża 
jącą doróżkę o mało nie wy­
wrócił do rowu. Dano za nimi 
kilka strzałów. Z oponami po- 
dziurawionemi kulami automo­
bil z uprowadzicielami kolido­
wał z drzewem przydrożnem. 
Wpadli zatem uprowadziciele 
do lasu i ukryli się. w gęstwi­
nie. Co dalej zaszło piszemy 
powyżej.

W B E R L IN IE  A R ESZTU JĄ  UKRAIŃCÓW .
Berlin. 16. sierpnia. — W ciągu nocy policja dokonała licz­

nych rewizyj i aresztowań wśród emigrantów ukraińskich, na­
leżących do organizacji komunistycznej.

Aresztowania te stoją, jak się zdaje, w związku z obchodem 
t. zw. komunistycznego dnia antyimperjalistycznego. Komuniści 
ukraińscy mieli wziąć czynny udział wr projektowanych demon­
stracjach-

KTO MOŻE KIEROW AĆ O RFG A N IZA CJA M I BYŁYCH 
LEG IO N ISTÓ W ?

W arszaw a, 16. sierpnia. — Zarząd główny, Związku Legjo- 
nistów polskich uchwalił, że stanowiska prezesów i -wicepreze­
sów obejmować mogą wyłącznie b. legjoniści, którzy pełnili 
służbę w pułkach i formacjach frontowych.

W związku z tern zarząd główny nie będzie zatwierdzał na 
stanowiska prezesów i wiceprezesów członków", którzy tym wa­
runkom nie odpowiadaia.

NIEWIASTY NIE GORSZE OD 
M ĘŻC ZY ZN -JO H N SO N .

Jed n a k a  P raca  W in n a B y ć  Jed n ak o  W yn agrad zan a .
W ashington , 16 sierpn ia . —

Frez. Roosevelt nadał wczoraj 
szybszy pęd swojej machinie 
zbudowanej dla przywrócenia 
dobrobytu w kraju.

Na posiedzeniu ze swoimi 
doradcami, na którem omawia­
no osiągnięty do tej pory po­
stęp, Prezydent polecił człon­
kom rady wytężyć wszystkie 
siły w kierunku skoordynowa­
nia antykryzysowej kampanji.

Hugh S. Johnson, admini­
strator przemysłowy, poinfor­
mował Prezydenta że oddźwięk 
notowany w pewnych sekcjach 
kraju przewyższa entuzjazm z 
czasów wojny. W jego opinji, 
program „niebieskiego orła” 
postępuje gwałtownie naprzód.

Johnson oznajmił po posie­
dzeniu w Białym Domu, że ad­
ministracja przemysłowa przy­
jęła politykę dopatrzenia, aby 
kobiety dostawały taką samą 
płacę, co mężczyźni, jeżeli wy­
konują jednakowe zadania. — 
Wiele z przedstawionych do­
tychczas umów przemysłowych 
o wyższych placach i krótszych 
godzinach pracy przewidują

Magnaci Stalowi Ignorują 
Przedstawiciela Pracy.
N ie C hcą O m aw iać U g o d y  P rzem y sło w ej w  J eg o  

O b ecn ości.
W ashington , 16 sierpnia. —

William Green, prezes Amery­
kańskiej Federacji Pracy, zo­
stał wczoraj wykluczony z waż 
nej konferencji pomiędzy u- 
rzędnikami rządowymi i przy­
wódcami przemysłu stalowego.

Panu Greenowi nie kazano o- 
puścić sali konferencji. Popro- 
stu wszyscy, nie wyłączając se­
kretarki pracy Perkinsowej, 
wyszli ze sali i zebrali się gdzie 
indziej. Było to jeszcze więk- 
szem ukłuciem dla ambicji li­
dera zorga izowanej pracy, — 
który powiedział do reporterów 
prasowych, że zachowanie się 
przedstawicieli przemysłu sta­
lowego, uważa za „wyzwanie 
rzucone rządowi.” Nadmienił 
on, że sekr. Perkinsowa zapro­
siła go na konferencję, na któ­
rej miała być omawiana umo­
wa dla przemysłu stalowego i 
że tern więcej dziwi się jej po­
stąpieniu.

Magnaci stalowi zebrali się 
w biurze sekretarki pracy w 
celu omówienia minimum płac 
i maksymum godzin pracy. By­
li tam W. A. Irwin, prezes U.

SĘDZIA PODTRZYM AŁ KONSTYTUCYJNOŚĆ  
PR O G R A M U R O O SEV ELTA .

A kt O d b u d ow y K raju W a żn y  i O b ow iązu jący .

W ashing ton , 16 sierpn ia. —
Sędzia Joseph Cox, w najwyż­
szym sądzie Dystryktu Kolum- 
bji, podtrzymał wczoraj kon­
stytucyjność aktu o przemysło­
wej odbudowie kraju, w zasto­
sowaniu do kontroli przemysłu 
naftowego.

Sędzia Cox odrzucił podanie 
o zakaz sądowy przeciw sekre­
tarzowi spraw wewn. Ickesowi, 
wniesione przez Southport Pe­
troleum Co., koncern z Texas. 
Żądany zakaz miałby przeszko­
dzić sekretarzowi spraw wew­
nętrznych w zabranianiu mię- 

i dzystanowego przewożenia ole­

zredukowane skale dla kobiet 
Johnson wyjaśnił nową poli­
tykę w paru słowach:

„Tam, gdzie kobiety wyko­
nują pracę mężczyzn, powinny 
dostawać taką samą płacę. Są­
dzę, że jest to zdrowa i słuszna 
zasada.”

Podczas gdy inni członkowie 
rady donosili o powodzeniu 
programu redukcji zasiewów 
bawełny i pszenicy, — oraz o 
zmniejszających się żądaniach 
bezpośredniej pomocy dla po­
trzebujących, urzędnicy NRA 
pracowali nad stałemi umowa­
mi dla przemysłów stalowego, 
węglowego i naftowego.

Szef dept. pracy w New Yor­
ku, wyjechał do zagłębia wę­
glowego w Pennsylwanji w ce­
lu zbadania skarg, jakoby wła­
ściciele kopalń łamali warunki 
rozejmu, który zakończył nie­
dawny strajk węglowy. Admi­
nistracja przemysłowa nie wąt­
pi, że właściciele kopalń do­
trzymają swego przyrzeczenia 

współpracy z programem Pre­
zydenta.

S. Steel Corp., Eugene Grace, 
prezes Bethlehem Steel Co., E.
T. Weir, prezes National Steel 
Co., H. Morrow z kompanji 
Sloss-Shieffield, L. E. Bloch, z 
Inland Steel i T. Girdler z Re- 
public Steel Co.

Ich spojrzenia padły na Gree- 
na, eksponenta pracy zorgani­
zowanej w Ameryce, jak na in­
truza. Przemysłowcy stalowi 
zajęli stanowisko, że nie będą 
uznawali unij stowarzyszanych 
z Amerykańską Federacją Pra­
cy w swoich warsztatach, że 
będą natomiast traktowali z 
robotnikami przez organizacje 
unij kompanijnych. Pan Green 
zwalcza unje kompanijne i stąd 
zaostrzający się stale antago­
nizm.

Kiedy sekretarka pracy mia­
ła otworzyć zebranie, general­
ny doradca prawny przemy­
słowców stalowych podszedł do 
niej i zaczął coś szeptać. — Po 
chwili, jakby na komendę, — 
wszyscy zaczęli wymykać się z 
pokoju, a potem p. Greena po­
informowano, że magnaci stało 
wi nie wezmą udziału w konfe­
rencji, jeżeli on będzie obecny.

ju produkowanego ponad kwo­
ty stanowe.

Zastępca prawny kompanji 
naftowej dowodził, że władze 
delegowane sekret. Ickesowi 
przez Prezydenta Roosevelta, 
są niekonstytucyjne. Zaprze­
czył temu C. Fahy, czynny so- 
licytor dept. spraw wewn.

Odmawiając wydania zakazu 
sądowego, sędzia Cox powie­
dział, że nie zamierza mieszać 
się do szerokich władz nada­
nych przez kongres Prezyden- 

jtowi, w momencie nadzwyczaj- 
i nej potrzeby krajowej.



STRONA DRUGA DZIENNIK CHICAGOSKŁ ŚRODA, DNIA lb-GO SIERPNIA, 1933.

K Ą C IK  S O K O L I
P o ś w i ę c o n y  S p r a w o m  S o k o l s t w a  P o l ­

s k i e g o  w  O k r ę g u  II. Z .  S .  P .
Uwaga, Drużyno Sokola, 

Okręgu 2-go, Z. S. P.
Z okazji mającego się odbyć 

24-go zjazdu, komitet przed- 
zjazdowy wytęża siły, ażeby 
wszystko wypadło doskonale. 
W skład tegoż komitetu wcho­
dzą członkowie Gn. 1-go i człon 
kowie Wydziału Okręgu: dh. J. 
J. Dulski, przew.; A. B. Lenard 
honorwy wice - prezes; dhna. 
A. Rutkowska, sekr.; dhna. M. 
Łopacińska, kasjerka. Komitet 
programu tworzą: dh. E. J. 
Makowski, dh. J. C. Burgraff i 
dhna. Z. Kwapisz. Komitet gos­
podarczy, zaproszeń i kwater: 
dh. Z. Porembski, dh. A. Bu­
dzyński, dh. S. Skarbiński, dh. 
S. Wojdygo, dh. J. Berwiecio- 
nek, dh. S. Sikora i dh. S. D. 
Hojną.

Ażeby zjazd uprzyjemnić,— 
komitet przygotowuje program 
zabawy, w Sokolni Gn. 1-go, p. 
n. 1921 W. Cermak road, w so­
botę, dnia 2-go września, o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Znaczy 
się, zaraz po rozpoczęciu sesji 
i mianowaniu komisji manda­
tów, zabawa się rozpocznie.

W niedzielę, dnia 3 września, 
shsja rozpocznie się o godzinie 
8:30 rano i potrwa do godziny
11- ej, kiedy to wszyscy udadzą 
się w wymarszu do kościoła św. 
Wojciecha na nabożeństwo, — 
które rozpocznie się o godzinie
12- ej w południe. Po nabożeń­
stwie komitet poda obiad w So­
kolni wszystkim delegatom i 
gościom. Po posiłku odbędzie 
się sesją do godziny 6-ej wie­
czorem. Zaś o godzinie 8-ej od­
będzie się wspaniały bankiet 
zjazdowy.

Komitet przędz jazdo wy ufa, 
iż druhny i druhowie, .licznie 
przybędą na wspomniane im­
prezy, popierając wysiłki ko­
mitetu, ażeby 24-ty zjazd Okr. 
2-go pozostał w pamięci wszy­
stkich na długi czas. Bilety i 
inne informacje można otrzy­
mać od członków wyżej wymie­
nionych lub sekretarki, dhny. 
A. Rutkowskiej, 1620 W. 18-ta 
ul., Chicago.

Niespełna dwa tygodnie cza­
su pozostaje dla młodzieży so­
kolej, która ma życzenie spę­
dzić je w obozie. Wobec tego u- 
prasza się gniazda oraz rodzi­
ców, ażeby złożyli aplikacje na 
ręce naczelnika lub komisji gos 
podarczej. Gniazda przeważnie 
powinny wpłynąć na ćwiczą­
cych, ażeby wzięli udział w 
kursie, który prowadzony bę­
dzie dla dziewcząt od 20 do 27 
sierpnia, a dla chłopców od 28 
sierpnia do 3 września. Przez 
wysyłanie ćwiczących na kurs 
gniazda mają sposobność zao­
patrzenia się w odpowiednich 
kierowników, którzy w przy­
szłości pokierują działem tech­
nicznym w szeregach sokolich, 
przeto spodziewamy się, iż w 
ten sposób zaopatrzą się w od­
powiednią liczbę kierowników.

Niespełna dwa tygodnie dzie 
lą nas od wielkiego dnia soko­
lego, który odbędzie się w nie­
dzielę, 27-go sierpnia, w obozie 
przy 143-ej i Harlem ave. Ko­
misja gospodarcza, pod której 
kierownictwem obecny obóz 
jest prowadzony, czyni stara­
nia, ażeby uczestnicy tegoż 
dnia sokolego nie tylko się u- 
bawili, lecz zabrali do domu ze 
sobą dużo cennych rzeczy, ja­
kie będą rozegrane. — Wszyst­
kich uczestników uprasza się o 
wypisanie swego nazwiska i a- 
dresu na biletach, oddając ta­
kowe przy bramie, wówczas bę­
dą mieli sposobność wygrania 
rzeczy wyznaczone. Przypomi­
namy jeszcze raz, że Msza św. 
odprawiana jest w obozie w 
każdą niedzielę rano, o godzinie 
10-ej. Wobec tego uczestnicy 
dnia sokolego mogą wysłuchać 
Mszy św. na miejscu, a  później 
przypatrzeć się popisom soko­
lim, jak również wziąć udział 
w różnych zabawach i tańcu.

roczystość narodowa, w 13-tą 
rocznicę „Cudu nad Wisłą” i 
pobicia Turków przez króla Ja­
na IH Sobieskiego. W manife­
stacji tej Sokolstwo Polskie 0- 
kręgu 2-go, występuje w całej 
pełni, przeto prosimy wszyst­
kie gniazda miejscowe, ażeby 
jak najliczniej się stawiły, tak 
młodzież jak i starsi, w mundu­
rach; ćwiczący powinni stawić 
się w stroju ćwiczebnym. Miej­
sce zbiórki w sokolni Gn. 2-go, 
o godzinie 1-ej po poł. Prosimy 
uważać na rozkaz naczelnika 
Okręgu 2-go, dha. S. Obrzuta, 
w bieżącym tygodniu i do tego 
się zastosować.

Co Słychać 
Na Polonji

Dzisiaj wieczorem, o godzinie 
7 :45, w kościele św. Szczepana, 
odbędzie się nabożeństwo, na 
które proszone są o przybycie 
wszystkie członkinie Sodałicji 
Matki Boskiej z Lourdes i św. 
Anny, Do członkiń przemówi 
jeden z Ojców Misjonarzy.

Dzisiaj rano z kościoła śś. 
Młodzianków, odbył się po­
grzeb przedwcześnie zgasłego 
chłopca szkolnego, śp- Adolfa 
Bachara, syna pp. Jana i Wik­
tor ji Bacharów, zam. p<nr. 847 
No. Paulina ul., członka kapeli 
szkolnej na Młodziankowie.

&
Jutro na Jackowie odbędzie 

się doroczny odpust paraf jalny, 
a to z okazji przypadającego w 
dniu jutrzejszym Patrona pa­
raf ji św. Jacka, Wyznawcy, Ro­
daka naszego. Suma z kazaniem 
będzie o lDtej rano. Nieszpory 
solenne, kazanie i procesja z 
Najśw. Sakramentem o 7:30 
wieczorem.

Przygotowania do obchodu 
niedzielnego w parku Hum­
boldta, odbywają się w całej 
pełni. Wielki wymarsz poprze­
dzi program pod pomnikiem 
Kościuszki.

ą
Dzisiaj rano po odprawionych 

ceremonjaeh liturgicznych w 
kościele św. Trójcy, złożono na 
cmentarzu św. Wojciecha na 
wieczny spoczynek zwłoki ś. p. 
Marji Nowakowskiej, z domu 
Kranz, matki ks. Franciszka 
Nowakowskiego, 0. S. G,

W sobotę, dnia 29go wrześ­
nia, w kościele św. Trójcy, od­
będzie się ślub p. Stanisława 
Świerada, zam. p. nr. 4056 Mc 
Vickers ave., z panną Genowe­
fą Papak, zam. p. nr. 1457 
Diickson ul.

$
Czcigodna Siostra Mar ja  Izy­

dora, ze Zgromadzenia Sióstr 
Notre Damek, na Stanisławo­
wie, obchodzi w dniu dzisiej­
szym srebrny jubileusz życia 
zakonnego. Srebrny wianek spo 
czął na jej skroni podczas Mszy 
św. w jej intencji odprawionej.

TP
Dnia 30go września, na ślub­

nym kobiercu w kościele św. 
Stanisława Kostki staną: pan 
Adam Szymczak, zam. p. nr. 
5602 So. Ada ul., z panną Flo- 
remtyną Prusińską, zam. p. nr. 
2641 Harding ave.

*  *  SEZYO U *

1. Ex offlcio iweans by virtue of office............
2. Derma is another name for bonę................
3. Danseuse is a małe professional dancer.....
4. Chintz is a woolen cloth printed in vari-

ous colors.............................................—■
5. Circumlocution means a roundabout way

of speaking........................- .......... .... . ....
6. Bucolic is classed as a noun and adjec-

tive in the English language............
7. “ Ouvrier” is French for “a workman’’........
8. Alabama has an area of less than 50;000

sąttare miles ............................ .................
9. In the liquid measure there are 34 gallons

to the b a rre l......... .................. .................
10. One cubic foot of bituminous coal weighs

from 47 to 50 pounds....... .......................

True Fa!.e Score

TOTAL

Here's now ro get your intelligence score: If you think a  statem ent Is 
true. place a check beside it in the column heąded "True.” If you think 
it faise. place a check beside it in the column headed "False." After you 
have coiiipieted the ąuestions took up the correct answers and put 10 
down in th e  “Score" column every time you are'correct. A perfect score
ia 100.

Answers to “Sez You” on page 6.

SPO R T
R olew icz Szampjonem Zapaśników  

Pół-C iężkiej Wagi PoTurnieju Milwauckim.
S ta w a ł D o 12  W alk  i T y le  W ygra ł.

Turniej zapaśników w Mil­
waukee, Wis., już zakończony. 
Do dwunastu walk stawał tam 
chicagowianin, Tomasz Role­
wicz, zapaśnik półciężkiej wa­
gi, który w tych dwunastu wal­
kach wyszedł zwycięsko. Te­
raz „Tumek” jest szamjonem, 
gotów do walki z kimkolwiek.

Zawody zapaśnicze odbywa­
ły się w parku piłkarskim w 
Milwaukee, przy dość licznym 
udziale pań. Ostatnia walka 
Rolewieza z Duke Ruppentha- 
lem, szybko się zakończyła, — 
gdyż „Tumek” po grzmotnięciu 
rywala w 29 minutach, spra­
wił, że Duke rozgniewany ustą­
pił z areny, aby więcej nie wró­
cić. Zwycięstwo zatem przyzna­
no Role wieżowi.

Turniej, który odbył się nad­
spodziewanie pomyślnie w Mil­
waukee, jest już zakończony. 
Jeśli takiego poparcia ze stro­
ny sportowców dozna Rolewicz 
w Chicago w następnym sezo­
nie, będziemy widzie!^ walki, 
jakich do tej pory nie było.

O m yłk i S p ow od ow ały  
P orażkę.

Dziewiątka aptekarza Pa­
prockiego, dnia 10 bm„ doznała 
5-tą w tym sezonie porażkę, 
gdy zmierzyła się z dziewiątką 
Kostki, która pokonała ich

punktami 7 do 4. Do porażki 
tej przyczyniły się omyłki, po­
pełnione przez graczy Paproc­
kiego, w chwilach krytycz­
nych.

Dziewiątka Paprockiego w 
dniu 17 sierpnia, stanie do gry 
w piłkę metową z klubem Chi- 
Lads, a dnia 24 sierpnia, z klu­
bem Flashes; oba kontesty na 
boisku w Douglas parku.

CZTERY K LUBY  
S T A N Ą  DO W ALKI 

0  SZ A M PJO N A T .
O szampjonat ligi piłkar­

skiej walczyć będą cztery klu­
by, a mianowicie Mills, Madi­
son, Duffy Florals i Logan 
Sąuares. Na czele tej ligi stoi 
klub Mills, za nim w drugim 
rzędzie Madison, potem Duffy 
Florals, a na czwartem miejscu 
klub Logan Sąuares. Madison, 
Duffys i Logan Sąuares stoją 
na równi w walce o drugie miej 
sce.
' W przyszłą niedzielę, dnia 20 

sierpnia, dziewiątka Duffy Flo­
rals zmierzy się dwukrotnie z 
klubem Logan Sąuares. Jeśli 
Logans wygrają, tern pewniej­
si będą pozostania na drugiem 
miejscu w lidze wyżej wspom­
nianej.

Rezerwistą nazywamy żołnie 
irza, należącego do wojsk zapa­
sowych.

W1 O O M M M JtT

Nuci

Baczność, D rużyno Sokola, 
Okręgu 2-go.

W przyszłą niedzielę, dnia 20 
sierpnia, odbędzie się wielka u-

SŁOW NIK MORSKI.
(Ciąg dalszy)

Opór wirowy — eddy-making 
resistance.

Opór powietrza — air resist­
ance.

Fala dziobowa — bow-wave. 
Fala rufowa — stem-wave. 
Wart rufowy — dead-water; 

wake-
Opływ — run.
Napęd — propulsion; driver; 

powering.
Napęd parowy — steam propul- 

sion.
Napęd motorowy — motor pro- 

pulsion.
Napęd elektryczny — electrical 

propulsion.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

HEY, DUŁZ-Y, v jh a t  
PEN NAME V IO U L .D  Y o u

S U S S E S T  F O R  A 
C O N V IC T E D

F O R S  E ( ?  ?

'A/ELL, D A FFY , i 
CAN T H IN K O F ,A. riUMBER e,&

PRZY MILWAUKEE AVE. 
blisko ASHLAND—Arm itage 1OOO

Kupujcie w Czwartek Od 9:30 Do 9

Buckeye Słód i Chmiel 
Lub Chmielem Zaprawiany

Tutaj Jest Zadziwiająca Wartość

Ta Słynna m arka  je s t używ a­
na  przez tysiące osób. Czysty 
procluM —  łatw y do przygoto­
w ania. Specjalnie k o m p le t...

dobre,

Sc

BRZOSKWINIE — Elfoerta free- 
stone, Świeże: g f u n t ó w m  
średnie i duże 3  za O *
KUKURYDZA (com on cob)
doskonała, k ruchej ja - f i 
kości. T u z in  /  '*’•
SAŁATA GŁÓWKOWA —
główki Średniej za S i c

Z DEKOYEN.
Z PARAFJI św . WACŁAWA.

Tow. św- Wita,, No. 525, bę­
dzie miało swoje miesięczne po­
siedzenie w tą  niedzielę, dnia 
29 sierpnia, w podkościelnej 
sali paraf jalnej o zwykłym cza­
sie. *

Klub Młodzieży skupiającej 
\się przy parafji św Wacława na 
DeKoven, pod nazwą „Semper 
Fidelis Social and Athletic 
Club” na ostatniem posiedze­
niu zadecydował urządzić zaba­
wę taneczną, dnia 23go wrześ­
nia br.

Nasi „bejzboliści” piłki meto- 
wej (base bali) ubiegłej niedzie 
li trochę niedopisali, ale za to 
gracze w piłkę miękką (indoor 
bali) wygrali dystryktowy 
szampjonat i jak się pokazuje, 
że sięgną po coś większego.

Tow. Dobroczynności pod o- 
pieką św. Wincentego a Paulo, 
odbędzie swoje posiedzenie w 
poniedziałek wieczorem o godzi nie 7:39, w obszernej kancela- 
rji paraf jalnej.

Jak się dowiadujemy z wiaro 
godnego źródła, Tow. św. Wac­
ława, grupa 2164 ZNP., urządza 
zabawę, dnia 24 września, w 
sali parafjalnej- Muzyka będzie 
p. Jakóba Piwowara i wszystkie 
inne przygotowywania są w 
toku.

Krążą pogłoski, iż Tow, Ka­
detów Białego Orła, pod opieką 
św. Józefa, grupa 1377 ZNP., 
które również było zorganizo­
wane na DeKoven dnia 4go gru- 
dhia 1911 roku, pójdzie śladami
Tow. św. Wacława.

*
Orszak ślubny, jaki towarzy­

szył młodej parze w osobach p. 
Otona Wincentego Myers, i 
panny Ireny Adelman na długo 
poozstanie w pamięci wszyst­
kich uczestników. Skromna 
świątynia była wypełniona po 
brzegi. Zauważyć można było 
twarze z kilku ościennych para- 
fij. Panna Helena Piwowar za­
jęła miejsce organistki, w nie­
obecności Wiel. Siostry Rufiny. 
Pani Lasota, serdeczna przy­
jaciółka pani młodej, odśpiewa^ 
la solowe części „Veni Creator” 
i „Ave Maria” a panna Irena 
Straus odśpiewała solowe Spuść 
Zdrój Łask na Nich O Panie”, 
Skromne gody odbyły się w do­
mu rodziców pani młodej pnr. 
614 W. 47ma ul. Młodą parę 
zaszczycił również swoją obec­
nością miejscowy proboszcz X. 
Sampoliński.

*
Ubiegłej niedzieli grono wy­

cieczkowiczów z Pittsburgha i 
okolicy odiwiedziło podwoje św. 
Wacława na DeKoven a między 
innymi były panie Helena Dziur 
rzyńska, zam. pnr. 122 James 
ul., Everson, Pa. i Zofja Mi- 
kulchik, zam. pnr. 197 Termon 
ave., Pittsburgh, Pa. Pani He­
lena Dziurzyńska odwiedziła 
swoją siostrę p. Kozioł zam. na 
Taylor ul., z którą się nie wi­
działa przez 27 lat.

W czasie wakacyjnym Msza 
św- podczas tygodnia odprawia­
na bywa o godzinie 7ej rafto. 
W niedzielę Msze św. odprawia­
ne bywają pierwsza o godzinie 
8ej a Suma rozpoczyna się o 
godzinie 12ej.

W tę niedzielę większa po­
łowa parafjan wybiera się na 
obchód „Cudu nad Wisłą” i 
„Pobicia Turków przez króla 
Jana III. Sobieskiego.”

•Jf
P. Jan Kotowicz, członek 

Tow. Najśw. Imienia Jezus, a 
organizator Tow. Kadetów Bia­
łego Orla, grupa 1377 ZNP. 
wciąż jeszcze znajduje się w 
szpitalu.

Szef Sonsteby Twierdzi, Że Sądy Nie 
Są Przeciwne Policji.

O dp ow ied zia ł na Zarzuty C zynione Sędziem u  
K asprow i.

Na zarzuty czynione sędzie­
mu Michałowi G. Kasprowi, Po­
lakowi, przez reformatora i 
pryczera metodyskiego Jana 
Thompsona, wczoraj listownie 
odpowiedział szef sądów muni- 
cyjalnych, sędzia Jan J. Sonste 
by. x •

Thompson w liście opubliko­
wanym w prasie amerykańskiej 
wyraził swój żal oraz, zdziwie­
nie z powodu „pożałowania god­
nego wypadku”. Dalej w liście 
swoim pryczer ten oskarżył sę­
dziego Kaspra o grożenie wtrą­
ceniem policjantów do więzie­
nia jeśli ci znów aresztują Sta­
nisława Nowickiego, z pnr. 
4538 So. Washtenaw ave., osob­
nika podejrzanego.

Sędzia Kasper na wszystko 
odpowiada tylko, że prasa ame­
rykańska pisała o tern czego 
nie było.

W przyszły poniedziałek ma 
się odbyć specjalne zebranie 
sędziów municypalnych, na któ- 
rem omawiana będzie sprawa 
stosunków sędziów do policji i 
policji do sędziów municypal­
nych. Na takowem także szef 
Sonsteby z kolegami opracować 
ma plan kampanji przeciwko 
kryminalistom.

Sprawą sędziego Kaspra od 
kilku dni specjalnie interesują 
się na pierwszem miejscu re­
formatorzy. W czasie kiedy są­
dy kryminalne zbyt szybko za­
łatwiają się z kryminalistami, 
niefortunna dla sędziego Kas­
pra sprawa była powodem na­
gany ostrej ze strony tych, któ­
rzy niby to do wszystkiego czu- 
ją się pierwszymi.

Osobiście sprawę tę badaliś­
my. Sędzia Kasper i asystent 
prokuratora miejskiego, adwo­
kat Józef J. Beliński, który w 
sądzie na stacji Stockyards od 
wielu lat urzęduje, o tej spra­
wie z policjantami powiedzieli 
co niżej podajemy:

Sędzia Michał G. Kasper po­
wiedział nam : „Stanisława No­
wickiego, nie znam, nigdy go 
przedl rozprawą sądową nie wi­
działem. Aresztowali go poli­
cjanci Jack Kielty i James Do- 
herty ze stacji New City i spro­
wadzili go do sądu gdzie każde­

go dnia sprawy różne rozstrzy­
gam. To co mi prasa amery­
kańska przypisała iż powiedzieć 
miałem o Komisarzu Allmanie 
trochę godzi się z prawdą. Nie 
widzę dlaczego pan Komisarz 
ma wydawać policjantom rożka 
zy wbrew prawom miejskim.

„Tydzień temu stawiono No­
wickiego przedemną, ale na żą­
danie policjanta Kielty’ego prze 
słuchy odłożyłem do następnej 
środy.

„Gdy przesłuchy otwarto we 
środę asystent prokuratora 
miejskiego, p. Beliński pytał 
policjanta o co oskarża Nowic­
kiego. Kielty stałe twierdził, że 
aresztant jest „rakieterem” i 
że aresztował go za to, że sie­
dział. w automobilu przed do­
mem swoim. Nie widziałem w 
tern żadnego przekroczenia pra 
wa, gdyż rakieterstwo zarzuco­
ne Nowickiemu nie było udowo­
dnione i dlatego kazałem go 
wypuścić na wolność. Policjan­
tów ostrzegłem, że mogą być 
pociągnięci do odpowiedzialno­
ści i wtrąceni do więzienia za 
aresztowanie niewinnych oby­
wateli. W toku rozprawy poli­
cjanci nie wspomnieli że Nowic­
ki był szoferem butlegiera Sal- 
tisa, gdyż sprawa wtenczas 
wzięłaby inny obrót. Na, list 
pryczera Thompsona odpowia­
dać nie myślę, gdyż powaga są­
du na to mi nie pozwala, abym 
jednostce jakiejkolwiek tłóma- 
czył sprawy sądowe.”

Tyle powiedział nam sędzia 
Kasper, dodając że oprócz 
spraw w sądzie na stacji poli­
cyjnej Stockyards urzęduje on 
każdego dnia w sądzie przy 
narożniku 48ej ulicy i Wabash 
ave,, gdzie mieszkają Murzyni. 
Tam nawet takie pismo jak 
„Defender” chwali pracę sę­
dziego Kaspra twierdząc, że 
z każdym aresztantem załatwia 
się zawsze po dżentelmańsku i 
jak na prawego sędziego przy­
stało. W ubiegły poniedziałek 
adwokaci Murzyni przesłali na 
ręce sędziego Kaspra krótką 
rezolucję z podpisami dńjąc mu 
temsamem uznanie za jego spra 
wiedliwe rozstrzyganie spraw 
ich rodaków.

Odwiedziliśmy następnie asy 
stenta prokuratora miejskiego, 
adwokata Józefa J. Belińskie— 
g w jego biurzd przy South 
Ashland avenue i 19ej ulicy. 
Pan Beliński nic więcej nam w 
tej sprawie powiedzieć- nie 
mógł do tego co powiedział sę­
dzia Kasper. Dodał tylko, że 
policja na południowej stronię 
miasta nie poraź pierwszy po­
stąpiła sobie wbrew prawu i 
tym razem słuszną od sędziego 
Kaspra otrzymała naganę. O 
pracy swego rodaka, sędziego 
Kaspra wyrażał się z jak n&j- 
większem uznaniem-

W kołach politycznych twier­
dzą, że każda taka „krytyka” 
urzędnikowi przysparza głosów 
w następnych wyborach. Nie- 
reformatorzy. o tem co się stało 
u sędziego Kaspra inaczej my­
ślą.

Stając przed swoim szefem, 
sędzią Sonsteby sędzia Kasper 
zaprzeczył jakoby niewłaściwie 
obszedł się z policjantami, to 
co prasa amerykańska kładzie 
w jego usta nazwał „pomyłką,”

P olsk i Lekarz  
B ohaterem  Arktyki?.
Samolotem odwiedza chorych 

na Alasce.
Anchorage, Alaska, 15. sierp­

nia. — A. S. Walkowski z De­
troit jest uważany obecnie za . 
bohatera Arktyku. Przebył on 
aeroplanem 400 mil, aby doko­
nać operacji wycięcia ślepej 
kiszki na osobie 4-letniego Da­
wida Loof. Ażeby do chorego 
dziecka dotrzeć, lekarz, będą­
cy świetnym pilotem-amato- 
rem, odbył, w towarzystwie żo. 
ny, lot podczas burzy na odleg­
łą wyspę Kodiak, poczem, po 
dokonaniu operacji, zabrał cho­
rego chłopca i przywiózł go do 
Anchorage.

Dr. Walkowski dostał dyp­
lom lekarski w 1928 w uniw. 
Ann Arbor. W rok później po­
ślubił pielęgniarkę, p. Grace 
McKeown, z którą obecnie prze­
bywa stale na Alasce i jeździ 
do chorych własnym samolo­
tem.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Ghićago 
mieszczą się p. nr. 1500 Nórth 
Dearborn Parkway.

Sierpniowa Sprzedaż u Wieboldfa
z  z :

U
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Futrzanych
Płaszczów
Płaszcze Tej Jakości 
Są Już Dzisiaj 25% 

Do 40% Droższe
j,i ■ /  < k. ■, a

1

4

MASŁO — M eadow Gold lufo Clo- 
yerfoloom w kartonach .
2 fu n ty  odbiorcy, fu n t
AMERYKAŃSKI SER — znako­
m ity  zupełnie śm ietankow y z 
W isconsinu, fi tftidn
funt ........................  *
ŚWIEŻE ŚLEDZIE
duże H ue Fins,
funt ..........................
KOTLETY JAGNIĘCE — dosko­
nałe, młode, od sani- f i  
dry, fu n t ........................ “  w
LETNIA KIEŁBASA. — Ax-
m onr’a  lufo W ilsona 
T liueringer, fu n t . . . .
WĘDZONE CALI SZYNKI —
R o b e rta  Sw eetm eat, 4  do 8 # * ^  
fun tów  przeciętnie, fu n t >  w  
GRUSZKI —- M ichigan jakości, 
nr. 2%  wielko- KJzrn
Soi puszki ~  za 
GROSZEK — znakom itego ga­
tunku, nT. puszki 
2 puszki "  za
RACZKI —- Icebourad, zwykłej 
25c wielkości. «

OLIWKI — Libby a fi £ < «  
Oueen, pełny p a jn t ZS’’®*

Na Sprzedaż W  C rw artek

I4 c

l $ c

wielkości . . . . . .
POMARAŃCZE
soczysty owoc, sztuka . . .

d u ż e ;

KOKOSOWE MACROONS —
świeżo zrobione, f i  gr*
fu n t ................................

SMAŻONE KURCZĘTA —
specjalnie n a  ju tro
f u n t ......... ..................  3  /
CIASTA DO KAWY -— sm aczne 
•precle n a  za
m aśle ...............  ~

38th Ward Boosters Club.
W środę, dnia 16go sierp­

nia, w sali parku Chopina Long 
i Newport ave., p godzinie 8ej 
wieczorem, odbędzie się posie­
dzenie klubu 38th Ward Boost­
ers Club, Inc. Członkowie są 
proszeni o punktualne przyby­
cie.

27c
wiśniowe,

l$ c
PAJE OWOCOWE
brzoskwiniowe lub 
bluelberry, sz tuka  .

COLE SŁAW — ze śm ietaną a l­
bo na sposób nlemiedki, f i  f i 
fu n t ...........................  JŁ
PACZKI (doughnuts) — znane, 
smaczne domowej jako- fi
ści, t u z i n .......................  "•

Z a G o tó w k ę  Rei. D n u taw y .

KURS ZŁOTEGO* I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden  zło ty  polski kosztu je  
15 i 6 dziesiątych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $70.00; bondy 
7-proc. $67.62 i pół cen ta ; bon­
dy 6-proc. $61.12 i pół centa.

Popierajcie Tych
Którzy Się Ogłaszają w 

(iDzienniku Chicagoskim”

S5 Wpłaty —  Spłacajcie Podczas 
Gdy Płaszcz Kosicie

Reszta Tygo<lnio^vo
Można spłacać resztę aż do 6 miesięcy.

K o b ie ta , k t ó r a  n ie  k u p i  so b ie  
f u t r z a n e g o  p ła s z c z a  t e r a #  u 
W ie b o ld f a  —  b ęd z ie  w k ró tc e  
m u s-ia ła  z a p ła c ić  z n a c z n ie  w ię ­
cej.

C EN Y  F U T R Z A N Y C H  PŁA SZCZÓ W  
ID Ą  SZY B K O  W  G Ó ItĘ!

T u ta j  z n a jd z ie c ie  f u t r z a n e  p ła sz c z e  
t a k ie j  p ię k n o ś c i i t a k  d o b re j  ja k o ś c i, 
że w k r ó tc e  n ie m o ż liw e m  b ę d z ie  k u p ić  
je  ta n ie j ,  n iż  z a  $125. P rz e k o n a c ie  
się, że W ie b o ld t zn ó w  s p rz e d a je  ta n ie j ,
n iż  k to k o lw ie k  in n y  w  C h ica g o .

Futra  i G arn irunki:
N a jp rz e d n ie js z e j  ja k o ś c i  N o r th ­
e rn  Seal* , M endo.za B e a v e r* , 
i Ł ap in * . G a r n i ru n k i  z r o s y j ­
s k ie g o  P itc h , E rm in e  i L e o p a rd . 
W ie lk o ś c i 14 do  44.

• F a r b o w a n e  C oney .

u WIEBOLDT’S
Przy MILWAUKEE AVE. blisko ASHLAND—  ARMITAGE 1000

Parkujcie i Kupujcie w Czwartek Od 9:30 Do 9-tej 
K u p u jc ie  N a  W ie b o id t a  P la n  K r e d y to w y

I
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Z H A W TH O R N E- CICERO.
Przedsięwzięta kam pan ja pod 

sztandarem niebieskiego orła, 
przeciw ogólnej depresji i bez­
robociu w Cicero, prowadzona 
była z całą energją w zeszłym 
tygodniu.

Antoni Maciejewski super- 
wizor naszego miasteczka i 
główny przewodniczący lokal­
nego komitetu NRA, pomimo 
pewnych trudności, poczynił 
daleko idące kroki nad ustale­
niem głównego komitetu po­
trzebnego do prowadzenia 
kampanji w Cicero.

Fabrykanci, byznesiści i 
przemysłowcy którzy podpisali 
prezydenta Roosevelta układ 
pracy i płac, tak zwany “blan- 
ket codę”, otrzymali już nie­
bieskiego orła, jako znak współ­
pracy z poczynaniami prezy­
denta.

Pan Maciejewski oświadczył 
że spodziewa się że w przecią­
gu jednego miesiąca wszystkie 
firmy i fabrykanci w Cicero 
chętnie przystąpią do współpra­
cy, czego następstwem będzie 
większe zapotrzebowanie pra­
cowników w przemyśle w Ci­
cero.

Współpraca ta wymagana 
jest nie tylko od większych 
fabrykantów, ale małych i 
drobnych kupców, a wtedy tyl­
ko sukces zostanie osiągnięty. 
Już teraz widać poprawę sto­
sunków, a gdy wszyscy staną 
za tym planem, cel zostanie 
osiągnięty mówił p. Maciejew­
ski.

W pewnej gazecie podano, a- 
by wszyscy potrzebujący pra­
cy zgłosili się do p. Maciejew­
skiego a on im da pracę. Re­
zultatem tego było, że setki lu- 
tzi głosiło się do niego po pra­
cę. Komitet NRA którego p. 
Maciejewski jest przewodni­
czącym nie istnieje po to aby 
dawał pracę, tylko po to, aby 
pracował nad wzmożeniem za­
potrzebowania rąk do pracy po 
fabrykach, byznesach itp. A 
gdy zapotrzebowanie rąk do 
pracy nastąpi, pracę dostać bę­
dzie można po. fabrykach, skle­
pach czy składach.;Komitet ja ­
ko taki żadnej pracy do rozda­
nia mleć nie będzie.

Trzy osoby zamianowane do 
głównego komitetu w zeszły 
tydzień są jak następuje: Ri­
chard W. Hoffman, Morton 
High School jako główna figu­
ra komitetu pracy. Dr. Hrudka 
superintendent wyższej szkoły 
Morton, jako przewodniczący 
komitetu edukacyjnego, a- Ni­
cholas Hendrikse trustys miej­
ski jako przewodniczący' komi­
tetu prasy.

Osobistości wybitne i lide­
rzy społeczni wypełnią listę 
członków komitetu głównego 
w bierzącym tygodniu i całość 
komitetu zostanie sformowaną. 
Kooperacja wszystkich obywa­
teli w naszem miasteczku jest 
pożądaną przez p. A. Macie­
jewskiego, superwizora i prze­
wodniczącego i p. Joseph G. 
Cemy, prezydenta miasta i ho­
norowego przewodniczącego lo­
kalnego komitetu NRA.

- -Jc
W ubiegłym tygodniu nie- 

wyśledzeni dotychczas (jak 
zawsze) złodzieje włamali się 
do .sali Tow. A. Osińskiego 
(Sokolni) i po raz niewiadomo 
który okradd salę w towarze na 
przeszło dwieście dolarów, za­
bierając cygara, papierosy, re­
gister itp. Od czasu kradzieży, 
tj. zeszłego piątku do dzisiaj 
niewiadomo nic kto był winien. 
Sala ta, jest okradana syste­
matycznie co pewien czas, i czas 
by był najwyższy, by nareszcie 
kres temu położyć.

Za zamordowanie kondukto­
ra Christiana Pedersona, o 
którem morderstwie pisaliśmy 
w zeszłym tygodniu, zatrzyma­
ni zostali przez „grand jury” 
Chester Galas (Galasiński), 
4840 W. 28 ulica i James Ku- 
ratko ‘(czech), 1438 S. 60 Ct. 
Pan Marcin Wojciechowski, 
były szef policja a obecnie po­
rucznik, najwięcej przyczynił 
się do wyklarowania zbrodni i 
pochwycenia drugiego wspólni­
ka, choć kredyt za to kto inny 
otrzyma. Uprzedzenie narodo- 

• wościowe za daleko się zapuści­
ło u naszych pobratymców. 
Pan Wojciechowski jest chyba 
najlepiej doświadczony w spra­
wach morderstw z całej policji 
w Cicero i gdy on coś nie wy­
najdzie to mało kto więcej po­

trafi. K redyt należy oddać tam  
gdzie się należy.

Zeszłej soboty rano, chcąc j 
uniknąć zderzenia się z inną 
maszyną na narożniku 31 u'icy 
i 48 Ct., p. Daniel O’Brien. 
'1801 S. 50 Ct., nowo obrany 
konstabeł w Cicero, uderzył w 
auto p. Franciszka Daniela, j 
właściciela fabryki wody sodo­
wej na tym narożniku, a nie- 
zatrzymując się, wjechał w bu­
dynek fabryczny, wybijając 
ścianę i tłukąc flaszki i zawar­
tość tychże wjechał do środka 
budynku.

Oprócz szkody wyrządzonej 
budynkowi i w towarze, oba 
auta tak p. Daniela jak i 
O’Brien’a znacznie uszkodzone. 
Na szczęście nikomu nic się nie 
stało.

U państwa A. Maciejewskich 
5028 W. 31 PI., superwizora 
Cicero, bawi już od tygodnia 
pierwszy ich kuzyn p. Stefan 
Ignowski z Loop City, Nebra­
ska z partją sześć osób, przy­
jeżdżając z wizytą i na wy­
stawę.

* ■
Córki pani Reginy Pawlak, 

5113 W. 30 ul., panna Jadwiga 
i Kornel ja, bawiły na waka­
cjach u swego wuja, Francisz­
ka Rutkowskiego w Reading, 
Pa. W drodze powrotnej przy­
jechał z niemi w rewizycie p. 
Edmund Witkowski, syn wuja 
Franciszka, by zwiedzić wysta­
wę światową — i zabawi około 
dwa tygodnie.

Państwo Wojciech i Agniesz­
ka Krzyżaniak, 3000 S. 52 Ave., 
obchodzić będą srebrny jubi­
leusz małżeństwa solenną Mszą 
św. w kościele M. B. Często­
chowskiej, dnia 27go sierpnia, 
o godzinie 7 :30 rano. Przyjęcie 
gości odbędzie się na sali Haw- 
thorne Community, 52 Ave. i 
29 Place, o godzinie 6tej wie­
czorem, w ten sam dzień to jest 
w niedzielę 27go b. m. Państwo 
Krzyżaniak mają wielką armję 
przyjaciół, więc spodziewać się 
należy hucznej biesiady.

Kółko Lit. Dram. Washing­
tona, pod przewodnictwem no­
wego i rzutkiego prezesa p. H. 
Ziomka, przygotowuje się do 
wystawienia komedji pt. “Dzie­
sięć lat karczmy”, która zosta­
nie odregrana z początkiem 
przyszłej jesieni. Będzie to 
pierwisze przedstawienie tegoż 
Kółka. Pan Józef Peszek, czło­
nek Kółka pomaga też wiele 
może by przedstawienie to by­
ło sukcesem.

Sejm weteranów amerykań­
skich z legjonu polskiego i 
Sejm Legjonu Pań, sądząc z 
dotychczasowych prac i przy­
gotowań będzie wielkim sukce­
sem. Komitet przedsejmowy 
jako całość dzielnie pracuje 
przy współpracy pań z legjonu 
jak wykazuje sprawozdanie po­
szczególnych komitetów.

Jako honorowego marszałka 
do pomocy stanowemu komen­
dantowi mianowany został we­
teran M. Komorowski z Mil­
waukee, który poprzednio '.za­
mieszkiwał w7 Cicero, a który 
się wsławił na froncie i został 
odznaczony medalem przez kró­
la angielskiego, Jerzego, za wa­
leczność. Kolega Komorowski 
zostanie przez komitet sejmo­
wy oficjalnie zaproszony na 
sejm, a jego fotograf ja zosta­
nie umieszczona w pamiętniku.

Ze sprawozdania komitetu 
przedsejmowego jakie było da­
ne na posiedzeniu w zeszły 
piątek, okazuje się że praca te­
goż jest już na ukończeniu.— 
Przedstawiciele polskich orga­
nizacji zostali zaproszeni na 
Sejm, jak również większe oso­
bistości świata amerykańskie­
go.

Generał Parker oficjalnie u- 
dekoruje członków posterunku 
22, im. Woodrow7 Wilsona, któ­
re to odznaczenia rząd St. 
Zjednoczonych nadesłał. W 
związku z tem, komitet przed­
sejmowy zwraca Się do wszyst­
kich kolegów w Chicago i oko­
licy, aby ci którzy również zo­
stali odznaczeni a chcą być de­
korowani przez Generała Par- 
kera, przybyli na ten czas na 
salę sejmową. Po bliższe infor­
macje zgłosić się należy do p. 
Bron. Pocha, przew. komitetu 
sejmowego, pn. 3030 S. 52 Ave., 
Cicero, 111.

Dzień połowu ulicznego zo-
%

Nie mamy zamiaru dyktować 
Wam co robie. N ie mamy

Mamy jednak papieros, który jest 
łagodniejszy i smakuje lepiej & 
szczerze wierzymy iż będziecie z 

niego- zadowołenkS^SS?i3

C h e s t e r f i e l d
papieros, k tóry  jest ŁAGODNIEJSZY

papieros, k tó ry  SMAKUJE LEPIEJ

©  1933. I igcett ec Myers Tobacco Co.

stał odłożony o jeden tydzień, 
to j est z dnia 27go sierpnia, na 
dzień 3go września, to jest na 
dzień wymarszu ulicznego.

Po posiedzeniu tem bawili w 
roli gości a zarazem przema­
wiali pp. St. Gnaster, gen. adj.; 
J. Stanek gen, kasjer i dyrek­
torzy Krulicki i Zajewski.

W przyszłym tygodniu poda­
my cały program sejmowy i 
marszrutę pochodu ulicznego.

w
Piknik parafji M. B. Często­

chowskiej odbędzie się już w 
przyszłą niedzielę, tj. 20go 
sierpnia, w ogrodzie White 
Eagle, od godziny lOtej rano.

O poparcie tego pikniku, z 
którego dochód obrócony będzie 
na potrzeby parafji, prosi 
wszystkich parafjan ks. prób. 
B. Czajkowski i komitet para- 
fjalny.

Józ. Laszkiewicz, lat 11, z 
pn. 2932 S. 48 Ave„ na polece­
nie dr. J. Korzeniewskiego, zo­
stał odesłany na operację śle­
pej kiszki do szpitala powia­
towego.

Wiktorja Podłasek lat 42, 
4925 W. 30 ul., dostała apo­
pleksji, chodząc po swem po­
dwórzu.

Józef Aksamit, lat 21, 2736 
S. 58 Ct., zachorował i został 
odesłany do szpitala powiato­
wego.

P. Mat ja Wieczorek, lat 37, 
1409 S. 50 Ct., z powodu złego 
stanu zdrowia znajduje się 
również w szpitalu powiato- 
wem.

Naprawa ulicy Ogde,n po 
stronie ciceroskiej jest już na 
ukończeniu. Opłakany stan 
ulicy 48, czyli Cicero Ave., jest 
już na zawsze przeszłością. 
Cała obecnie zryta i będzie wy- 
cementowana. To samo będzie 
z ulicą 12tą, czyli Roosevelt 
Road. Już czas najwyższy aby 
obywatele z Cicero otrzymali 
coś od stanu za swój podatek 
od gazoliny. Cicero będzie te­
raz miało porządne drogi.

Sztandar Harcerstwa, hufca 
Gminy 55tej jest już w robo­
cie w fabryce polskiej Stra- 
kacz i Syn w Warszawie. Z 
końcem października będzie już 
w posiadaniu komitetu gmin­
nego w Cicero. W jesieni bę­
dziemy mieli uroczystość po­
święcenia obu sztandarów har­
cerstwa, tj. amerykańskiego i 
polskiego.

Uprowadzony Pogrzebowy Litewski 
Zdołał Ratować Siebie Ucieczka.

T ych , K tórzy  Go U p row ad zili A reszto w a n o .
Po aresztowaniu Edwarda 

Stodołney’ego, lat 31, z pnr. 
1856 West 55ta ulica i Józefa 
Surovicha, z pnr. 5155 South 
Fairfield avenue, policja wyja­
wiła, że ci uprowadzili przemo­
cą Jana Baigdonisa, pogrzebo­
wego litewskiego z pnr. 2506 
West 63cia ulica.

Bagdonis odpowiadając na 
zew stanął przy narożniku 
Campbell avenue i 55ej ulicy 
rzekomo, aby zająć się niebosz­
czykiem. Wrzucono go do auto- 
bila a ci co go uprowadzili po­
pełnili tylko jeden błąd; tym 
było to, że zajechali przed sta­
cję policyjną Brighton Park, 
przy narożniku 39ej ulicy i Ca- 
lifomia avenue. Bagdonis ko­
rzystając z chwilowego zamie-

szania między napastnikami 
swymi wyskoczył z automobila 
i jak strzała wpadł do wnętrza 
stacji policyjnej, co widząc i 
zbrodniarze odjechali.

W ubiegły piątek rano poli­
cjanci przyłapali kilku młodzień 
ców na włamywaniu się do za­
kładu pogrzebowego Bagdonisa. 
Po walce na rewolwery bandyci 
uciekli pozostawiając za sobą 
automobil.

ZE ST A NISŁAW O W A.
Akordjonista p. Rizzo, o któ­

rym przed tygodniem pisaliś­
my, iż weźmie udział w ciężko- 
czasowym pikniku Stanisławów 
skim, na podwórzu szkolnem, 
znakomicie ubawił licznie ze­
branych uczestników pikniku 
parafjalnego. Jego obecność na 
pikniku, a względnie jego mis­
trzowska gra na akordjonie, 
rzeczywiście była nadzwyczaj­
ną dla wszystkich przyjemnoś­
cią i prawdziwą ucztą duchową. 
Dzięki zapobiegliwości p. Karo­
la Żulińskiego, który postarał 
się o sprowadzenie tego akor- 
djonisty na piknik Stanisławów7 
ski, który onegdaj wieczorem 
pomyślnie się zakończył. Pan 
Rizzo przedstawiony był publi­
czności kilkakrotnie. Najpierw 
przez ks. Jana S. Ratajczaka, C. 
R., stojącego na czele komitetu 
pikniku, a następnie przez ks. 
Edwarda Golnika, C. R., póź­
niej jeszcze przez p. A. Cicho­
wicza, p. K. Żulińskiego i p. Po­
bliskiego. Akordjonista p. Riz­
zo był oczywiście przedmiotem 
licznych ow7acyj.

Ks. Grzegorz Pałubicki, C. R. 
jeden z najmłodszych asysten­
tów stanisławowskich, wyje­
chał do Omaha, Nebraska, w 
zamiarze złożenia wizyty swe­
mu bratu kapłanowi, ks. Jano­
wi S. Pałubickiemu.

Już w najbliższą niedzielę, 
stanisławowska drużyna z chó­
ru parafjalnego, wyjeżdża na 
doroczny piknik, mający się 
odbyć w lasku powiatowym.— 
Będzie tam niezawodnie ucie­
chy pełne worki.

*Kto prognie zaoszczędzić so­
bie nieco grosza na nieprzewi­
dziane wydatki domowe, niech 
bez wachania zapisze się do 
spółki Pułaskiego, która załat­
wia swe sprawy pieniężne co 
poniedziałek i sobotę, albo do 
spółki św. Stanisława Kostki, 
co czwartek wieczorem. Obie 
spółki zbierają się w sali ban­
kowej pod główną salą para-

ROZKAZ K OM ENDANTA STANOW EGO  
LEGJONU POLSKIEGO.

TYLKO 2 DNI DZIŚ I JUTRO
J a n  K i e p u r a

S ły n n y  p o ls k i  te n o r , w  f i lm ie  p . t .
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W z ru s z a ją c y  o b ra z  ru c h o m y  w  j ę ­
z y k u  a n g ie ls k im .

M A R Y L A N D
T H E A T R E  P „ ,  63ej i M.nl.nd

W składzie nowego gabinetu 
kubańskiego znajdujemy naz­
wisko: Demetrio Castilla Po­
korny — minister wojny, wy­
chowanek Akademji West 
Point. Nazwisko o czysto pol- 
skiem brzmieniu.:— Widocznie 
syn jakiegoś emigranta polskie­
go na Kubie, który dobił się wy 
sokiego stanowiska. A jeżeli na 
wet brzmienie i pisownia naz­
wiska wprowadzają nas w błąd 
gotowi jesteśmy adoptować se- 
nora Pokornego, właśnie dla 
jego nazwiska. — Jeżeli nam 
nie zrobi wstydu.

TAK  GINĄ DESPERACI

Młody rewolucjonista kubański nad trupem Antonio Jimineza, szefa 
kubańskiej “czerezwyezajki”, którego zgładził podczas krwawych zajść so­
botnich w Hawanie. Jimencz miał na SlWłifniii długi szereg morderstw po­
litycznych.

Jakc komendant stanowy,
,roluję Sejm Stanowy, Polskie 
o Legjonu Wet. Amer., na nie­
dolę, 27go sierpnia, do sali pa- 
ifjalnej św. Jakóba, przy ul. 
tango i Fullerton ave„ na go- 
zinę 9:30 rano.
Koledzy delegaci — powinn­

iście się. zebrać jak najliczniej 
a sejm stanowy abyście mogli 
rzeprowadzić nasze obrady, 
tóre przyniosą korzyść naszej 
rganizacji w stanie Illinois, 
aszej Polonji i całemu Wycho- 
ztwu polskiemu w Ameryce.
Następujące punkty przed- 

tawiam wam, zacni delegaci, 
o rozważenia.
1) Legjon Pań powinien być 

od kontrolą zarządu stanowe- 
o.
2) Kwatera stanowa powin- 

a się zajmować obchodami i 
'ymarszami, a nie zarząd cen- 
ralny.
3) Kwatera stanowa powin- 

a otrzymywać po 2 centy od 
ażdego członka na utrzymanie 
watery.
4) Przy stanowej kwaterze 

owinien się znajdować oddział 
rębaczy i doboszy.
5) Sejm stanowy powinien 

yć uchwalony przez delegatów 
a sejm, i ci mają uchwalić 
zas i miejsce takowego.

5) Protokóły stanowe po*win 
iy być nadesłane do zarządu 
entralnego, Polskiego Legjonu 
Yeteranów Amerykańskich.

7) Kwatera stanowa powin- 
la otrzymywać aplikacje no­
wych członków i takowe za- 
wierdzić, i odesłać do Zarządu 
Centralnego.

8) Trębacze i dobosze powin- 
ii brać udział wspólnie, z całą 
jrganizacją w obchodach, i róż 
łych uroczystościach, przezna­
czone przez stanową kwaterę.

9) Posterunki powinny otrzy 
nywać pozwoleństwo na urzą- 
izenia obchodów dzielnicowych 
iby nie wchodziły w kolizję 
irugim posterunkom.

10) Sejm stanowy powinien 
się odbywać przynajmniej dwa 
ini, a mianowicie w sobotę i 
niedzielę, co pozwoli delegatom 
wybranym do lepszego obrado­
wania nad rozwojem naszej or­
ganizacji.

11) Urzędnicy stanowej kwa

tery powinni mieć pełen 
na sejmie stanowym.

Punkt 12 jest bardzo ważny 
i polecam delegatom nad obra­
dowaniem takowego jak najle­
piej, a to jest stworzenia orga­
nizacji synów i córek przy na­
szej organizacji.

13) Wszystkie posterunki w 
stanie Illinois powinni urządzić 
razem z stanową kwaterą uro­
czystość Dzień Zawieszenia 
Broni, uważam, że to jest świę­
to weterańskie, a nie cywilne.

14) Stanowa kwatera, razem 
z posterunkami w stanie Illi­
nois, powinna urządzić Tag 
Day rocznie, na zapomogę in­
walidom i organizacji.

Do kolegów i koleżanek z ser 
decznym apelem się zwracam, 
aby każda i każdy stawili się w 
dzień 27go sierpnia, b. r„ o go­
dzinie 9 :30 rano, ażeby brać u- 
dział w pochodzie jaki się odbę­
dzie z sali Koneckiego do koś-

głos

fjalną.
Bazar parafjalny rozpocznie 

się dnia 25go września, urządzo 
ny pod egidą Klubu Obywatel­
skiego im. Tadeusza Kościusz­
ki, klubu Pań Królowej Dąb­
rówki i Komitetu Parafjalne­
go. Więcej o tem, potem.

*

Stany Zjednoczone nie mogąc 
sprowadzać dobrego piwa eu­
ropejskiego, starają się to wy­
nagrodzić olbrzymiemi zamó­
wieniami na beczki do piwa. — 
Dowiadujemy się, że browary 
amerykańskie zamówiły ostat­
nio w Polsce 50,000 beczek a 
w Niemczech 65,000 beczek na 
piwo. Z Polski przybyło do Sta­
nów Zjednoczonych zaledwie 
500 beczek a z Niemiec prze­
szło 13,000.

cioła św. Jakóba, przy ul. Man­
go i Fullerton ave., na nabo­
żeństwo na intencję sejmu.

Posterunki i oddziały Legjo­
nu Pań powinne się stawić jak 
najliczniej w mundurach i ze 
swemi sztandarami na sejmik 
stanowy 27go sierpnia.

C ześć! Jan  W ojciechow ski.
komendant .stanowy.
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Z b y te c z n e  Z a b ie g i, P a n o w ie .
Jedno z tutejszych pism angielskich zamieściło w ub. ty­

godniu wiadomość, donoszącą, że p. Charles J- Vopicka, były po­
seł Stanów Zjednoczonych do Rumunji, otrzymał list od Car- 
stena Nielsena z Berlina, rzekomo w „bardzo ważnej sprawie.” 
Nielsen, jak podaje wiadomość, był swojego czasu, przed erą 
faszyzmu w Niemczech, szefem rządowego biura publicystycz­
nego. Z p. Vopicką zapoznał się w „drodze urzędowej.”

Powołując się na znajomość, Nielsen prosi p. Vopickę w liś­
cie, aby mu pomógł w zrealizowaniu wielkiego planu połączenia 
morza. Bałtyckiego z morzem Cżarnem zapomocą „korytarza 
kolejowego” przez Polskę. Nielsen proponuje ustanowić komu­
nikację na promach między Szwecją i Gdynią, skąd już dalszą 
podróż do morza Czarnego odbywałoby się koleją przez Polskę.

Plan taki, o ile jest wiadomo, już istnieje i będzie nieza­
wodnie w przyszłości uskuteczniony, lecz, nie przez p. Nielsena, 
i jego przyjaciół, lecz przez Polskę. Skąd Nielsen przyszedł do 
wniosku, że on właśnie musi prowadzić propagandę i szukać 
zwolenników aż w Ameryce dla tego projektu, tego nie wiemy- 
Nie przypuszczamy ani na chwilę, że p. Nielsen planuje umię­
dzynarodowić drogę kolejową przez Polskę. A gdy tak przy­
puszcza,, to się grubo myli i zbyteczne robi zabiegi.

„Na podstawie mojej znajomości stosunków we wschodniej 
Europie — pisze na początku, swojego listu Nielsen — posta­
nowiłem powtórnie, podjąć stare plany w celu propagowania 
budowy drogi ekonomicznej ze Szwecji do morza Czarnego. Ce­
lem tej drogi jest otwarcie ruchu handlowego ze wschodnią Eu 
ropą i z Rosją. Idea polega na tern, że ze Szwecji do Gdyni, w 
Polsce, używanoby dla transportacji promów, zaś kolei do mo­
rza Czarnego.”

W dalszej części swojego listu Nielsen rozwija szerzej swe 
plany i twierdzi stanowczo, tak otwarcie, bez zastanowienia się 
głębszego, że gdy plany będą zrealizowane, dojdzie do ścisłego 
porozumienia między Niemcami i Polską i Niemcami a Francją. 
Słowem, gdy się przetnie Polskę „korytarzem kolejowym,” nad 
którym Niemcy miałyby kontrolę, zapanuje w Europie a za- 
tem i w całym świecie—trwały spokój i przykładna współpraca 
międzynarodowa. Idzie tylko o zrobienie z Polski korytarza dla 
handlu niemieckiego z Bliskim i z Dalekim Wschodem. Reszto 
już się sama ułoży. I w tem to „wielkiem” dziele nie kto inny, 
tylko p- Vopicka ma mu pomóc.

Pan Vcpicka skorzystał z listu i podał go pismu do opubli 
kowania. Nie wiemy, dlaczego to uczynił. Czyżby przypuszczał, 
że naiwna korespondencja z panem Nielsenem otworzy mu dro 
gę do nominacji dyplomatycznej?

Nastroje Europejskie.
Dziewiętnasta rocznica wybuchu wojny światowej przeszła 

niemal niepostrzeżenie w prasie amerykańskiej, przeoczenie to 
wynagrodzili jednak aż nadto pisarze europejscy, osobliwie an­
gielscy. Przez kilka ostatnich lat, prasa angielska zwracała co­
raz mniejszą uwagę na tę rocznicę. W tym celu, dyskusja na 
lamach pism brytyjskich była powszechna,. I zmienił się rów 
nież znacząco ton komentarzy.

Dziesięć lat temu, wybitni publicyści angielscy wyrażali 
opinję, że wojna światowa była ostatnią wojną; że gdyby przy­
szło do nowej, Anglja, pod żadnemi warunkami, nie wzięłaby 
w niej udziału ; że wojny nie popłacają i że powojenny stan rze­

A D A M A '  PO LA N O W SK IEG O

DWORZANINA KRÓLA JMci JANA III
N O T A T K I
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P o w i e ś ć
H i s t o r y c z n a

(Ciąg dalszy) | j
1 Wszystko po niej w takim było porządku, że ani z pogrze­
bem, ani ze spuścizną nie mieliśmy najmniejszej trudności ni 
wątpliwości. Na śmierć się obyczajem dawnym gotując zawcza­
su, miała wszystko, aż do ubrania przygotowane — światło na­
wet kupione. Pieniądze dla rozdania ubogim, duchowieństwu, 
kościołom były popieczętowane i pozapisywane, o czem siostra 
miała wiadomość. Odprowadziliśmy ją od grobu naszego do
Łucka. •

Ze spadkiem nie było też najmniejszej trudności między 
rodzeństwem- Michał się wszystkiego zrzekł na nas, a my z sio­
strą byliśmy zgodni. Mężowi jej puściłem Polankę, to sobie wa­
rując, abym każdego czasu dwór miał dla siebie ekscypowanym, 
gdyby mi powrócić przyszło.

Miałem bowiem to mocne postanowienie, iż po śmierci kró­
la ani Jakóbowi, ani Aleksandrowi z królową służyć nie będę, 
a na wieś powrócę.

Pochwalała to siostra z tem tylko, że mi koniecznie żony 
szukać chciala, — co zbyłem śmiechem, postanowiwszy nie żenić 
się wcale. Przeciw temu ona protestowała, że to nie może być.

Zabawiwszy w Polance dla spoczynku i ułożenia się ze szwa 
grem, powróciłem na sejm 1695 roku do Warszawy. Oddalenie 
się moje nie trwało nad kilka, miesięcy, alem pana znalazł zna­
cznie słabszym i cięższym, niżem go odjechał.

Na pokoje do gości prawie nie wychodził pod tym pozorem, 
że mu nogi brzękły i że często mu się W głowie zawroty trafiały. 
Wieczorami się wszyscy zbierali do króla na uczone rozmowy, 
które stanowiły jego jedyną rozrywkę, bo go od świata i jego 
niesmaków odrywały.

Najczęściej kółko to składało się z O. Vety, z przybyłego 
z Francji, bardzo przebiegłego i miłego w towarzystwie X. Po- 
lignaca, biskupa Załuskiego, doktora O’Connora, a nawet dokto­
ra Żyda Jonasza, którego król przypuszczał chętnie-

Zydzi ci: Jonasz, Bethsal, Aaron — wogóle u nieprzyjaciół 
króla byli narzędziem przeciwko niemu. Gdy nie było' czem mu 
dokuczyć, jak to pospolicie mówią, nie mogąc konia uderzyć, bito 
po holoblach, — prześladowano potrzebnych panu i posługują­
cych mu Jonasza, człeka rozumnego i statecznego, Bethsala, 
który około pieniędzy chodzić umiał, ba, nawet Aarona; proste­
go faktora, którego król tu i owdzie posyłał.

czy nie usprawiedliwił ani trochę strat poniesionych w latach 
1914—1918.

W tym roku, ton rocznicowych artykułów był mniej pocie­
szający. Pisarze konserwatywni wrócili do dawnej opinji, że 
wojna, chociaż pożałowania, godna, była konieczna. Nawet or­
gany stronnictwa liberalnego nie objawiają już tej ufności, że 
mogłyby ostudzić skutecznie pragnienie Wielkiej Brytanji u- 
zestniczenia w przyszłych konfliktach.

„London Times” powiada, że naród nie miał nigdy powodu 
żałować swojego postanowienia w 1914 i że „opinję publiczną 
ciągle jeszcze szarpią niespokojne wątpliwości, czy zwycięstwo 
naprawdę było osiągnięte, ponieważ Niemcy, w 1933, są conaj- 
mniej w takim stopniu główną, przyczyną niepokoju w Euyopie, 
w jakim były w 1914” i rzuca, osłoniętą sugestję, że może trze­
ba będzie stoczyć jeszcze jedną wojnę, aby nauczyć Niemcy ro­
zumu. /

„Moming Post”, po 19 latach, pisze, że główną nauką, ja­
ką Anglja powinna wyciągnąć z ostatniej wojny, jest potrzeba 
silniejszej' niż kiedykolwiek floty angielskiej.

Winston Churchill w „Daily Mail” obszernie pisze na te­
mat tezy, że „wojna podniosła wielkie masy narodu do świetne­
go moralnego poziomu koleżeństwa i poświęcenia” i że „mło­
dzież angielska jest spadkobierczynią zwycięstwa wolności i po­
tęgi brytyjskiego imperjum.”

Obserwatorzy amerykańscy, którzy wrócili z konferencji 
ekonomicznej w Londynie, są różnego zdania co do nastroju 
wojennego w Europie. Jedni, jak Henrjł Morgenthau, były am­
basador do Turcji, twierdzą, że Europa stoi na krawędzi wojny 
i że byle drobny incydent może zapalić tę beczkę dynamitu. Dru­
dzy, jak sekretarz stanu Hull, nie podzielają tego pesymistycz­
nego poglądu nie widząc nic tak bardzo alarmującego w sytua­
cji europejskiej. Jeżeli jednak prasą europejską przyjęłoby 
się jako barometr sentymentu, mówi się tam i myśli o wojnie 
tyle, co w 1914. I Niemcy, tak jak wtedy, są i dzisiaj ośrod­
kiem i podłożem tych niepokojących alarmów.
, Na szczęście, Europa czuwa, nauczona ciężko oplaconem 
dóświadczeniem ostatniej wojny. I czuwa także' Polska, pierw­
sza, na którą mogłaby runąć nawała najeźdźców. Świadomość 
tego „pogotowia” powinna ostudzić wszelkie mrzonki „odweto­
we” i być kompresem lodowym na gorące głowy.

Chyba, że ktoś szuka guza.

K u l e  Ś w i a d k a m i .
Wiadomość o śmierci lotników litewskich z Chicago, Dariu- 

sa i Girenasa, którzy przebyli szczęśliwie ocean Atlantycki i 
zginęli bardzo blisko kresu swej długiej podróży, wywarła bar­
dzo przygnębiające wrażenie.

W kilka dńi po katastrofie aeroplanu „Lituanica”, który z 
niewiadomych początkowo powodów spad! na lasy w pobliżu 
Soldina, na niemieckiej części Pomorza, rozeszła się pierwsza 
wersja, że lotnicy napotkali na jakieś tajemnicze „promienie 
śmierci.” Gdzie było źródło tej pogłoski, nikt nie wiedział; 
wszyscy mówili, o promieniach śmierci, lecz nikt nie rozumiał 
skąd się wzięły naraz jakieś promienie. Cala sprawa pokryta 
była tajemnicą.

•Władze hitlerowskie zakrzątnęly się szybko około pogrzebu 
nieszczęśliwych ofiar, postawiły straż honorową przy trumnach 
lotników i wydelegowały specjalną wartę, która udała, się aero­
planem z Niemiec do Kowna, wioząc ze sobą zwłoki Litwinów. 
Niektórych dziwiło, skąd u hitlerowców, którzy tak samo nie 
nawidzą Litwinów, jak Polaków i wogóle inne narodowości — 
wzięło się tyle sympatji i tyle współczucia dla lotników.

Aż raraz pisma, polskie podały pierwszą wiadomość, oskar­
żając hitlerowców o celowe zestrzelenie aeroplanu Litwinów i o 
zamordówanie lotników. Opinja zagraniczna początkowo nie 
chciala wierzyć, aby na taki czyn mogli się zdobyć nawet hitle­
rowcy. Szydło zaczyna wyłazić z worka j  odkrywać golą praw­
dę, której Niemcy nie mogą zaprzeczyć, bo kule, znalezione w 
zwłokach jednego z nich, są świadkami, że aeroplan Litwinów 
został faktycznie zestrzelony.

Prasa litewska, aczkolwiek wie o wszystkiem i śmierć 
dwóch lotników nie jest już dla niej tajemnicą, dalej tumani 
swych czytelników, twierdząc, że powodem katastrofy „Litua 
nica” było brak gazoliny i złe warunki atmosferyczne.

Natomiast prasa ryska, wrogo usposobiona przeciw Niem­
com, otwarcie podaje, iż płatowiec litewski został zestrzelony. 
Pod Soldin znajduje się tajny obóz koncentracyjny dla komuni

Przyszło do tego, że na Żydów wzniecono burzę wielką, ja­
koby oni pośrednikami byli do sprzedaży urzędów i wakansów, 
za które pieniądze pobierali.

Mówiłem o tem już, że za królowej Marji Ludwiki, która 
tę praktykę porękawicznego zastała już w Polsce, a z wiedzą 
króla pobierały się od rozdawnictw podarki, z których nawet 
tajemnicy nie czyniono, choć to Symonja była sromotna. Pa­
trzała się na to, młodą będąc, królowa Mar ja Kazimiera, a 
chciwość jej formalny potem targ ustanowiła, za każdy przywi­
lej i dostojność pobierając dla. siebie i dla króla oznaczony po­
datek. Sami się napraszali ci, co otrzymać coś chcieli.

Król czasem dał coś darmo, bo nigdy nie przyjmował nic, 
ale królowa brała, imienia jego nadużywając; naówcza-s krzyki 
były, narzekania, wymówki i kłótnie, iż często podpisany już 
przywilej, dla świętego* spokoju rozerwać przyszło.

Trwało to przecież pól wieku już i choć sykano, nikt się pu­
blicznie skarżyć nie śmiał, bo kupujący również winien w takim 
frymarku, jak i sprzedawca. Teraz użyto broni tej przeciw kró­
lowi, choć on nie winien był, bo własny pieniądz na prochy i 
działa na obronę rzeczypospolitej bez rafchuby wydawał, a obwi­
niano jego zamiast tej, która wszystkiego złego była feprawcą.

Na jednym sejmie, w Grodnie, jeżeli się nie mylę, Bethsala 
obwiniońo i na śmierć sądzić kazano, pod pozorem świętokradz­
twa. Zadawano mu, że miał krucyfiks, na który przysięgać kazał 
chrześcijanom, a potem go bez poszanowania gdzieś w kąt rzu­
cał. Krój mu ledwie życie ocalił. . . Do Jonasza doktora, który 
Sobieskiemu równie miłym, jak potrzebnym był, rzucono się po­
tem, aby królowi przez to dokuczyć — i ten ledwie bezkarnie 
uszedł prześladowania-

Na Litwie, Sapiehowie, których łaska królewska przeciwko 
Pacom podniosła, rządzili się teraz i dokazywali samowolnie, 
co chcieli. Wywierali oni despotyzm taki, iż się im nic oprzeć 
nie mogło, a czasu sejmów i w Polsce też rej wodzić usiłowali, 
mnogich mając przyjaciół i klientów. Zadarłszy się z biskupem 
wileńskim Brzostowskim, którego majętności zniszczyli i całą 
książkę przeciwko niemu wydrukować dali (De Episcopo liti- 
gioso) na sejmie 1695 r. Kryszpina siostrzeńca biskupa do łaski 
przypuścić nie chcieli. Zadali mu, że szlachcicem nie był, popeł­
nili w izbie poselskiej gwałt na jego osobie, i to im uszło bez­
karnie.

DOBRA RAD A.
W szystkie cierpienia, k tó re daje dola,
W szystkie swe m ałe tro sk i i zgryzoty
W ynieśm y dzisiaj n a  bezkrasne pola,
N a św iat szeroki, słoneczny i złoty.

I to  co boli n a  w ia tr rzućm y w lesie 
Lub w zboże, k tó re płynie sreb rn ą  rzeką —  
N iechaj je j  fa la  porwie i poniesie 
Zły ciężar życia daleko, daleko.

Pod niebem  czystem , błękitnem , bez końca
P ijm y  oczym a w szechistnienia, szczęście,
Albo ja k  dzieci z ło ty  p iasek słońca
Przez zaciśnięte przesypujm y pięście.

W  szum y w słuchajm y się s ta reg o  boru 
Lub w pieśń skow ronka w śród niebios ogrom u, 
A powrócimy fc godzinie wieczoru
D obrzy i cisi do w łasnego domu.

Henryk Zbierzechowski.

stów. Gdy nad obozem ukazał się wielki płatowiec, o nieznanych 
znakach i barwach rozpoznawczych, otwarto na płatowiec ogień 
tak skuteczny, że wnet opadł on na sąsiedńie lasy- Tem też, ma 
się rzekomo tłumaczyć, tak liczne i uroczyste wzięzie udziału w 
pogrzebie lotników litewskich przez oficjalnych reprezentantów 
hitlerowskich.

Tak oto odpłacają się hitlerowcy Litwinom za ich wierność 
i współpracę w zwalczaniu Polski.

Niemcy milczą, bo wiedzą, że tym razem nie mogą się wy­
tłumaczyć i wyłgać z winy. Rany od kul niemieckich w ciałach 
lotników są świadkami.

Dlaczego N ie M ogłoby
Istnieć Państwo Polskie

Bez Dostępu Do Morza?
Nietylko gospodarczo Polska 

ciąży ku morzu. Ziemie Rzeczy­
pospolitej związane są z Bał­
tykiem, mocnym, chociaż wą­
skim pomostem, jaki tworzy 
polska ludność Pomorza. Jak 
wykazały najnowsze badania 
historyczne, Pomorze w chwili 
pierwszego rozbioru było kra­
jem czysto polskiem. Własność 
ziemska znajdowała się prawie 
wyłącznie w rękach polskich, 
a zaledwie parę majątków mia­
ło wówczas właścicieli niemiec­
kich. Dopiero polityka pruska 
zainaugurowana przez akcję o- 
sadniczą Fryderyka II, system 
kredytowo-podatkowy, zastoso­
wany koło 1860 r. i akcja ko­
misji kolonizacyjnej po roku 
1886 zdołały zasadniczo zmie­
nić układ narodowościowy na 
Pomorzu. Ale ziemie, należące 
dzisiaj do Polski, posiad 
również w momencie wybu , 
wielkiej fwojny bezsprzecz 
większość polską, jak to stwic 
dzają mapy narodowościowa 
opublikowane przez Niemców.

Pomorze zdołało zachować 
swój przeważająco polski cha­
rakter dzięki przywiązaniu lud­
ności pomorskiej, a w szcze­
gólności też kaszubskiej do pol­
skiej kultury i polskiej idei 
państwowej. Dzięki hartowi 
ducha i tężyźnie Kaszubów za­
chowane zostało obok gospodar­
czego także etnograniczne pra­

wo Polski do Ziemi Pomorskiej, 
co pozwoliło na przyłączenie do 
Polski tego najważniejszego 
dla niepodległości polskiej tery- 
torjum. Ludność kaszubska po­
łożyła zatem szczególnie duże 
zasługi dla urzeczywistnienia 
istotnej niepodległości Państwa 
Polskiego.

Obecnie Pomorze wykazuje 
większość polską, około 90% 
ludności. „Dzisiaj słyszy się w 
Toruniu na ulicy nie wiele wię­
cej po niemiecku, niż w Berli 
nie po polsku”, — stwierdza pi­
sarz niemiecki Max Hodan w 
swej książce „Der slawische 
Gurtel um Deutschland”.

Jak wytłumaczyć sobie to 
niezwykłe w dziejach tempo 
odniemczenia ziemi pomorskiej 
po wojnie. Propaganda nie­
miecka zwykła przypisywać

"i proces działalności poi 
ich władz administracyjnych, 
loby dla każdego zastana-
jące, że władza administra- 
na polska zdołała w ciągu 

paru lat uzyskać rezultaty, 
których pruska maszyna pań­
stwowa nie mogła w ciągu wie­
lu dziesiątek lat osiągnąć.

W istocie rzeczy szybkie od-
niemczenie Pomorza ma swoje 
daleko głębsze powody. Lud­
ność niemiecka Pomorza nigdy 
nie była ludnością tubylczą, 
związaną ściśle z tą ziemią, 
lecz zamieszkiwała ją w cha­

Król nie miał władzy żadnej — a tacy pankowie, wojska 
n,a dworze trzymający, otoczeni klientami — ubogą szlachtą, 
którą żywili — pozwalali sobie, co chcieli — i ani sejmy, ani try­
bunały cd ich prepotencji wolne nie były. Najlepsza sprawa prze­
ciwko nim przegraną być musiała, — bo szablami pisali sobie 
dekrety.

W Warszawie naostatek oburzenie było przeciwko Sapie­
hom takie, a z ich przyczyny i na całą Litwę — że gdy jeden 
z nich chłopców w palcaty w wojnę się zabawiających zaczepił 
i pogromił, — koronna szlachta rzuciła się na Litwinów i było­
by do krwawej przyszło rzezi na ulicach — gdyby się Sapieho­
wie nie wynieśli z Warszawy wraz ze swymi. Ale sejm też zer­
wany został.

Ostatnie te dwa lata, przy ciągiem niezdrowiu królewskiem, 
niepokoju na dworze dla zatargu z Jakóbem, zabiegów królowej, 
aby przed zgonem wszystko opanować — na co już stary zobo­
jętniały pan patrzał zimno, nic poradzić nie mogąc — życie i 
dla nas przy osobie jego zostających, nie było bardzo slodkiem.

Musieliśmy z kilku wiernymi przyjaciółmi króla ^ia straży 
stąć, ażeby mu nieustannie jakąś burdą, skargą i wrzawą nie za­
kłócano spoczynku.

Widocznem było, że się niemal dziecinnie zabawiał fraszka­
mi często — aby daremnie się nie gryźć, na co radzić nie umiał.

Wołał o ogród się troszczyć, niż o sejmiki i sejm, książki 
sobie kazał czytać i o nich rozprawiać, instrumenty różne, nowo 
wymyślone sprowadzać i z niemi eksperymenta czynić, niż de 
publicis nadaremnie radzić, gdy tu mu nic nie dawano doprowa­
dzić do końca,

Niejeden raz, gdy z Matezyńskim sam pozostał, a serce mu 
się zbolałe otworzyło, słyszałem go powtarzającego:

— Co się z tym naszym krajem nieszczęśliwym dziać bę­
dzie, — gdy ja oczy zamknę, — nie śmieć myśleć nawet. Pra­
gnąłbym pewnie tronu dla. Jakóba, — a. życzyć mu go nie śmiem, 
bo zamęczy bo nieład, jak mnie, jak Kazimierza znękał, a Mi­
chała zamordował! Za jego to może dolę los się pomścił na mnie. 
Lecz niechżebym ja  cierpiał, ale nie ta nieszczęśliwa rzeczpos­
polita.

Dźwignął ją  oręż i zwycięstwa — trochę ducha rycerskiego 
tchnąć się udało w zniewieściałych — cóż potem ? Owo rycer­
stwo się w rokosze obróciło — i w tę anarchję, na którą ani ja, 
ani żaden z moich nie poradzi.

Jakób też w waśni z matką i Aleksandrem nie utrzyma się 
pewnie, obu ich wyekskludują, — nie obiorą więcej Piasta — 
przyjdzie Niemiec z rakuskiego ramienia, albo Francuz — oboje 
licha warte. Gydby Niemiec umiał obuzdać warchołów, ale te­
go nie dokaże bez gwałtu, a gwałt wojnę domową wywoła. Fran­
cuz zaś — kto odgadnie!!

(Ciąg dalszy nastani)

rakterze kolonizatorów, popie­
ranych wszelkiemi sposobami 
przez rząd niemiecki. Kiedy 
jednakże pomoc ta odpadła, 
kiedy ludność tubylcza osiągnę­
ła ze swojej strony wyższy po­
ziom rozwoju gospodarczego, 
kolonizatorzy tłumnie opuścili 
Pomorze. Emigracja ta miała 
charakter najzupełniej dobro­
wolny i przypadła przeważnie 
na okres przed objęciem Po­
morza przez Polskę, t. j. przed 
lutym 1920 r. W tym czasie 
około 67%, całej emigracji nie­
mieckiej opuściło Pomorze. Je­
żeli w 19 wieku obserwawoliś- 
my na tych ziemiach, jak rów­
nież zresztą i w innych czę­
ściach Europy, stały „Drang 
nach Osten”, będący między in- 
nemi wynikiem szybkiego roz­
woju przemysłowego,’ postępu- 
jęcego stopniowo z zachodu na 
wschód, to obecnie nastąpił od­
pływ na zachód: „Ruckgang 
nach Westen” kolonizatorów, 
wypieranych przez ludność tu­
bylczą. Proces tam ma zatem 
swoje uzasadnienie gospodarcze 
i historyczne i nie może być 
przez administrację państwową 
w większych rozmiarach ani 
wywołany ani wstrzymany.

W ten sposób na terytorjach 
pogranicznych polsko-niemiec­
kich rozwija się przed naszemi 
oczami proces gospodarczy i 
etnograficzny, wykazujący par­
cie Polaków nad Bałtyk i jego 
utrwalenie się na ziemiach 
przymorskich. Naturalny ten 
proces jest całkowicie sprzecz­
ny z roszczeniami rewindyka- 
cyjnemi Rzeszy Niemieckiej. 
Propaganda niemiecka dzięki 
posiadanym przez siebie wiel­
kim środkom technicznym, mo­
że wprowadzić co do tego, w 
błąd część nieuświadomionej 
opinji światowej, ale nie po­
trafi wstrzymać samego rozwo­
ju wypadków i ukryć przed o- 
czami bardziej uświadomionych 
czynników tego faktu, że Pol­
ska utrwala się ńad Bałtykiem 
i nie mogłaby się cofnąć od 
morza, z którem jest związana 
przez interesy gospodarcze i 
prawa narodowe.

„W tej wiecznej wojnie - 
mówi o stosunkach polsko- 
niemieckich Frank Simonds, 
najprzenikliwszy w Ameryce 
obserwator polityki europej­
skiej — mocniejsza strona 
przegrywa, a słabsza wygry­
wa, jeżeli wyjść z założenia 
liczby i bogactwa obu narodów. 
Rasa, która tak długo uważała 
się za wyższą, ulega w tej wal­
ce na śmierć i życie. Ale pod­
czas kiedy bliskie zwycięstwo 
dodaj e Polakom wciąż nowej 
odwagi, Niemców popycha ro­
snące zrozumienie czem byłaby 
dla nich przegrana, do coraz 
większych wysiłków”.

Wysiłki te rozbijają się o

niezłomną wolę całego narodu
polskiego, zgodnego i zjedno­
czonego w obronie swoich praw’ 
do życia i niepodległości.

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Środa, 16go sierpnia, 1893 roku.

W sobotę po południu panna 
Lucy G affin  wchodząc do s t a t ­
ku Columbus z w ystaw y, wpa- 
dla w wodę i dziwnym  tra fem  
n ik t tego nie spostrzegł, a  po­
śród w rzaw y n ik t też nie s ły ­
szał je j w ołania o pomoc. T rzy ­
m ając się jednego z licznych 
palów podwodnych, panna G af­
fin  40 m inut spędziła w wo­
dzie i znowu przypadkiem  ty l­
ko ją  odkry to  i z okropnego po­
żenią w yratow ano.------ o.----- .

C arte r H. H arrison , b u r­
m istrz  m. Chicago, przepow ia­
da zaburzenia w Chicago, jeśli 
nie będzie —  w ięcej chleba 
N asz b u rm istrz  m iew a widać 
niekiedy oczy —  zbyt wielkie 
ze s tra c h u . . . .  I chleb się z n a j­
dzie —  i zaburzeń nie będzie.-------------- -

Berlin, 15go sierpn ia. — 
W ygotow ano już plany co do 
ustanow ienia w G dańsku wol­
nego portu . P lany  są  zakreślone 
na  bardzo szeroki rozm iar i w y­
m agać będą bardzo dużego n a­
kładu. Rząd niem iecki pragnie 
uczynić Gdańsk wielkiem ogni­
skiem  handlu zbożem i m ie j­
scem sk ładów em.

■ ------o------
Dziś m ityng  w spraw ie ,Dnia 

Polskiego” . P am ięta jc ie  o 
„D niu Polsk im !” ___

— o*--------
Spraw a udziału Polonji am e­

ryk ań sk ie j w w ystaw ie lwow­
skiej w 1894 roku  zbliża się do 
urzeczyw istnienia.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

MATEMATYCZKA.

Egzamin na burhalterkę. Podcho­
dzi kandydatka.

Egzaminator. — Ile pani miała lat, 
gdy się wojna rozpoczęła?

Kandydatka. — Jedenaście.
Egzaminator. — Ile to lat temu?

Kandydatka. — Dziewiętnaście. 
Egzaminator'. — Ile jest dziewięt­

naście razy jedenaście?
Kandydatka (z punktu). — Dwie­

ście dziewięć.
Egzaminator, — A ile jest jedena­

ście plus dziewiętnaście?
Kandydatka (po namyśle). — Dwa­

dzieścia trzy.

PRZYNAJMNIEJ SZCZERA.
Jeden ze scenicznych dyrektorów 

warszawskich otrzymał od artystki 
kartkę następującą:

„Proszę pana dretkora o pięntna- 
ście złotych zaliczgi.

Jeżeli w liście bendzie jaki błont to 
mniejsza. Mnie idzie o gotufkę a nie 
o ortograwje.” Z uszanowaniem,

I. Grecka.

Poradnik Dobrego Zdrowia
KOMU WOLNO SIĘ  KĄPAĆ.

Pewien wielki lekarz, umie­
rając, powiedział do otocząją- 
cych jego łoże kolegów: Mogę 
umrzeć spokojnie, wiedząc o 
tem, że nie zabieram ze sobą 
na drugi świat trzech najwięk­
szych lekarzy, jakich poznałem 
w mem długiem życiu.

Milczenie zaległo na chwilę; 
nikt nie odpowiedział mistrzo­
wi — każdy z obecnych lekarzy 
sądził, że o nim mowa. Zapyta­
ny jednak wreszcie o nazwiska 
tych trzech znakomitości, odpo 
wiedział niespodziewanie wielki 
lekarz: Słońce, ruch i woda: o- 
to najwięksi lekarze, jakich w 
życiu mojem poznałem.

Słońce, ruch i woda. Oto na­
prawdę najwięksi lekarze, ja ­
kich znamy. Słońca każdy z 
nas używa dowoli. Słońca wol­
no używać. Nikt, nawet naj­
bardziej przesądny, nie powie: 
słońce jest szkodliwe dla zdro­
wia. Wiemy dziś wprawdzie, że 
nadmiar słońca nie jest ko­
rzystny i może wywołać ujem­
ne skutki — niema jednak ta­
kiego leku na świecie, którego 
nadmiar nie byłby szkodliwy 
dla zdrowia.

Słońce jest warunkiem życia. 
Bez słońca niema zdrowia, nie­
ma życia.

Ruch? Słynny prof. Wencke- 
bach (Wiedeń) powiedział na 
jednem z ostatnich odczytów, 
wygłoszonych na międzynaro­
dowych kursach lekarskich: 
„Ruch jest najlepszą „operacją 
odmładzającą” jaką znam. Kto 
chodzi na spacer regularnie 
przez dwie godziny dziennie.

ten będzie rzeźki i będzie miał 
zdrowe serce do późnych lat. 
Niema lepszej 'gimnastyki dla 
serca jak ruch”.

To samo można powiedzieć o 
mięśniach, stawach i o wszyst­
kich organach. Ruch jest wa­
runkiem zdrowia. Bez ruchu 
niema zdrowia, niema życia.

Woda jest nam do życia tak 
samo potrzebna, jak słońce i 
ruch. Wody potrzebuje nietyl­
ko nasz przewód pokarmowy. 
Wody potrzebuje również na­
sze ciało. — Skóra nasza oddy­
cha i potrzebuje również słońca 
i wody. Kąpiel jest dla nas waż 
ną bynajmniej nietylko dla o- 
czyszczenia skóry z tłuszczu i 
brudu. Jest ona potrzebna skó­
rze tak, jak potrzebne jest jej 
powietrze, słońce i ruch.

A jednak...
Wybierzmy się w czasie u- 

palnego, letniego południa, na 
jakąś tłumnie uczęszczaną pla­
żę, lub na brzeg rzeki.

Tłumy ludzi w wodzie — to 
prawda. Lecz na brzegach mnó­
stwo niekąpiących się * dzieci, 
pań i panów, moczących ostroż 
nie i bojaźliwie końce stóp w 
chłodnej, orzeźwiającej wodzie. 
Nie kąpią się jednak. Zapyta­
my o powód: „Nie wolno mi się 
kąpać. Kąpiel mi szkodzi”. Tak 
mówią dorosłe panie, dorośli 
panowie. Dzieci małe czasem aż * 
płaczą. Chcą się kąpać, wołają 
o to całą siłą swego instynktu. 
Matki pilnują je jednak dobrze 
i nie pozwalają zanużyć nawet 
nćki. Nie wolno. J. G.

(Dokończenie nastąpi)
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MNISZEK lagnesy  Serc] pow ieść .;

(Ciąg- dalszy)
— Ej nic, ino tak mi się uwidziało ,że kiej księżyc świeci 

a noc cicha, a słowiki śpiewają, to oni tu wszyscy niebożątka 
wychodzą pewno z grobków swoich i patrzą w księżyc i szep­
tają ze sobą, i wspominają kiej byli w domu, u ojców swoich i 
szkołę i potem bitwę i własną śmierć. Tyla ich tu je razem, to 
im i wesoło, ino tamtemu biedakowi tęskno samemu choć i w 
paradach a honorach. Dla kogo on nieznany to nieznany, a dla ] 
tych tu pewnie dobrze znajomy, a może niektórego i brat rodzo­
ny. Chciałbym ja  kiedy i tamtego samotnika grób zobaczyć.

— Jeszcze kiedy zobaczysz, w Warszawie.
— Oj, chciałby! —
— Jest niesłychanie wrażliwy i przeczulony — mówił po­

tem Andrzej do Kasi, spacerując po ulicach parku Kilińskiego.
— O tak, nawet bywa czasem egzaltowany — odrzekła. — 

Ale ta jego egzaltacja jest szczera i płynie prosto z serca. Jego 
zapał wydaje się nieodłączną cząstką jego bujnej natury. (

— Bardzo bujnej — przyznaję. Gdy wyjdzie kiedy z pod 
opieki pani, trzeba go powierzyć w pewne i umiejętne ręce, aby 
się nie spaczył. Można go bowiem odrazu albo wznieść wysoko, 
albo złamać, że runie głową na dół. Wtedy zginie. To byłaby 
niepowetowana szkoda.

— Do tego nie dopuszczę, ale jednak obiecajcie mi ko­
lego, że będziecie mi pomocą w przeprowadzeniu karjery Tom­
ka. Nie wiem, czy moje tylko wpływy będą dobre? Męska siła i 
pański hart duchowy byłyby dla niego bardzo pożądanym kie­
runkiem. Czy zechce pan, panie Andrzeju być także jego mo­
ralnym kierownikiem i opiekunem, wraz ze mną?

Dębosz uczuł silny przypływ gorącej krwi do serca.
— Z całej duszy. Jestem zawsze na rozkazy pani. Tomka 

od tej chwili uważam już za naszego wspólnego pupila. Będę się 
starał osiągnąć nad nim wpływy i urabiać go

— Na obraz i podobieństwo swoje — dokończyła Kasia, — 
bo wtedy dopiero będę o niego spokojna.

Podała mu rękę, ujął ją rozpaloną dłonią. Panował nad 
sobą by nie uklęknąć przed nią.

— Czy pani mnie tak. . . ufa? — spytał głosem stłumio­

“ D ziennik D la W szystk ich” D a je  $ 8 0 0  Na 
Stypendjum  Im. Śp. Fr. R uszkiew icza Pod  

Egidą F undacji K ościuszkow skiej.
K larków na Jedzie z Pow rotem  do Polski Jako  P ierw sza 

S typendystka.

nym.
— Ufam ? to za mało. Wierzę w pana nieograniczenie, cenię 

pana bardzo wysoko . No, ale pocóż to mówić. . . wszak pan 
chyba widzi to i odczuwa mnie.

Szli oboje pustą aleją. Tomek pobiegł naprzód. Byli sami. 
Kasia pochyliła się i zajrzała w oczy Andrzeja trochę kokiete­
ryjnie. Tak patrzyła czasem dawniej, gdy byli jeszcze na stu- 
djach.

Andrzej drgnął. Przypomnienie tych czasów nasunęło mu 
zbyt dużo najdroższych wspomnień o niej, może i najsłodszych 
nadziei które wtedy piastował o ileż śmielej niż dziś . .

Spuścił oczy, zmieszany a ona patrząc na niego ciągle mó­
wiła wdzięcznie.

— Dlaczego pan chowa wzrok przedemną? Właśnie chcę 
by pan w oczach moich wyczytał jak bardzo jest mi pan bliski. 
Panie Andrzeju!. . . Przecie!. . . Spojrzał pan nareszcie! No i 
jakże,nie zmieniłam się chyba? Jestem tą  samą serdeczną kole'- 
żanką przyjaciółką pana, panie Jędrku. Pamięta pan? tak go 
nazywałam. Pan zaś mówił panno Kasiu, albo koleżanka Ka­
sia . . Ach Boże, gdzie te nasze dobre, kochane czasy! Gdy je­
stem z panem to mi się niekiedy zdaje, że one trwają dotąd, że 
nic się nie zmieniło. I tak mi wtedy przy panu dobrze, tak ci­
cho . . . Dlaczego pan milczy ?

— Bo pani powiedziała: jakby się nic nie „zmieniło” a tym­
czasem zmieniło się wszystko, zasadniczo.

— Ach, to prawda! — zawołała z westchnieniem.
A jego uniosła nieprzyjazna fala nagłego buntu.
— Teraz między nami stanął mur rozdzielczy, który przed­

tem nie istniał, raczej nie był widzialny, nie odczuwany!
— Mur rozdzielczy ? . Tego znowu nie rozumiem.
— A to takie proste. Dawniej byliśmy kolegami i przyjaźń 

nasza była zupełnie naturalną, jakąś, jakby legalną — powiedz­
my. Panna Kasia Zahojska ucząca się i pracująca w warunkach 
zwykłej studentki, to . to było co innego, niż dziś Pani ro­
zumie, że dziś — zaplątał się trochę, ale tylko na moment. Spoj­
rzał na nią śmiało i mówił już bez zająknienia. — Dziś pani 
Zebrzydowska i. . . Dębosz nie tworzą już dawnego zespołu, nie 
mogą tworzyć.

— Dlaczego?. . . Więc mi pan ujmuje swojej przyjaźni?
— Ach pani, jakże to trudno zrozumieć się! Nic nie ujmu­

ję, nic! ale teraz pani tak daleko odemnie odbiegła, że my obec­
nie — dwa światy różne...

— Niby dlatego, że pan pochodzi z ludu, czy jak? . .
(Ciąg dalszy nastąpi)

ZEMSTA TŁUM U.

Motłoch kubański niszczy urządzenie pałacu rządowego w Hawanie 
,po abdykacji i ucieczce prezydenta Gerardo Machado.

Kilka lat temu podczas kam-1 
panji zbiórkowej na rzecz Fun­
dacji w Buffalo, p. Marta Ma­
zurowska, Pryncypałka Szkoły 
Publicznej No. 13 i kierownicz­
ka tej kampanji powiedziała:

„Są na tym Bożym świecie 
ludzie, którzy krocząc drogą 
życia, starają się zapalać świe­
ce, aby tym, co za nimi pójdą 
widniej było. Są zaś i tacy, któ 
rzy, idąc tą samą drogą, stara­
ją się te świece gasić, aby tym, 
co za nimi pójdą, było ciemno.

„Każdy z nas, dokładając 
swą cegiełkę do gmachu Żywe­
go pomnika Kościuszki (Fun­
dacji Kościuszkowskiej) zapala 
świece dla tych, co będą kro­
czyć drogą życia nawet wów­
czas, gdy nas już tutaj nie bę­
dzie.”

Jak w innych miejscowoś­
ciach, tak i w Buffalo, znaleźli 
się ludzie, którzy starali się 
zgasić każdą świeczkę, każdy 
płomyczek, każdą nawet żarze- 
jącą iskierkę.

Ale dzięki Bogu było wielu 
takich, i to bardzo wielu, któ­
rzy groszem, dobrą radą, ser­
cem i głową tej dobrej sprawie 
się oddali i szczerze pracowali, 
aby chociaż znaczną część kon­
tyngentu przypadającego w u- 
dziane na Polonję buffalowską 
— na rzecz Fundacji zebrać.
Do tych od pierwszej chwili 
należał ś. p. Franciszek Rusz- 
kiewicz, wydawca Dziennika 
dla Wszystkich.

Franciszek Ruszkiewicz od 
samego zarania, począwszy od 
samej myśli utworzenia Fun­
dacji Kościuszkowskiej, był jej 
szczerym przyjacielem i czyn­
nym propagatorem.

Jak wielu innych wydawców 
tak i on, otworzył na oścież dla 
tej naszej wspólnej sprawy, 
szpalty Dziennika dla Wszyst­
kich. Gdy się kampanja zbiór­
kowa w Buffalo zaczęła, sam o- 
fiarował $1000. Nie tylko to. 
Zwyczajem amerykańskich fi­
lantropów wydał on swoim ko­
sztem obiad na którym było o- 
becnych (o ile sobie przypomi­
namy) około stu osób. Idąc za 
przykładem Franciszka Rusz­
kiewicza, złożyli oni na miej­
scu gotówką kilka tysięcy do­
larów.

To był tylko początek. W 
miarę wzrostu działalności Fun, 
dacji Franciszek Ruszkiewicz 
obiecał dać więcej.

Niestety, przyszła depresja, 
którą i on odczuł. Następnie 
fatalny wypadek.

Franciszek Ruszkiewicz, kro­
cząc drogą życia, starał się za­
palać świece, aby tym, co ?a 
nim pójdą, widniej było. Od­
czuli to i zrozumieli jego młod­
si bracia, Aleksander i Józef, 
spadkobiercy wydawnictwa Dz. 
dla Wszystkich. Mieli oni rów­
nież w międzyczasie sposobność 
przyjrzenia się owocom, jakkol­
wiek skromnej dotychczas dzia­
łalności Fundacji Kościuszkow­
skiej. Postanowili oni uczcić ś. 
p. Franciszka Ruszkiewicza 
pomnikiem żywym, takim, któ 
ryby najgodniej uwiecznił w 
pamięci Wychodźtwa i Macie­
rzy — i młodzieży — czynną i 
uczynną, chociaż cichą pracę 
ich starszego brata.

Niezależnie od tego, co będą 
ogli uczynić później, na rok 
kolny 1933-34 ofiarowali oni 
u n d a c j i Kościuszkowskiej 
500 na jedno stypendjum Im. 
ranciszka Ruśzkiewicza. Jest- 
► kwota równająca się roczne- 
u dochodowi od $10,000 w 8 
"©centowych hondach polskich 
od $20,000 ulokowanych w 

inkach.
Wobec żywiołowej wprost 

mdencji do wyjazdu na stu- 
ja do Polski ze strony mło- 
iieży tutejszej, wobec koniecz 
ości rozciągania banknota na- 
et dolarowego do możliwie 
aj większych proporcji. . . Fun 
acja rozdzieli tę sumę $800 na 
wa stypendja. -Jedno, w su- 
lie $300, udzieli p. Clark 
„Klarkównie”) , która po dwu- 
itnich studjach na Uniwersy- 
>eie Jagiellońskim pragnie 
owirócię do Krakowa i konty- 
uować swą pracę polonistycz- 
ą celem zdobycia najwyższego 
kopnia naukowego, doktora fi- 
izofji: Panna Clark, z Water- 
>wn, N. Y., podczas wakacji 
itnich pracuje i zaoszczędzi so­

bie na kartę okrętową. Wobec 
zawartych już znajomości oraz 
kontraktów w Krakowie, — z a  

$300 potrafi się utrzymać. Dru­
gie stypendjum, w sumie $500, 
będzie udzielone studentowi lub 
studentce, polskiego pochodze­
nia, z Buffalo. W razie, gdyby 
się nie znalazł kandydat z od­
powiedni emi kwalifikacjami ze 
względu na spóźnioną już porę* 
roku, suma ta  będzie podzielo­
na na kilka mniejszych stypen- 
djów na letni kurs o Kulturze 
Polskiej w Warszawie, w roku 
przyszłym.

Wprawdzie wielu już wyrazi­
ło swoją dobrą i nieprzymuszo­
ną wolę, odnośnie stosownej 
,pamięci” o fundacji, ale do­

tychczas jest to pierwszy, in­
dywidualny czyn.

Wychodźtwo nasze uspołecz­
nia się.

Idea żywych pomników za- 
czyna przenikać naszą zbioro­
wą i indywidualną świadomość.

Pamięci Franciszka Ruszkie­
wicza, cześć!

A odpowiednie uznanie jego 
braciom .

S te fan  P. M ierzwa, 
Dyr. wyk. Fundacji Kościusz­
kowskiej, 149 E. 67 St., N.Y.C.

D o P olsk iego Legjonu
W eteranów  A m er.

Zarząd Centralny Polskiego 
Legjonu Weteranów Amery­
kańskich, wzywa niniejszem 
Kwaterę Stanu Illinois Korpu­
sy Trębaczy i Doboszów oraz 
Posterunki w Chicago i okoli­
cy do wzięcia pełnego udziału, 
ze sztandarami w mundurach 
lub czapkach organizacji we 
wielkim obchodzie dwóch wie­
kopomnych rocznic, który od­
będzie się w parku Humboldta, 
w niedzielę, 20go sierpnia. Dwie 
te rocznice „Odsiecz Wiednia i 
Zwycięstwo nad Wisłą”, znowu 
przypomną światu, że Polska 
teraz jak i dawniej pełni swe 
posłannictwo dziejów. Zbiórka 
o godzinie 12:45 po południu, 
przed domem Zjednoczenia. — 
Szczegóły wymarszu będą o- 
głoszone w pismach przez kwa­
terę stanową. Cześć!

Mieczysław Głód, komendant 
nacz. J. W. Zdebski, wice-kom. 
S. Gnaster, adj. gen. A. Za- 
jemski, sekr. fin .; J. A. Sta- 
neSk, skrab.; A. M. Pałlasch, 
Rzecznik; Dr. L. Tabeński, le­
karz nacz.; S. J. Kowalewski, 
kapelan. Dyrektorzy, Rusnak, 
Korczak, .Tadych, Pasikowski, 
Ulicki, Suski.

NAJLEPSZE

WĘDLINY
Kiełbasy W arszawskie, K rakow ­
skie Serdelowe. S erde lk i,. Parów ­
ki Pasztetow e, — różne Salcesony, 
K iszki K aszane. Podgarlane, Szyn­
k i własnego wyrobu — dostaniecie 

W JEDYNYM SKŁADZIE

JANA MALINOWSKIEGO
1516 W , D iv ision  p rz y  D ick so n  

Telefon Armitage 7709

CHEVROLET
przoduje na polu tanich maszyn
najw iększą ilością sprzedaży  

w swej h istorji
CHEYROLET, AM ERICAN  NUMBER1 CAR-47.99% * of all low-priced cars sold

NUMBER 2 CAR-26.74%

NUMBER 3 CAR-19.21%

ALL OTHERS 6.06^’

: O p a r te  n a  o s t a t n ic h  z e s ta w ie n ia c h ,  z e b r a n y c h  z r e ję is tr a -  
c j i  d e ta l ic z n y c h  s p r z e d a ż y  p r z e z  R . L . P o lk  & C o m p a n y  
(z e  w s z y s t k ic h  S ta n ó w  z a  c a łe  p ię ć  m ie s ię c y ) .  Od d n ia  
p ie r w s z e g o  '  s t y c z n ia ,  C h e v r o le t  s p r z e d a ł  w ię c e j  n iż  
370 ,000  a u t o m o b iló w  o s o b o w y c h  i c ię ż a r o w y c h .

■
 Ogół je s t już przyzw yczajony spodziewać się od Cheyrolet 

przewodniczenia św iatu  w sprzedaży automobilów’. Ale w 
tym roku Chevrolet dokonał naw et więcej. W edług najnow ­

szych zestawień, C hevrolet sam  sprzedał w  tym  roku niem al tyle 
aut, ile sprzedali, urazem wzięci, wszyscy inni z pośród tanio ce­

nionych !
Gdy jak ie  auto wysunie się naprzód tak  znacznie, n ie  może być 
żadnej kw estji co do tego, że m usi być pod każdym względem lep- 
szem kupnem. To w łaśnie C heyrolet Wam ofiaruje. Nadwozie 
Fisher*a, z nowym systemem w entylacyjnym  i najsilniejszą, a za­
razem najcichszą konstrukcją  w obecnych czasach — z solidnej 
sta li opartej na silnej ram ie z tw ardego drzewTa. ❖  Sześcioey- 
lindrowy silnik z wentylem w głowicy, niezrównany pod wzglę­

dem oszczędnego działania . . . zrównoważony na  miękkiej osa­
dzie, ażeby zapobiec drganiu  . . . szybki i  w ytrw ały  — pod każ­
dym względem najlepszy silnik wśród tańszych automobilów*.

Ponadto posiada Syncro-Mesh z cicho dzia ła jącą  przekładnią na  
drugą szybkość, S ta rte ra to r, uproszczone F ree  W heeling. Octane 
Selector, długie, równolegle osadzone sprężyny — więcej ulepszeń, 
niż mam y miejsca na ich opisanie. A ceny Cheyrolet są  tak  n i­
skie ja k  $445. Nie w ahajcie się—kupcie od tego, k tó ry  przoduje. 
Kupcie autom obil, k tó ry  je s t uznany za trw a ły  i polegania godny 
przez więcej ludzi, niż jakikolw iek inny automobil. »

CHEVROLET MOTOR CO., DETROIT, MICH.
W s z y s tk ie  c e n y  f. o. b. F l in t ,  M ich. S p e c ja ln e  d o d a tk i  e x tr a . N isk ie  

cen y  ;z d o s ta w ą  i d o g o d n e  G. M. A. C. w a ru n k i .
% Sam a s ta l  n ie  w y s ta r c z a .

A G E N E R A Ł  M O TO R S
SO U T H

A S H L A N D  JLVR. M O TO R SAŁP.S
5436 -4 2  S . A sh la n d  A v e .

C A L E Y  B R O T H E R S
1 0 5 24-30  S. M ic h ig a n  A v e .

W JT T E  M OTOR S A L E S
12742 S. W e s t e r n  A v e ., B lu e  I s la n d ,  I l i .  
G A R F IE L D  C H E V R O L E T  S A L E S  CO.

6 4  E .  G a r fie ld  B lv d .  
M cM A N U S M OTOR SA L E S

0711 S. W e s te r n  A v e .  
N IE B U R G E Il C H E V R O L E T  CO.

7744 S to n y  I s la n d  A v e .  
A. J . O O S T E R B E E K  M OTOR CO.. In c .

7541 S. H a ls te d  S t.
8 H E E T S  C H E V R O L E T  S A L E S

6522 C o tta g e  G r o v e  A v e .
M IC H IG A N  A V E . (H E V R O L E T  CO.

2234  S. M ic h ig a n  A v e .
S U P E R IO R  M OTOR S A L E S  CO.

6043 S. H a ls te d  S t.
S E IP  C H E V R O L E T  SA L E S

8622 C o m m e r c ia l A v c .
V A N D E R P L O E G  & R IE T V E L D

S o u th  H o lla n d , 111.
Y A N SO N  C H E V R O Ł E T  CO.

C h ic a g o  H e ig h t s ,  111.

SO U T H — C o n tin n e d  
R ID G E W A Y  M OTOR S A L E S

L a n s in g , 111.
YOTING H O F F M A N  C H E V R O L E T  

CO.. —  0220 -2 4  S. A sh la n d  A v e .
O R M E  C H E V R O L E T  CO.

5200 L a k ę  P a r k  A v e .
C L A R K E -H U L E T T  C H E V R O L E T  CO.

M id lo th ia n , 111.
Z. & H . C H E V R O L E T  S A L E S

3512 A r c h e r  A v e .
K I C K E R T  B R O S.,

15323  B r o a d w a y  A v e .,  I I a r v e y , III.

N O R T H
V O R T H  S H O R E  C H E V R O L E T  S A L E S , 

I n c .  —  C l i  M aln  S t., W llm e t te ,  III.
W E S C O T T  M O T O R S. IN C .

1245 C h ic a g o  A y e .,  E v a n s to n
A L B A N Y  P A R K  M O TO R SA L E S

3100 L a w r e n c e  A v e .
D E S  P L A IN E S  M OTOR S A L E S , IN C .

D e s  P la in e s ,  111.
K U S H L E R  C H E V R O L E T  S A L E S , I n c .

631 7  B r o a d w a y
M IL W A U K E E  A V E . M O TO R S A L E S  

2504 M ilw a u k e e  A v e .

V A L U I
N O R T H — C o n tin u e d

N E L S O N  C H E V K O L E T  S A L E S , IN C .
2S40 N . C la r k  S t.

N IC K E Y  C H E V R O L E T  S A L E S , IN C .
5010 I r v in g  P a r k  B lv d .

M IL L E R  C H E Y R O L E T  S A L E S
1810 I r v in g  P a r k  B Ivd .

C L A R K -M A P L E  C H E V R O L E T  C O .,Inc.
1036 N . C la r k  St.

G. W . Z A N D E R  M O TO R SA L E S
A r l in g to n  H e ig h t s ,  111.

E G A N  C H E Y R O L E T  S A L E S , IN C .
5 1 45-47  M ilw a u k e e  A v e .

U P T O W N  M O TO RS C O R P O R A T IO N
4859 B r o a d w a y

G O R D O N  M O TO R S A L E S
B a r r in g to n ,  111.

E M IC H  M OTORS C O R P.,
6501 N . W e s te r n  A v e .

W IL T G E N  M O TO R S A L E S ,
8064 L in c o ln  A v e . —  N i le s  C e n te r , 111.

W E S T
E M IC H  C H E V R O L E T  CO.

652 M a d iso n  S t.. O ak  P a r k , 111.
R A Y  O >C 0N N E L L  M OTOR CO.

4625 W . M a d iso n  St.

W E S T — C o n tin u e d  
K O L S E T H -R E ID  C H E V R O L E T  CO.

5400 W . C h ic a g o  A v e .  
C L A Y T O N -D E A N  C H E V R O L E T  CO.

2500  W a s h in g t o n  Blv«L  
R O O S E V E L T  M O TO R  S A L E S ,

3838 R o o s e v e l t  R o a d  
O G D E N  A V E N U E  M O TO RS, INC.

6839-41  O g d e n  A v e ., B e r w y n , 111. 
D E S  P L A I N E S  V A L L E Y  M OTORS,

L e m o n t, III.
M cIN E R N E Y  M O TO R  CO.

2715 N . C icero  A v e
W E S T  A U T O  S A L E S , IN C .

511 S. 5 th  A v e .. M a y w o o d , III*
D R J J E  M OTOR SA L E S  

6530  R o o s e v e l t  R o a d , B e r w y n , I l i .
H . &  K . C H E V R O L E T  CO.,

412  B u r lin g t o n ,  L a G r a n g e , 111.
M ID -C IT Y  C H E V R O L E T  CO.

1 1 4 7 -5 9  W . J a c k s o n  B Iv &
H A M M E L  C H E Y R O L E T  CO.

7229 -3 5  W . G rand  A vb .
E lm w o o d  P a r k , III. 

L E W IS  A U T O  S A L E S . IN C .
3400  O gd en  A v e .  

B E R G L  C H E V R O L E T  S A L E S .
5346 W7. 22nd  S t., C icero , 111.

Stała W ystawa Chevrolet Autom obilów Ciężarowych i W asągów pnr. 9 3 3  W. W ashington Blvd.

Biura Zapomogowe Spieszą 
z Pomocą.

S tarają  S ię D la  K lien tó w  o G otów k ę Za P o lisy  
A sek u ra cy jn e .

iRZECZY CIEKAWE I UCIESZNEj

Klienci biur zapomogowych 
powiatu Cook, otrzymali około 
$23,640 w gotówce, przez 
zaciągnięcie pożyczek na po­
lisy asekuracyjne w mie­
siącu czerwcu, dzięki poradom, 
jakie im chętnie udzielają w 
biurach, o czem prasie donosi 
Wilfred S. Reynolds, sekretarz 
wykonawczy komisji Illinois E- 
mergency Relief Commission.

„Dzięki pomocy, udzielanej 
przez doradców obeznanych ze 
sprawami asekuracyjnemi, — 
wiele rodzin, które szmuszone 
byłyby szukać pomocy w biu­
rach . powiatowych, stają się

PO SSIBLE E FFE C T S ON T H E  YOUNGER G EN ERA TIO N

THŁ FWA.MIST TEU.S HHR , 
FUTURĘ KER.

H U S S A N D ' S  1

przy pomocy tych doradców fi­
nansowo na tyle „bogaci”, że za 
utrzymanie swoje płacić mo­
gą,” mówił p. Reynolds. „Wielu 
ma polisy asekuracyjne, za któ 
re każdego czasu mogą otrzy­
mać gotówkę, a o tern nie wie­
dzą; — są polisy dające prawo 
właścicielowi zaciągnięcia po­
życzki w spółce asekuracyjnej. 
W tem wszystkiem radami słu­
żą im ci doradcy.

Dla 1,122 rodzin, biuro ase­
kuracyjne „Insurance Adjust- 
rnent Bureau,” organizacja u- 
trzymywana przez trzy wiel­
kie spółki asekuracyjne, zaj­
muje się właśnie sprawami, o 
których powyżej podajemy. — 
Biuro to przy pomocy biur za­
pomogowych i agencyj dobro­
czynnych, zamienia polisy tak, 
że nie tylko właściciel otrzymu­
je ubezpieczenie na dalszy o- 
kree czasu, ale w dodatku wy­
płacona mu jest gotówka, któ­
rą może potem użyć na własne 
potrzeby. W miesiącu czerwcu, 
przy pomocy tegoż biura i biur 
zapomogowych, skolektowano 
$12,108.80 dla aplikantów".

Jest wielu takich, których 
polisy asekuracyjne są zbyt 
wysokie i mogą bez poniesienia 
krzywdy sumy te zredukować. 
Tym radzą to zrobić, a takich 
Wypadków w miesiącu czerwcu 
było 44, na ogólną sumę $3,- 
395.36.

Szczytu doskonałości polity- 
kierskiej osiąga ten, Kto zdoła 
wydobyć grosz bogacza i zys­
kać glos biedaka, pod pozorem 
bronienia jednego przed dru- 
giem.

w
P. Andrzejowi Carnegiemu 

zachciało się raz autografu 
sławnego profesora Haeckla, o 
który poprosił przez młodzieńca 
udającego się na uniwersytet 
w Jenie. Wkrótce potem otrzy­
mał pismo następującej treści: 
„Ernest Haeckel z wdzięcznoś­
cią potwierdza odbiór doskona­
łego mikroskopu od p. Carne- 
giego, dla swego biologicznego 
iaboratorjum.” Pan Carnegie, 
podziwiając spryt profesora, 
dał polecenie, ażeby mikroskop 
wysłano.

Pewnego razu w miasteczku 
Kalifornji urządzono kontest 
— kto zdoła najlepiej naślado­
wać Charlie’go Chaplina ? Do­

wiedziawszy się o tem samem 
C. Chaplin wziął też udział w 
konteście i zdobył drugą nagro­
dę.

Najwięcej złota obecnie wy­
dobywa się w Południowej A- 
fryce a następnie w Kanadzie. 
W roku 1932 wyprodukowano 
w Kanadzie złota wartości 
$63,000,000, z czego za $47,000, 
000 przypadało na prowincję 
Ontario.

Żeby długo żyć trzebaby by­
ło urodzić się z rodziców, któ­
rzy długo żyli, oprócz: oddy­
chania zdrowem powietrzem, 
przyjmowania dostatecznego i 
odpowiedniego pokarmu i od­
porności chorobom, co  n ie  
nabywa się przez uciekanie, 
tylko przez zwalczanie drobno­
ustrojów, szkodliwych nasze­
mu organizmowi, skoro się do­
staną do ciała naszego po­
przez skórę lub błonę śluzową.

By R. J . Scott

Reklama jest podstawą 
licznych przedsiębiorstw ame­
rykańskich, więc i przemysło­
wiec polski dobrze zrobi jeżeli 
stale reklamować będzie swój 
interes w “DZIENNIKU CHI- 
CAG0SKIM.”
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WYJDĘ TROCHĘ NA 
POWIETRZE. WIĘC MNIE 

JANKA ODRZUCIŁA! 
WYMÓWIŁA SIĘ. iE ZA 
GORĄCO ABY TAŃCZYĆ. 
ALE WIDZĘ. iE MNIE

JUŻ MA DOŚĆ 
\

NAZAJUTRZ
WIDAĆ ZARAZ. iE  

LIFEBUOY ROBIĄ SPE­
CJALNIE NATO ABY 
KŁAŚĆ KONIEC

ZUPEŁNIE INNE 
MYDLINY . . . OBFITE 
PIENIĄ SIĘ, TWORZĄ

POPROSTU GÓRY 
/

NIE ODWAŻY 
ŁABYM SIS

NARAZIĆ NA
"B.O.”. TAK 

,  j  \  MNIE TO RAZI 
IN N Y C H ^

Kobieta Superintendentką Wielkich 
Projektów Konstrukcyjnych.

Pułkownik Mc Adams LEKARZE POLSCY

CHYBA JESZCZE 
NIE KONIEC? CO TO SZKODZI JANECZKO. 

BĘDZIEMY RAZEM TAŃCZYĆ 
PFU' ’ CAŁE ŻYCIE

ZNIKŁO ”B.O.”— Towarzysze na życie
A  /J A  TAKŻE UŻY-\ 
/  WAM ZAWSZE )

'  )  LIFEBUOY ) 
1 /  POPRĄ WIŁO M
A  ‘NADZWYCZAJ

NIE można potępiać innych za "B.O.’* — o ile się 
samemu nie zabezpieczy. Kęplel z Lłfebuoy jest 

dobrem przyzwyczajeniem. Tak odświeża w te lepkie 
upalne dni. Po kąpieli z Lłfebuoy czujecie się ś-W-I-E- 
Ź-Y-M . . . O-C-H-Ł-O-D-Z-O-N-Y-M . . .  bo jego ob­
fite pieniące się mydliny przeniknęły i oczyściły pory. 
Jest się tak krańcowo czystym — bea śladu ”B.O." 
(woń ciała) !

C era robi się świeża
Lłfebuoy oczyszcza też do ffłębi pory twarzy. Brud, na­
gromadzone nieczystości, nadmierny tłuszcz znikają. 
Skóra staje się jasna, świeża.
Używajcie nadal tego bezpie­
cznego, łatwego sposobu — I
uzyskajcie zdrową cerę którą
Wam przyrzeka szybko znika­
jąca zdrowotna woń Lłfebuoy I
Przyjmljcle Lłfebuoy za swoje
mydło do twarzy, rąk i kąpieli.

W chw ili obecnej w szyscy powinni popierać Prezydenta 'W e do our part”

Piknik P olek
D em okratek  na Stan  

Illinois.
W niedzielę, dnia 27go sierp­

nia, odbędzie się pierwszy pik­
nik Organizacji Demokratycz­
nej Pań Polskich na stan Illi­
nois. Polon ja chicagoska, bę­
dzie miała sposobność ubawić 
się jak może nigdy dotąd.

Komitet wybrał na wycie­
czkę piękne miejsce „Avenue

Inn Grove”, w Niles, Illinois, 
znajdujące się kilka bloków na 
północ od linji tramwajowej 
Milwaukee ave. Dojechać moż­
na z wszystkich stron piiasta 
przesiadając się na tramwaje 
Milwaukee-Devon, jadąc do 
końca linji, stąd pieszo do o- 
grodu.

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmia­
li, źe czytali ogłoszenie w
“D zienniku C hicagoskim .”

Jest ona sek re ta rk ą  m ayora
F unka w Spokane. —  M ayor 
tw ierdzi, że je s t ona najod­
pow iedniejszą osobą na to 
odpowiedzialne stanow isko.

Spokane. — Wielką sensację 
w mieście wywołała wiado­
mość, że na czele wielkich pro­
jektów konstrukcyjnych stać 
będzie kobieta. Te roboty bu­
dowlane obejmują — most ko­
sztem $1,000,000, budowa za­
kładów kanalizacyjnych kosz­
tem $3,000,000 i inne konstruk­
cje ogółem na sumę $6,000,000.

Panna Florencja Hines jest 
właśnie tą wyróżnioną ener­
giczną kobietą, która niedawno 
jeszcze zajmowała skromne 
stanowisko stenografistki. Jest 
ona sekretarką mayora Leonar­
da Funka. Gdy przyszła gpra- 
wa wyboru superintendenta 
Robót Publicznych mayor wy­
brał pannę Hines z wielkiej 
liczby aplikantów, pomijając 
nawet takich, którzy mają 
wielkie lata doświadczenia.

Mayor Funk oświadczył, że i 
wybrał ją  ponieważ „umie ona 
uzyskiwać rezultaty i umie za­
łatwiać wszelkie sprawy”. Po- 
zatem zna “doskonale położenie 
miasta, wie gdzie są wszystkie 
ulice, zaułki, wodociągowe rury 
i wogóle wszelkie publiczne u- 
rządzenia, a przy tern jest ko­
bietą pełną zdrowego rozsądku. 
Panna Florencja Hines będzie 
miała nadzór nad konstrukcją 
mostu nad rzeką Spokane, su- 
perwizję nad Departamentem 
ulic w mieście i innych oddzia­
łach. Jednocześnie będzie ona 
zastępować Komisarza Robót 
Publicznych.

Panna Hines choć twierdzi, 
że lubi gotować i gospodarstwo 
domowe, jednakże bardzo lubi 
pomagać w rządach miasta i 
wychowała się prawie w ratu­
szu miejskim. Po ukończeniu 
kolegjum byznesowego otrzy­
mała posadę jako stenograf i- 
stka miejska w biurze skarbni­
ka. Wyróżniona pracowniczka 
ma lat 35.

Ustąpi. —

KAŻDA PANIENKA LUBI NAD­
ZWYCZAJ MODNY FASON. 

Annę Adams Modełko 1579.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 12, 14, 16, 18, 20. Na wielkość 
16 potrzeba 3% jarda 39 calowej ma- 
terji.

BARDZO ODPOWIEDNI FASON 
DLA MATKOM.

Modełko 356.

Nabyć można w wielkościach 36, 38, 
40, 42, 44, 46 cali w biuście. Na wiel­
kość 36 potrzeba 4Is jarda 39 calowej 
materji i 5% jarda 35 calowej kon­
trastowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTN A ŚC IE CENTÓW (lóc) w raz z kuponem na 
którym  należy wyraźnie wypisać imię 1 nazwisko, adres, num er fasonu I 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res: Dziennik Chicagoski, 1455 W. Dirl- 
«ton Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD. przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T ­
NAŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednem modełkiem DWADZIEŚCIA 
P IĘ Ć  CENTÓW.

W szelk ie w  D zienniku C hicagoskim  podane m o­
d e lk a  rozsy łam y na żądanie za nadesłan iem  15 
cen tów  w  srebrze lub znaczkach pocztow ych i 
w ypełn ien iem  poniższego kuponu.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

W ielkość....................................... ..........................................................

Imię i N azw isko ................................................................................

Adres........................................................................................
M iasto ...........................................................S ta n .......... .....................

Obiad Na Jutro.
Zupa z m archw i i karto fli. 

Zapiekana po traw ka 
z jagnięciny.

K arto fle  duszone. 
L egum ina z ryżu.

K aw a i ciasta .

Zupa z m archw i i karto fli.
Cztery średniej wielkości 

marchewki, oraz cztery karto­
fle oczyścić i pokrajać w cien­
kie plasterki, a następnie zalać 
tylko tyle wody, aby kartofle 
i marchewkę pokryła i goto­
wać. Gdy miękie, dodać pajnt 
mleka, łyżkę masła, do smaku 
soli i pieprzu mielonego, jesz­
cze raz zagotować i przed na­
lewaniem zupy na talerze, na 
każdy dać odrobinę drobniutko 
usiekanej zielonej pietruszki.

Zapiekana potraw ka 
z jagnięciny.

Pieczeń jagnięca, pozosta­
łość z. poprzedniego dnia, po­
krajana w kostki, sześć pla­
sterków wędzonki, sześć ma­
łych cebul, pokrajanych w pla­
sterki, trzy łyżki mąki, trzy fi­
liżanki gorącej wody, dwie ły­
żeczki soli, odrobina pieprzu 
miałkiego, trzy średniej wiel­
kości marchewski, pokrajane w 
plasterki, sześć kartofli.

Wędzonkę pokrajać w kost­
kę i gdy już krucha, wyjąć z 
rondełka, a w pozostałym tłu­
szczu usmażyć cebulki, poczem 
je wyjąć, zaś na ich miejsce 
włożyć dó tego samego tłusz­
czu pokrajane mięso, umacza­
ne przedtem w mące. Dodać 
resztę mąki, zalać wodą i mie­
szać na ogniu, aż się utworzy 
gęsty, rówmomierny sos. Wte­
dy wyłożyć do naczynia do pie­
czenia, dodać resztę wymienio­
nych tu przypraw i wstawić na 
półtorej godziny do pieca, w 
temperaturę 350 stopni. Tym­
czasem osobno ugotować kar­
tofle, udusić je, wyłożyć na 
wierzchu potrawki i wstawić 
jeszcze raz do pieca, aż się 
kartofle po wierzchu dobrze 
przypieką. Porcja taka wystar­
czy na sześć osób.

L egum ina z ryżu.
Potrzebną ilość ryżu (liczy 

się dwie uncje na osobę), udu­
sić do miękka, biorąc na fili­
żankę ryżu 21Ą filiżanki mleka 
z wodą, soli i cukru do smaku. 
Osobno utrzeć 1 łyżkę masła z 
dwoma żółtkami i 2 łyżkami 
cukru. Wymieszać to z ryżem, 
dodając 1 łyżkę ^mielonych 
migdałów, 1 łyżkę skórki po­
marańczowej drobno pokraja­
nej, w końcu pianę z pozosta­
łych białek. W braku skórki 
pomarańczowej można dodać 
osączonej konfitury. Wierzch 
zdobi się czepkiem, z piany u- 
bitej z cukrem. Upiec w-gorą­
cym piecu, podawać ciepłą. 0- 
sobno w sosjerce podaje się sok 
z konfitur.

Popierajcie Tych
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dziennika Chicagoskim”

CZEM JEST MATKA.
Dziwny bardzo jest fakt, że 

kobiety, matki, twórczynie i 
wychowawczynie społeczeń- 
stwa tak skromne zajmują 
miejsce w 'dziejach świata i 
tak rzadko bywają wspomina­
ne w życiorysach wielkich lu­
dzi. — Świat widzi jedynie 
szczęśliwych — sławnych, bo­
haterskich synów; matka jest 
szczeblem drobiny, po której 
syn wniósł się na wyżyny.
* „Wszystko czem jest i czem 
mam nadzieję zostać w przy­
szłości — mawiał Lincoln, gdy 
został prezydentem Stanów 
Zjednoczonych — zawdzięczam 
mojej anielskiej matce”.

„Jestem dziełem mojej ma­
tki—powiedział niedawno Tho­
mas Edison — była ona tak 
wytrwała, tak szczerze pewna 
mojej wartości, czułem że mam 
dla kogo żyć .— i że zawieść te­
go kogoś byłoby niegodziwó- 
ścią”.

„Wszystko czegokolwiek w 
życiu dokonałem, — oświad­
czył jeden z dzielnych misjona­
rzy — zawdzięczam mojej mat­
ce”.

„Dla człowieka, który miał 
dobrą matkę, — mówił Jan Pa­
weł Richie — wszystkie kobie­
ty  przez pamięć na nią są świę­
te”.

„Pocałunek mojej matki u- 
czynił mnie artystą”, —  oto 
słowa słynnego malarza angiel­
skiego Benjamina West’a.

Trejki jest to rodzaj obuwia 
złożonego tylko z podeszew, 
przytwierdzonych do nóg rze­
mieniami.

Dziś i jutro, w teatrze „Ma­
ryland”, przy nar. 63ciej ul. i 
Maryland, będzie wyświetlany 
nadzwyczaj piękny, mówiony i 
śpiewany obraz, pt. „Be Minę 
Tonight”, w którym w głównej 
roli występuje światowej sławy 
polski śpiewak operowy, Jan 
Kiepura.

Obraz ten wyświetlono przez 
kilkanaście tygodni w jednym 
z teatrów w śródmieściu, gdzie 
cieszył się niebywałem powo­
dzeniem a obecnie, po dłuższej 
przerwie, sprowadzono go do 
teatru „Maryland”, ażeby za­
mieszkałym w tej dzielnicy dać 
sposobność podziwiania tej, 
pod każdym względem, wyróż­
niającej się produkcji.

RADA PRAKTYCZNA.

Wysmukłe Linje 
Modne.

Jesienne oraz zimowe płaszcze są 
obcisłe w pasie a ozdobą ich jest zbyt­
kowny szalowy kołnierz i mankiety 
bobrowe.

SEZ YOU Answers

1. Truć. 2. False. Skin. 3. 
False. Fem ale Professional danc- 
e r  4 False. Cotton dotli. 5. 
True. 6. True. 7. True. S. 
False. 51.998 sąuare  miles. 9. 
False. 31’/2 gallons 10 True.

Pułkownik Jan P. McAdams, 
starszy instruktor 33-ej dywi­
zji Gwardji Narodowej stanu 
Illinois, dnia 30-go września u- 
stąpi, i obejmie komendę nad 
66-ym oddziałem piechoty w 
Fort George G. Meade, Mary­
land, według rozkazu Departa­
mentu Wojny w Washingtonie, 
jaki to rozkaz otrzymał generał 
major Franciszek Parker, ko­
mendant 6-go korpusu wojsk 
Stanów Zjednoczonych.

Pułkownik McAdams przyje­
chał do Chicago jako starszy 
instruktor gwardji dnia 5-go 
stycznia, 1929 r„ a był wten­
czas podpułkownikiem. — Puł­
kownikiem zamianowano go we 
wrześniu, 1932 roku. Jako sze­
regowiec w 4-ym pułku piecho­
ty w Kentucky, rozpoczął on 
służbę w armji Wuja Sama.— 
Podporucznikiem piechoty zo­
stał w roku 1901, a kapitanem 
krótko przed wstąpieniem Sta­
nów Zjednoczonych do wojny 
światowej. W czasie tej wojny 
dosłużył się rangi pułkownika i 
zdobył medal za zasługi. Był 
deputowanym szefa sztabu S. 
O. O„ w Tours, we Francji.

R ew olucja Skończona; 
Kuba W ygląda Pom ocy  

od A m eryki.
Tłum  ciągle poluje na  członków 

ta jn e j policji.
Hawana, Kuba, 16 sierpnia. 

— Po orgji zabójstw i grabie­
ży, jaka towarzyszyła obaleniu 
rządu Gerarda Machado, Kuba 
wraca szybko do normalnego 
stanu. Ulewny deszcz spłukał 
wczoraj z chodników ostatnie 
ślady rozlewu krwi w sobotę i 
niedzielę. Niemniej jednak, za­
cięci rewolucjoniści nie przesta 
ją tropić członków „La Porra,” 
kubańskiej „czerezwyczajki” i 
ośmiu ludzi zostało wczoraj 
zgładzonych przez wrogów sta­
rego reżymu.

W międzyczasie, nowy rząd, 
z tymczasowym prezydentem 
Cespedesem na czele, zakasuje 
rękawy do pracy, zdecydowany 
silnie przywrócić ład politycz­
ny i ekonomiczny w kraju. W 
pracy tej, Kuba spodziewa się 
pomocy od Stanów Zjednoczo­
nych, przedewszystkiem na po­
lu ekonomicznym.

Pomiędzy głównemi kwe­
st jami, na które Kuba położy 
nacisk w układach z ambasado­
rem amerykańskim Wellesem, 
będą;

1) Rewizja traktatu z 1901 
r„ który zobowiązuje obydwa 
kraje do wzajemnych ustępstw 
taryfowych.

2) Zabezpieczenie dla Kuby 
„prawowitego miejsca” na a- 
meryk. rynku cukrowym.

3) Ponowne sfinansowanie 
$160,000,000 kubańskiego dłu­
gu zagranicznego, odziedziczo­
nego po administracji Macha­
do.

Wrząca woda jest bardzo użyteczna 
w wytępianiu mrowich gniazd około 
domu. Jest to jodyny i najskutecz­
niejszy sposób tępienia mrówek, mówi 
liewna gospodyni.

Z TOW N OF LAKĘ.
Sejm 15ty Związku Młodzie­

ży Polskiej na ziemi Washing­
tona, rozpocznie się dnia 2go 
a zakończy się 4go września. O- 
brady odbywać się będą w sali 
im. Juljusza Słowackiego, przy 
48ej i So. Paulina ul.

Staraniem Tow. Kadetów im, 
Tadeusza Kościuszki odbędzie 
się piknik w niedzielę, dnia 20 
sierpnia, w ogrodzie Hausnera. 
Na piknik ten komitet zaprasza 
wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków.

Piknik Kupców Polskich z 
Town of Lakę, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3go września, w 
ogrodzie Hausnera. w lesie po­
wiatowym Palos Park.

Legjon Pań, nr. 2 ze współ­
udziałem Posterunku Sherma- 
na/nr. 27. tirządzają „wesele 
wiejskie” połączone z zabawą 
taneczną, w sobotę, dnia 21go 
października, w sali im. Julju­
sza Słowackiego, przy 48ej i So. 
Paulina ul. Kierownikiem wy­
stawy wesela będzie p. Jan Ły­
sakowski.

Polonja licznie wybiera się w 
przyszłą niedzielę na obchód pa- 
trjotyczny do parku Hum­
boldta, pod pomnik Kościuszki. 
Będzie to obchód dwóch wieko­
pomnych pamiątek historycz­
nych, mianowicie 131ecie Cudu 

!nad Wisłą i 2501ecie odsieczy 
‘ wiedeńskiej.

Z INDIANA.
W następu jących  m iejscach 

m ożna kupić D ziennik Chica­
goski :

GARY, IND.
Broadway Pharaaacy,

1630 Broadway.
EAST CHICAGO, IND.:

Joseph Krzywiński,
4901 Baring Ave.

Jacob Jakubczak,
4801 Wcgg Ave.

S. Kubacki,
4907 Magoun Ave.

Peter Wyslocki,
1113 — 150-ta ulica.

Jan Sumara,
602 — 151-sza ulica.

Kotzan Drug Storę,
4859 Ałexander Ave.
WHITING, IND.:

Tony Kryszyński,
2043 Indianapolis Blvd.

Tony Guzek,
2128 Indianapolis Blvd.

Anthony Kamiński.
1405 — 121-sza ulica,

Jan Tuszak,
2356 Schrage Aye.

DybePs Grosernia,
2474 White Oak Ave.
INDIANA HARBOR, IND.

Edmund Sudziński,
3833 Alder ulica.

Jan Mytych.
3833 Evergreen ulica.

Minczuk,
3937 Butternul ul.

Josephine Bańkowska,
3808 Main ulica.

Kromcls Drug Storę,
3902 Deodar ulica.

Public Dnie Storę,
3738 Main ulica.

HAMMOND, IND.
Hammond News Agency,

421 Pluiner Ave.

Z żebrakiem.
— Macie dziadku dwadzieścia 
roszy, ale nie przepijcie ich 
iraz w tym szynku na rogu. 
Dziad: — Ale proszę dobra­

nej a, ja  mam-koło dofnu dale- 
3 porządniejszą knajpę, to po- 
)ż zachodziłbym tutaj ?

DR. BRONISŁAW J . MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G odz.: 1— 2 po poł.. 7:30— 9 w iecz.
T el. B r u n s w ic k  2422

T e le fo n  B iu r a :  B r u n s w ic k  37TO. 
L e c z e n ie  Z l a n i a  6  o r a z  

_ _ _ _  -------- C h o r o b y  K o ś c i  i S taw O w
G odziny  1__3 DO poł. W ieczo rem  ty lk o  w e  w to re k  i c z w a r te k  od 7 do 8.
G_oąziny_f _<>>P u <F 1530 N . P a rn e ll A v e . (R o b e y  uLI

T e le fo n  R e z y d e n c j i:  Ł n w n d n le  3 710.

DR. L. M .  C Z A J A

DR. ŻURAWSKI 1200  N. A S H L A N D  A V E .I)iv ,X 8„
Od 12 te j do 2 g ie j i od 6 te j do 8m e) 

_  , __ _  — p ró c z  śro d y  w ieczó r.
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M O C Z O -PŁ C IO W E .

W A D Y  C E R Y  I SK Ó R Y .

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h orób  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N . DAM EN A V EN U E 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n a w ic k  2700-2770  
Godz. 11 do 12— 3 do  4— 7 do 8 w le c ą

DR. F. WOJNIAK
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, Nosa i G ardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1 I 6-8 z w y ją tk ie m  środy .

Telefon B O U le.ord  3 8 9 0 -T e l .  R e:. HEM Iock 2787

DR. T. M. LARKOWSKI
L ek a rz , C h irurg  i  A k u szer

O fis  i R ez. 2 0 0 0  N. L e a v itt  S t.
R ó g  A r m ila g e  A v e .

OJ 12:30 de 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

T e le fo n  B R U nsw ick  3 4 5 6
T e le fo n  ofl.au: A R M iT A G E  0 2 8 6
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER
O F IS : O F IS :

9 8 6  M ilwaukee A r. 153 0  N. Damen At.
W  D o m u  Z jed n . W ic k e r  P a r k  

G odz.: 12-3  po p o ł. M ed ic a l B ld ff.
i 7 -8 :30  w le c z . T e l .  B r u n s w . 2770  
o p ró cz  śro d y . Godz. o 11 ra n o .

T eł. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4370.

K W  }LAKB VIEW 5803
DR. T. Z. XELOWSKI

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU  
CHO RÓB K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  

PO K Ó J 408.
1200 N . A jth lnnd A v e ., r 6 a  D lv l» io n  U l.
Godz. O fis.: od 12 do 1 d z ie n n ie  i od 
7 do 9 w lecz , z w y ją t .  ś ro d y  1 p ią tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

D R . F. A . D U L A K
Sp ec. C h orób  O czu, U szu , N o sa  1 G ard łu  

Ofiwt 1068 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le fo n  B r u n s w ic k  6640.

N o rth -W e c t T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. ł p ią tk i  od 4-6 I od 7-9 w lecz. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  I so b o ty  od 1-S 

po p o łu d n iu  i od- 7-9 w ieczo rem .
W  O flsie  w  ś ró d m ie ś c iu : W  pon., ś ro ­
dy i w  sroboty: od 12-2 po poł. R ez.: 
2956 L o g a n  B lvd. —  T el. B e lm o n t 5217.

D r. J a n  P . W o jta le w ic z
O fis. 3608 M ilw a u k e e  A ve„ 10 p ię tro . 
Godz. 1 do  3 po poł. 1 7 do 8:30 w lecz.

o p ró cz  śro d y  i n ied z ie li.
Tel. O fisu . A rm . 2300— rez. I r v in g  5200

M EKSYK N IE  P R Z E ST A JE  
SZYKANOW AĆ K A ­

TOLIKÓW .

M eksyk-m iasto, 16 sierpnia.
— Wszystkie nabożeństwa ka­
tolickie w stanie Queretaro zo­
stały wczoraj zawieszone przez 
kler w rezultacie wykonywania 
nowego prawa, ograniczające­
go liczbę księży do jednego na 
każde 8,000 mieszkańców.

G odziny  o f iso w e : R e z y d e n c ja
i do 3 po p o lu -  T el. P a l is a d ę  8581 
d n iu :  7 do 8:30 Je ż e li  n ie m a  odpo- 
w iecz., o p ró cz  w iedzi, te le fo n o w a ć

śro d y . B ru n s w ic k  2770

DR. JAN F. TENCZAR
L E K A R Z  I C H IR U R G  

801 M ilw a u k e e  A v e . n a r . C h ic a g o  A ve 
T e le fo n  M on roe  3050

Dr. S. R. PIETROWICZ
S P E C JA L IS T A  I  K O N SU LTO R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  i O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Division 
Od 11 do 2 po poł. i od 6 do 8 w iecz. 

T el. A rm ita g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd„ Eyauston

T el. S h e id ra k e  5285._________

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER

XD  L e c z y  W s z e lk ie  C horobyI  P r ę d k o  1 S k u te c z n ie
O f is :1 6 2 8 W .D iv is io n s t .™ 'S - M A T :
G od zin y : od  10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w lecz . W  n ie d z ie le  r a n o  od 10 do 12. 

Telefon ARMITAGE 6145
T e l.  H n y ju a r k e t 8803  
T e l. r ez . M on roe  4038

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Choroby kobiece moją specjalnością 

Pokój 4— 747 N. P au lina  uL
G o d z in y  i 3  do 4 p o  p o ł. i  6 do 8  w ie e z -

FA R M ER  W YMORDOWAŁ 

CAŁĄ SW OJĄ RODZIN Ę.

CambeIPs Bay, Que„ 16-go 
sierpnia, — Michael Bradley, 
lat 42, farmer, przyznał się do 
wymordowania całej swojej ro 
dżiny, złożonej z pięciu osób.— 
Wśród ofiar byli: ojciec, mat­
ka, wuj, siostra i brat morder­
cy. Zapytany o motyw okrop­
nego czynu, Bradley odpowie­
dział, że rodzina marnotrawiła 
pieniądze ulokowane przez nie­
go na farmie.

S P E C J A L N O Ś C I  NA C Z W A R T E K
C u k ier , fu n t  .......................
(4  f u n t y  o d b io r c y ) .
J a ja ,  s ta n o w c z o  św ieże,
t u z i n ..................................
P ła t k i  k u k n r y d z a n e ,
d u ż a  lOc p a c z k a  ................
R o o t B e e r E x t r a c t ,
b u te lk a  .......................................
B ia ły  r y ż , w y b o r n y ,
f u n t  ...........................................
C ia s tk a , św ieże , im b ie ro w e
f u n t  .............................................
U n e e d a  k r e k ie s y  Q p a c z k i
n a  j u t r o  ...........  «  za
M u s z ta rd a , H e in z , etc.,
lOc b u te lk a  .........................
P ł a tk i  m y d la n e , n a jle p s z e , 
b ia łe , c ie n k ie , 15c p u d e łk o  
H e rb a ta ,  z ie lo n a  a lb o  c z a r ­
n a . *4, f u n to w a  p a c z k a  . . . .
M y d ło  do  p r a n ia , B ig’ B en.
1 fu n to w y  k a w a łe k  ...........
M ąk a , C e re s o ta  fu n to w y  ni 
a lb o  P il ls b u ry , O w o r e k  "  1 t  
P o rk  n n d  B en nu ,
L ib b y ’s ..................................
R o se d n le  C n tsu p , L .ibby’s,
d u ż a  16c b u te lk a  ................
K is z o n a  k a p u s ta , n a jw ię k ­
sz a  p u s z k a  ..............................
P ro s z e k  do p r a n ia ,  Lig^ht- 
h o u se , 15c d u ż a  p a c z k a  . . .

4 1 c 
1 3 ic  

6 ł c  
lO c
4 2 c 
lO c 

9c 
5c 
9c 
9 c  
4c

51c 
l i c  
8 i c  
91  c

Z ie lo n y  grroszek , w y b o rn y ;
d u ż a  n r. 2 p u s z k a  ............ 0 2  C
P e a b e r ry  k a w a , p ra w d z iw a  D u ­
ra n d . d a w n ie j  28c fu n t ,
te r a z  ....................................

MUŚLIN.
15c w arto -śc i b ie lo n y  m u -  1 1 J. — 
ślin , ja r d  .........................  1 1 2  C
D a m s k ie  n a j le p s z e j  ja k o ś c i  p e r k a -  
lo w e  d o m o w e  s u k n ie ,  *7 *7 r*
w  w ie lk im  w y b o rze , ty lk o  < < C
M ę sk ie  k o s z u le  do r o b o ty , 4 *7 _  
s ta r a n n ie  sz y te , m o d re  . . . .  TT •  C  
G ru b e b a w e łn ia n e , k o c e . /Z *7 
w ie lk o ś c i 70x80, w a r te  89c, O • C 
D a m s k ie  s z y f o n o w e  p o ń c z o c h y  —  
c z y s to  je d w a b n e , 50c w a r -  O:Q 
M a terja  n a  r ę c z n ik i,  g r u b a , c z ę ś ­

18c

ciow o ln ia n a , 12c w a r to -  ^-T-
ści, ja rd
P a p ie r
to a le to w y ,

du że  6c 
ro lk i  za

2C
19c

D E P A R T A M E N T  T R Z E W IK Ó W . 
D a m s k ie  k a rp e to w e  p a n to f le ,  o z ­
d o b n e  a k s a m itn e ,  z tw a r d ą  s k ó ­
rzaną. podeszw ą, i g u m o w e - Q Q _
m i o b c a sa m i ......................... O & 7C
C h ło p ię c e  i d z ie w c z ę c e  ..r u h h er  
b o tto n is* ’, n a jle p s z e  75c. w a r to ś c i  — 
w e w s z y s tk ic h  w ie lk o ś c ia c h .^  Qt
p a r a  za  ......................................  C
B ia łe  k e n w e s o w e  p a n t o f e l -  _
k i  d la  k o b ie t  i p an ien , p a ra  X iO C

By Crawford YoungT H E  T U T T S
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DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA, DNIA 16-GO SIERPNIA. 1933. STRONA SIÓDMA

Rząd Ogłosił Tym czasow ą 
Umowę Dla P rasy .

O kreśla  G odziny P racy  i M inim um  P ła c .
W ashington, I6gó sierpnia.

•— Administrator przemysłowy 
Johnson zatwierdził wczoraj 
przedstawione przez Stów. Wy­
dawców Amerykańskich tym­
czasowe ceduły, płac i godzin 
pracy, pozwalające pismom co­
dziennym uzyskać bezwłocznie 
„niebieskie orły”, embiem NRA 
pod ogólną umową prze­
mysłową Prezydenta Roosevel- 
ta.

Johnson zostawił do przy­
szłego załatwienia kilka spor­
nych kwestyj, między niemi 
zawarowanie sobie przez wy­
dawców konstytucyjnego pra­
wa wolności prasy i zajęte przez 
nich stanowisko, że mogą się 
układać z pracobiorcami bez 
mieszania się obcych organiza- 
cyj.

Zastrzeżenia tymczasowej u- 
mowy przewidują:

„Żadne osoby poniżej lat 16 
nie będą zatrudniane, wyjąw­
szy przy sprzedaży gazet, pod­
czas ustanowionych obecnie go­
dzin, które nie kolidują z go­
dzinami szkolnemi, jednak oso­
by w latach od 14 do 16 mogą 
być zatrudniane do trzech go­
dzin dziennie pomiędzy godziną 
7mą rano i 7mą wieczór.

„40-godzinny tydzień pracy 
dla pracowników biurowych 
(wyjąwszy pozabiurowych 
sprzedawaczy, agentów, woźni­
ców i agentów cyrkulacyjnych), 
pod warunkiem, że wyłączenia 
inne, niż sprzedawaczy poza­
biurowych, nie przekroczą 10 
procent ogólnej liczby zatru­
dnionych.

„40-godzinny tydzień dla ro­
botników mechanicznych lub 
rzemieślników, z maksymal­
nym tygodniem 44 godzin przez 
którekolwiek 6 tygodni w ja­
kimkolwiek okresie 6-miesię- 
cznym, pod warunkiem, że nikt 
nie pracuje dłużej niż 8 godzin 
dziennie.

„Minimum płate dla pracowni­
ków biurowych $15 tygodniowo 
w miastach; z zastrzeżeniem, 
że żaden pracobiorca nie będzie 
dostawał mniej niż dotychczas, 
wyjąwszy, że do 5 procent ogól­
nej liczby zatrudnionych mogą 
być klasyfikowani jako prakty­
kantów i płaceni nie mniej jak 
70 procent skali. „Minimum 
płac dla robotników mechanicz­
nych lub rzemieślników, wyjąw 
szy praktykantów, 40- centów 
na godzinę, a w żadnym wypad­
ku nie mniej jak 80-centów na 
godzinę, albo płaca tygodniowa 
równa płaconej Igo lipca, 1933.

„Maksymum godzin nie sto­
suje się do pracowników profe­
sjonalnych (włączając reporte­
rów pobierających ponad $35 
tygodniowo, oraz do robotników 
zatrudnianych w specjalnych i 
nadzwyczajnych wypadkach, 
przy utrzymaniu i naprawkach, 
gdzie restrykcja godzin zmniej­
szyłaby produkcję, pod warun­
kiem, że w takich wypadkach 
specjalnych płaca będzie wyż­
sza conajmniej o jedną trzecią 
za godziny pod nad maksymum.

„Godziny i płace pod kon­
traktami zawartemi do 1 łipca, 
1933, które nie mogą być zmie­
nione, jak tylko za wzajemną 
zgodą, są wyłączone.”

Rossetter Zamianował Chicagoską 
Radę Obudowy Kraju.

W  S k ła d  R ady W ch od zi 2 7  C złon k ów .
D ziś P ierw sz e  Z ebranie.

George W. Rossetter, zamia­
nowany przez Prezydenta Roo- 
sevelta kierownikiem akcji N. 
R. A. na Chicago, zamianował 
wczoraj 27 członków do Chica- 
goskiej Rady Odbudowy Kra­
ju. W skład Rady wchodzą wy­
bitni obywatele, reprezentują­
cy organizacje społeczne, han­
dlowe, przemysłowe, polityczne 
i t. d.

Członkowie Rady zbiorą się 
dzisiaj w hotelu La Salle na 
pierwsze zebranie, na którem 
opracowany będzie program 
akcji, mającej na celu wprowa­
dzenie poleceń Prez. Roosevel-. 
ta w życie. Program Rady Chi- 
eagoskiej będzie wkrótce opu­
blikowany.

Chicagoska Rada Odbudowy 
po opracowaniu programu dla 
miasta, odbędzie następnie ze­
branie ze stanową Radą Odbu­
dowy, zamianowaną przez gub. 
Homera aby opracować wspól­
ny program dla stanu Illinois.

Kierownik akcji N. R. A. w 
Chicago, p. Rossetter, oświad­
czył wczoraj, że postulaty N. 
R. A. Prez. Roosevelta, będą 
wprowadzone w życie, — bez

względu na zapatrywania i o- 
pinje poszczególnych jedno­
stek. Członkowie Rady wiedzą 
o tem, że wielu przemysłowców 
i fabrykantów wywiesiło flagi 
z orłem niebieskim, lecz pro­
gramu N. R. A. nie wprowa­
dzają w życie. Takich „oszu­
kańców” będzie się ścigać i de­
maskować publicznie, aż cały 
program będzie wprowadzony 
w życie i wszyscy się do niego 
zastosują.

Nazwiska członków Chica- 
goskiej Rady Odbudowy Kraju 
są:

Bruce MacLeish, Mrs. Hen­
ry W. Hardy, William C. Beck, 
Henry G. Zander, jr., John Mc- 
Kinlay, Arnold Baar, John D. 
Black, George Bray, F. C. W. 
Parker, L. W. Beman, H. H. 
Swift, Wallace J. Stebbins, 
Walter W. Gregory, Jo‘hn Fitz- 
patrick, C. L. Rice, Mrs. Hol­
land Flagler, N. B. Goss, Ri­
chard Hackett, H. P. Isham, 
Jessamine C. Hoagland, Frank 
R. Elliott, M. J. O’Brien, Peter 
B. Carey, Elmer Wieboldt, J. 
H. Fali, jr., B. J. Mullaney, 
John B. Reynolds.

DRUGGAN DOSTAŁ „APAR­
TAMENT” W ATLANTA.
Atlanta, Ga., 16 sierpnia. —

Terry Druggan, rakieter chi­
cagoski, został wczoraj prze­
niesiony do tutejszego więzie­
nia federalnego z Leavenworth 
gdzie czterech funkejonarju- 
szów więziennych, między ni­
mi zastępca naczelnika, zosta­
ło odprawionych za udzielanie 
mu niesłychanych przywile­
jów.

Wprost z pociągu, który sta­
nął na ciemnej bocznicy, Drug- 
gana zabrano autem do więzie­
nia, gdzie umieszczono go w 
jego nowym „apartamencie.”

+

CZYSTA POLITYKA LEKAR­
STWEM NA RAKIE- 

TERSTWO.

TRUCIZNA ZABIŁA 4 
OSOBY W AUCIE.

+ D robne O głoszen ia

DO WYNAJĘCIA

K UPNO I SPRZEDAŻ  

I N T E R E S A

Polscy Lotnicy P rzybyw ają 
Ju tro  Do Chicago.

W ezm ą U d z ia ł w  Z aw od ach  B a lon ow ych  o Puhar  
B en n etta .

New York, 16 sierpnia. —
Prok. fed. Medalie z New Yor­
ku powiedział na przesłuchach 
przed komisją senacką, badają­
cą sytuację rakieterską, że za­
nim kraj będzie się mógł uwol­
nić od rakieterstwa, sojusz po­
między szajkami i polityką 
municypalną musi być złama­ny. — „Tak długo, jak długo 
grupy pasorzytów są u włahzy

Medalie powiedział — ele­
ment kryminalny będzie wy­
ciskał haracz z wielkich miast.”

M ałvem , Ark., 16 sierpnia.
— Trucizna uśmierciła wczoraj 
cztery osoby, wśród nich dwo­
je małych dzieci, podczas po­
dróży automobilem i władze 
wyraziły przekonanie, że za­
chodzi tu wypadek masowego 
morderstwa.

W szystkim krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i  dziaduś nasz

§. P.
FRANCISZEK SZELĄG

Członek Tow. św. Ja n a  Chrzci­
ciela Nr. 913 Z. P. R. K., po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym ś wda tem, 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 16go sierpnia, 1933 roku, 
o godzinie 2-ej rano, przeżyw ­
szy la t 54.

Pogrzeb odbędzie się  w  sobo­
tę, dnia 19go sierpnia, 1933, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 4527 S. Richm ond ul., 
do kościoła Pięciu B raci Pola­
ków i Męczenników, a  stam tąd  
na cm entarz Zm artw ychw sta­
n ia  Pańskiego na lo tę  fam ilij­
ną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Rozalja, żo n a ; Jan. Józef i 
H enryk, synowie; Marianna i 
Anna, c ó rk i: Władysław Bie­
lawski, Władysław1 Szymański, 
zięciowie; Wojciech, Józef, Mi­
chał, bracia: Józefa Śliwińska, 
pół-sdoetra; Marianna, Marian­
na i Helena, bratowe; wnuki, 
i  wnuczki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje s ię  F ra n ­
ciszek O, P atka, 4358 8. R ich­
mond. D afayette 4480. 18

W szystkim krewnym i aaajo- 
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, Iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz

S. P.
ANTONI WRÓBEL

członek Apostolstwa Modlitwy 
i Różańca św, i członek Dworu 
Kościuszki Nto- 285 ć . O. F., po 
krótk iej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się  z tym  św iatem , o- 
pafirzony św. Sakram entam i, 
dn ia  13go sierpnia, 1933 roku, 
o godzinie 2 :50 rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  cztwair- 
tok, dnia 17go siarpniai, o go­
dzinie 9 :30 panto, z domu żało­
by. pnr. 1340 Chapin uliea, do 
kościoła św. Trójcy, a  stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, -w ciężkim żalu  po­
grążeni :

Józefa  W róbel, żo n a ; F ran c i­
szek, W ładysław’ i Jan , syno- 
w ię ; F ranciszka  i  W iktoria, sy­
nowe ; M elanja, wsineaka ; F ra n ­
ciszek J r ., w«wk, wrwz z całą 
jodztoą.

Pogrzebowy J .  L. W iśniewski, 
1151 Noble ul., Tęl. H um boldt 
0060. — łhoSKę nie przysyłać 
kwiatów. 16

"t +
New York, 16-go sierpnia. — 

Pułk. Tytus Karpiński, zastęp­
ca. szefa polskiego minister­
stwa awjacji, przybył wczoraj 
do New Yorku okrętem „Ile de 
France” przywożąc z sobą 
(Iwóch świetnych pilotów, kapi­
tana Fr. Hynka i por. Zbignie­
wa Burzyńskiego, którzy będą 
stanowili załogę balonu polskie­
go w zawodach międzynarodo­
wych o puhar Gordona Bennet­
ta w Chicago 2 go września.

Obydwaj lotnicy przybyli uf­
ni w zwycięstwo i tak pilno im 
jest do Chicago, że postanowili 
skrócić swój pobyt w New 
Yorku i dzisiaj wieczorem wy­
jeżdżają do Chicago. Przez tłó- 
maeza, lotnicy opowiedzieli o 
swoim nowym balonie, specjal­
nie skonstruowanym w zakła­
dach balonowych w Jabłonnie i 
noszącym nazwę „Kościuszko”. 
Ma on pojemność 2,200 metrów 
sześciennych, czyli tyle, ile wy­
nosi największy dopuszczalny 
łitraż w zawodach o trofeum 
Bennetta. Budowa balonu „Ko­
ściuszko” jest dużym etapem 
na drodze usamodzielnienia pol­

skiego przemysłu balonowego. 
Balon będzie zmontowany na 
miejscu w Chicago.

Będzie to trzeci lot polski w 
międzynarodowych zawodach 
balonowych. Pułk. Karpiński 
nie będzie leciał, a towarzyszy 
lotnikom jedynie w charakterze 
doradcy i jako oficjalny repre­
zentant polskiej siły lotniczej. 
Pułkownik interesuje się żywo 
awjacją handlową w Stanach 
Zjednoczonych i w czasie swo­
jego- czterotygodniowego tutaj 
pobytu, poświęci najwięcej mo­
żliwie czasu studjowaniu ame­
rykańskich metod lotniczych.

Lotnicy nie mówili nic o po­
głoskach przedostających się z 
Warszawy, jakoby zamierzali 
w drodze powrotnej lecieć ba­
lonem przez Atlantyk, Mają je­
dnak ze sobą specjalnie skon­
struowaną łódź gumową, która 
w razie wodowania pozwoliłaby 
na utrzymanie się przez dłuż­
szy czas na powierzchni morza. 
Zabrali również specjalny apa­
ra t radjowy i inne przyrządy 
niezbędne przy długodystanso­
wych lotach.

OJCIEC PRZED SĄDEM ZA
ZABICIE NIEMOWLĘCIA.

San Francisco, Cal., 16 sierp­
nia. — Frank W. Fabian, lat 
21, — przyznał się do zabicia 
swej 1-miesięcznej córeczki, — 
stanął wczoraj przed sądem o- 
skarżony o morderstwo. — Fa­
bian powiedział, że zgładził 
dziecko dlatego, że miało twarz 
zniekształconą. Rozprawę od­
roczono na tydzień.

CICERO
Dziennik Chicagoski można 

nabyć w następujących miei- 
scach: Kanikuła, roznosiciel, 
3232 So. 54th Ave.; w składzie 
pnr. 5108 W. 31sza ul.; w skła­
dzie Ligmanowskiego, pnr. 4900 
—30ta ul., gdzie również moż­
na podawać drobne ogłoszenia.

Trąd jeSst to choroba dlugo- 
trwająca, zaraźliwa, znamionu­
jąca się wysypką, strupami i 
ranami na ciele.

W szystkim krewnym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, b ra t i dziaduś nasz,

6. p.
ANTONI STANISZEWSKI

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 13go sierpnia, 1933 roku, 
o godzinie ftej rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czw ar­
tek, dnia 17go sierpnia, o godzi­
n ie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 3047 8, P op iar Ave. do ko­
ścioła św. B arbary , a  stam tąd 
na cm entarz Zm artw ychw stania 
Pańskiego.

N a ten sm utny obrządek za ■ 
praszaimy w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim żalu  po­
grążeni :

Stanisława, Marianna i Jad­
wiga, c ó rk i; Jan, Michał i Jó­
zef, synow ie; Stanisław, Stefan 
i Wincenty Staniszewscy, b ra ­
cia : Magdalena Jotek, Katarzy­
na Wesołowska, Marjaiina Li­
sowska i Helena Cegielska, sio 
s try ; Bolesław Frankowski, 
z ię ć ; Helena, synowa ; Franci­
szka, Władysława, Stanisława i 
Rozalja, b ra to w e ; Stanisław Jo­
tek, Wesołowski i Jan Barczy- 
kowski, szwagrowie; wnuki i 
wnuczki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pom ierski, 
telefon Boulevard 4421. 10

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja.

Ś. P.
MARJANNA KONEFAŁ

Członkini Synów Wolności, g ru ­
pa 694 Z. N. P., po krótk iej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna­
ła  się z tym  światem, opatrzo­
na św. Sakram entam i, dn ia  
logo sierpnia, 1933 roku, o go­
dzinie 5:30 rano, przeżywszy 
la t 38.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia I9go sierpnia, 1933, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, 2315 W. N orth 
Ave„ do kościoła 88 . M łodzian­
ków, a  stam tąd  ną cmentarz 
św. W ojciecha, .

Na ten smuttiy obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tomasz, mąż; Wiktoria Ka- 
laczyńska, siostra ; Józef Kone­
fał, Jan Kalaczynski, szwagro­
w ie; Agata Konef ał, szwa gier­
ka, wraz z całą rodziną.

Jaeger i Wysocki, pogrzebo­
wi. 18

Skazani Na Sto Lat W ięzienia.

Rycina przedstawia trzech morderców, z których każdy skazany był na 
fOO lat więzienia. Zamordowali oni Dr. Bernard Granitza podczas rabunku. Sę­
dzia Epstein wydał wyrok. Skazańcami są — powyżej po lewej stronie: Ma­
teusz Novak, lat 25; poniżej Karol Kubala, lat 17, a po prawej stronie Jó­
zef Borowy, lat 17,

W szystkim  krew nym  i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka  i s io stra  nasza, §. p.

A N T O N IN A  K R A K
Członkini Tow. Ironsides Oddziału P ań  Legjonu Nr. 16, —  po 
k ró tk ie j chorobie, pożegnała się z tym światem, dn ia  15go sierp­
nia, 1933 roku, o godzinie 8 :3O rano, przeżywszy la t  54.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  17go sierpnia, o  go­
dzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1301 X. A rtesian  Ave., do 
kościoła św. Fidelisa, a  s tam tąd  n a  cm entarz św. W ojciecha.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążen i:

Roman, m ąż; Władysław, Stanisława i Eleonora, dzieci; 
F ranciszek Dąbek, (Józef Bartkowicz, w P olsce), b ra c ia ; w raz  z 
całą rodziną.

Pogrzebowy Józef V. Altman, 2649 H irsch ulica.

W szystkim krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm u tn ą  wia- 

’ : gj domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i b ra t mój,

Ś. P.
JAN JARZYŃSKI

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia logo sierpnia, 1933 roku, 
o godzinie 12 ;20 po południu, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w p ią ­
tek, dn ia  18go sierpnia, 1933, 
o  godzinie 9 :30 rano, z zakładu, 
pogrzebowego Ja n a  J ,  Fruzyna., 
3944 W. Cermak Rd., do kościo­
ła  św. Kazim ierza, a  s tam tąd  
na cm entarz św, W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Katarzyna, ż o n a ; Eugenja, 
córka; S tefan  Cerw in, zięć; 
I^eokadja Wiankowska, s io s tr a ; 
w raz z  ca łą  rodziną,

inform acje telefonowaćPo
Rockwell 4338. 17

+
W szystkim  krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia­

domość, iż najukochańszy m ąż mój i ojciec nasz, ś. p.

JÓ Z E F W A SZ A K
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 15go sierpnia, 1933 roku, o godzinie 7 :30 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn ia  19go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 3220 M osspratt ul., do ko­
ścioła N ajśw iętszej M arji Panny od N ieustającej Pomocy, a 
s tam tąd  na cm entarz Z m artw ychw stania Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w  .ciężkim żalu pogrążen i;

Anna Waszak, żona; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajm uje się Jn łja  W. Kamińska. Telefon T ards

4507. 17

P R A C A
POTRZEBA dziew cząt do kursu  na  
stanowisko pielęgniarek, z 1 albo 2 
lat wyższej szkoły. Telefonować Oak- 
iaml 2550. 16
POTRZEBA doświadczonego “shaper” 
i “buck shaper” operatora. Musi być 
robotnikiem pierwszej klasy. Miłano 
F u m itu re  Co., 3311 W. 47nm ul. 16

POTRZEBA doświadczonych operato­
rek na pralne sukienki. 3021 N, Craw- 
ford avę. 18

ROZPOCZNIJCIE wasza naukę teraz. 
Uezcie się szycia, kro ju  lub też “power 
m achinę” szycia. Chicago Schooł. 323 
g. F rank lina  ulica. Telefon W ebster 
3553. xxx

POTRZEBA 25 kobiet i dziew cząt do 
restauracji. Muszą mówić po angiel­
sku i  mieć doświadczenie, „steam 
table”, „pan try  g irl”, ,,bus and 
dining room” kelnerki, długie i k ró t­
kie godziny. P raca  domowa, mycie 
statków , mężczyźni i niew iasty, ,.par­
teru” i ,.1nts-boys” . Mrs. Rutkow ski. 
1662 W. Chicago Ave- 16

POTRZEBA do pomocy maitee. Tele­
fon Van Butrem 6497. 16

POTRZEBA detalicznych aprzedawa- 
czy lut> sprzedawaczek do węgli i 
“coke”, tylko komisowe. Zgłaszać się 
łtospngren, 4669 A rm itage ave. 21
POTRZEBA* dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. Zostać nocami. G raf. 
1746 No. Lincoln ulica. 16

IńJTRZEBA doświadczonych kelne­
rek. M ajestle Annex Rooms. 4803 
A rm itage Aye. 16
POTRZEBA S. M. S. „wira.pińug 
ińaicdiine” operatora , doświadczonego 
tylko. Pharm acy P aper Box Go., 337 
E. IllMiois ulica, Ote piętro. 17

POTRZEBA chłopaka do pfekarnŁ ta ­
kiego, k tóry  ju ż  pracow ał w  p iekar­
ni. 5948 Daiwirenee Avs-
POTRZEBA dziewczyny db domowej 
paiaey, 2208 Pobomaic Ave.

PO TRZEBU JĘ dobrego mailarza. ro- 
tafcai w  zim ę i ’ O to, $3 dziennie. P isać 
do Dziisnnika Chicago,;(kiego, 1455 W. 
DiYbstaw «1., pod literę  P.
POTRZEBA doświadczonych operato­
rek ua dam skich jedw abnych suk­
niach. 1523 M ilwaukee Ave. 17

POTRZEBA balw ierza, zaraz. 1839 W. 
ChiiKlgo Ave.
POTRZEBA natychm iast kucharkę, 
oznajm ioną z go b w an lsm  potraw’ ży­
dowskich, s ta ła  praca. 1012 Argyde, 
restau racja . 17

POTRZEBA dobrej dziewczyny do 
domowej roboty. 1716 N. Lincoln ul.

17

POTOEfcZEBA dziewczyny do domowej 
ogólnej pracy. Dobry dom. 5016 No. 
Ridgewmy Ave. Telefonować Jun iper 
2169. Cohn.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. P ilnow anie dziecka. 
3168 N. Mason Ave.
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej p racy  domowej. Zostać. 
1560 S. Kedyale Ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Musi mieszkać w  okolicy. 
5811 D iyersey Ave.
POTRZEBA dośw iadczoną operator­
kę* n a  Singer m aszynie przy skórze. 
A tłas Ijeąihher Ga.se Co. 1528-38 Ar­
m itage Ave.
POTRZEBA kobiety do domowej ro ­
boty. Zgłosić s ię  1831 Evergreen 
Avenue. 18

fUUwjrJMA-H «zr,"nRKi w.n: iciijh).
za gotówkę.; wpińlilfeme miejsce. 2809 
A rm itsge Ave. ' 19

OSOBNE, pokoje umeblowane, do 
wynajęcia, można gotować, wanna, 
telefon do użytku. $2 tygodniowo. — 
Ojaolme noce, 50c. 543 N. Ashland Ave.

17

4 POKOJE, nowocześnie urządzone, 
jedyna sypialnia tylko, $15 missięcz-. 
nie. 3124 W. Ohio ul. Newada 6292-

17

2 POKOJOW E mieyzkaniie, z werandą, 
do wynDjęcia. 2226 Coivin ul.

4 PO K O JE do wynajęcia, 2507 Augu­
sta Blvd.

IX) W YNAJĘCIA umeblowany po­
kój, m ożna gotować, $2.00. 1901 W. 
N orth  Ave. w  graserni.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A I T E
SPRZEDAM używ aną barę, 10 stopo­
wą, z  3-ma „touoet ooołęr,” 
bench.” bank b a r” i urządzenie plum- 
biarskie. 4132 Bidmont. 17

AUTOMOBILE
CHEYRODET na sprzedaż 1929 
coach $80. 1844 Hancock ulica, pan ­
na Jrew icz.

RZECZY DOMOWE
ŚLICZNE meble i dyw any n a  sprze­
daż, zapnzefiteję gospodarstwo. Tele­
fon I r r in g  1399. 16

NA iSPRZEDAŻ Singer m aszyna do 
szycia. J a k  nowa. 1311 N. Robey ul. 
(AAawza- e5 an, aTi6osla Wao

I N T E R E S A
BA LW IERN IA  n a  sprzedaż, tanio.— 
1928 W. 21sza ul. 16

NA SPRZEDAŻ balw iernia i „beanty 
«bop”. Dobra lokacja. 3533 Palm er 
ułicsą. 16

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukieirkówi, cy­
gar, papierosów i  azkólmych przybo- 
rów. 1423 N. Ashland Ave.

OHGĘ w ykupić „route.” P isać D zien­
nik Chicagoski, 1455 W- D4vision ul., 
potl lite rę  R,

NA iSPRZEDAŻ ładny salon tanio. 
Telefon B runsw ick 9837. 17

PO SZU K U JĘ 6 pokojowy cottage lub 
bungalow w okolicy około C raw ford 
i M ilwaukee Ave. lub -na Helenowie. 
P isać Dziennik Chicagoski. 1455 W. 
Divi«ion ulica, pod lite rą  O.

Z POWODU sam otności wezmę 
wspólnika Into wisipólniczki do gro- 
sorni i  buczetui lub sprzedam  tanio. 
Telefon, Columbus 9284. . 17

„BEER TAYHRN” na fiprzedaż. Do­
bra lokacja dla dobrej osoby. B runs­
wick 8464. 17
NA SPRZEDAŻ re s tau rac ja  w pol­
skiej fabrycznej okolicy lub przyjm ę 
wspólnika, 1600 Elstoii Ave. 18

DOM >z interesem , re s tau rac ją  i  s a ­
lonem., sprzedam  tanio  lub zamienię 
na co macie. 3186 A rondale Ave. T e­
lefon Buckingham  9701.
NA SPRZEDAŻ grosernia, skład d e ­
likatesów. wędlin, cukierków; jedna 
w bloku, tanio. A dres 1619 W. E rie , 
ulicai 16-19
RESTAURACJA czyli ( G rill) na 
sprzedaż, z  po>wodu choroby, bardzo 
tanio  w dobrej okolicy. Tel. Palisado 
8990. 1 9 1

DOSKONAŁA sposobność dla polskie­
go małżeństwa- Oddam za bezcen de­
likatesem. lekkie groserje i ,.fouw- 
taim”. 3 pokoje w  tyle. Sprzedaję z 
powodu choroby. 1446 N. W estern 
Ave. 17

NA SPRZEDAŻ giosern ia  i deiika- 
teseo. 3074 Milwaukee Ave. Nowy za­
pas, bardzo tanio. Nie mówimy po 
pidskij. 16
PIW IA R N IA  (tawern) i ..lunch 
room” .na sprzedaż, dobry wyrobiony 
intefes. fabryczna lokacja. 4352 W. 
G rand Ave. 17
MUSZĘ sprzedać do trze ' się opłaca­
jący „smoked m eat” i wędlin „route” 
z 1 tonnową ciężarówką za waszą 
cenę. Telefonować po 6ej wieczorem. 
4049 W. 31Saa ulica. 16

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków ta ­
nio, jeden w bloku. 1503 Tell Place.

16

NA SPR ZE D A Ż 'lub zam ianę na m a­
ły dom, skład ouikieirkówt lodów i 
Przyborów szkołmych, w  dobrej oko­
licy, naprzeciw  szkoły św. Jacka. — 
3651 W olfmsn ul. 17

SPRZBDA5I tan io  stację gazoiinową 
z zabudowaniem, 4 ak ry  ziemi. 2654 
N, A sblaod Ave. Teł. Buckingham 
9701.

PIW IA R N IA  na  sprzedaż, dobre 
Miejsce. 1401 N. MaplewOod Ave. 17

LOTY I FARMY
Z POWODU choroby oddam za bez­
cen 164-aterową farm ę, 28 mil od Chi­
cago, n a  H iggins Rd. Inw entarz  .i 
maszyny. Duża s ta jn ia , 8 pokojowy 
dom. Po inform acje telefonować 
B erkshire 0473. 17

ZAM IENIĘ moją 45 akrow ą farmę, ■a doł>rem.i zabudow aniam i. 9 ikrów 
dojnych i  w szystkie urządzenia za 
budynek. Ziemia je s t najlepsza w 
sten ie  W isconsin. 8, R. Bogusie- 
wiez, 2845 P alm er ulica. Arm itage 
7949,______________________________22

DOMY I ZAMIANA
BARGAIN 2 piętrow y m urowany 
dom na byzinesowej ulicy, 75 stój) 
fron tu  i  dobra restau racja , istniejąca 
20 la t, wychodzę z interesu, dobre 
miejsce na  salon. Telefoowiać Ilum - 
l:oldt 0051, przed 6 tą  wieczorem. 19
SPRZEDAM  2 piętrow y drewmiany 
narożnikowy sk ład  cygar j  .cukier­
ków. Bairgain z budynkiem  $4,500. — 
1461 N. Wood ul-ica. 19

NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy m u­
rowany budynek. Dolny na skład, 5 i 
5 z wysokim basem entem i frontow em  
wejściem. W łaściciel, 5311 So. (Kali­
fornia ave. ■ 36

KTO chce zam ienić swój dom, fa r ­
mę. lub interes pirędko i dobrze? — 
Telefonować N eruda 6292. 17
$5,506 K U P I mój 2 piętrowy, m uro­
wany budynek. Dobry narożnik. Do­
bry dla jakiego bądź i-nteresu. D wa 
iniesjzkainia. Duża „parkitdj” lote po­
za budynkiem. PóŁnoano-aachodnii n a ­
rożnik Wood i  13-ej (diicy. Zgłaszać 
.się: 1053 N- K arlw  Ave.
ZMUSZONY .jestem  sprzedać ładny 
1% piętrow y m urow any budynek, 
ciepłą wodą ogrzewanie, -nowowsesne 
wykończenia, garaż  na 2 maszyny. 
5137 Nelson ul. Jino. Marweg, właśc. 
Petntsaeola 4368. 18

BRAK pieniędzy zmrasfea m nie sprze­
dać propier.ta realnośclowe na M il­
w aukee Ave., okoCm 300 stóp  od Iiy - 
ing P a rk  Bind. 1 Cicero Ave.. bardzo 
dobrego narożnika. Dota jes t 56x200 
z 1 .piętrowym, m urowanym  i 1 p ię ­
trowym  drew nianym  w ynajętym  i 
czystym. Cena $12,500. Właściciel 
4827. W ńrw ick Ave. 22

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka  i babcia nasza,

Ś. P.
ANTONINA KASINOWSKA 

(z domu Bodzia nowska)
. pożegnała się z tym  światem, 

opatrzona św. Sakram entam i, 
dn ia  15go sierpnia, o godzinie 
10:25 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Dom żałoby pnr. 1031 N. La- 
ram ie Ave. Bliższe szczegóły 
później.

W ciężkim żalu pog rążona:
RODZINA.

Pogrzebowi J . M akarski i 
Syn. Teł. A rm itage 1921.

POTRZEBA diziewiezyny .pomiędzy 
18 i 25 do domowej roboty, $4 tygod­
niowo. S ta ła  p raca . Dobry dom. Te­
lefon Altoany 5567.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
■roboty. 1500 N. Damein Ave. Telefon 
Hu/mboW/t 5868.
POTRZEBA m łodej dziewczyny do 
domowej roboty i pomocy z dziec­
kiem. 3421 B ooserelt Rd.

D robne O głoszen ia  

R O Z M A I T E
WSZYSTKIE wyroby maszyn do p ra ­
nia reperowane. .“W ringers”, rolki, 
pasy i części. W szystka robota gw a­
rantow ana. 3448 W. N orth Ave. Alba- 
ny 0140. 14-16
PAPIEROM7ANIE. $3.50 z  materjah 
łęm. P is a ć : 'Pupcciarz. 1259 N. Lea- 
v itt ul. 16,19

MALARZ I DEKORATOR
W ykonuje w szelkie m alarskie  roboty, 
papierowalnie, po iKijniższych cenach. 
B rnw w ick  9534. 16,19

P O Ż Y C Z K I
POŻYCZKI RZĄDOWE

W ypełniamy ap likacje b ezp ła tn ie : — 
Udzielamy inform acyj właścicielom 
realności jak  również posiadaczom 
morgeczów. — Ashland Łivestment 
Company, 1532 W. Chicago Ave. Po­
koje- 1 i  4, Monroe 6769. 16
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ACROSS
1—Spreads new-mown grass for 

drying
5— Interw.eave 
8—Gid

12— Great lakę
13— Resentmenl
14— Cleopatra (fam.)
15— Slayers
18— Dry, said of winę
19— Baser metal
20— Grain
21— Sound heard tn ausculation of 

the lungs
23—Greek spirituous liąuor 
25—Arranged in linę 
27—Arrows
30— Reputatien
31— A tree (pl.)
32— Quavers
35—Valued
87—Man’s name
38— Girl’s name (var )
39— Turkish governor'
41—Assistants
4 3—Couple
46—Resolve
49—Afresh
60—Consume
51—Cavity
62— Ancient Aryan
63— Cunning
64— Finishes

DOWN
1— Beverage (pl i
2— Irish Gaelic
3— Selected from others
4— Ocean
6— Guided Into error
6— Pecullar covering of the soed 

of sonie plants
7— Sjngers
8— Vaudeville turn

9—Magmficatior.
10— Weird
11— Portion of medicine
16— Exchange of a commodity fo» 

a sum
17— Native Indian waiting-maid 
22—Anoint *with oi!
24— Native of Southeast Africa
25— P art of ship
26— Etruscan deity
28— Thrice (suffix)
29— Sanctissimuś dominus (Most 

Holy Lord—Papai title)
83—Prevaricator. ąuibbler
34— Glutinous mud (pl )
35— Enough
36— Italian g irls  name
39—First man 40—Mr. Tunney
42—Graduated circular piąte
44— Open tract of country
45— Individuals
47—Sheep 48—Article

Answer to previous puzzle
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W S  DO O U R  PART

NOTATKIREPORTERA
Dziś zebranie w  spraw ie szkól 

m iejskich .
Dzisiaj, w sali Walsha, przy 

narożniku Noble i Emma ulic, 
o godzinie 8mej wieczorem, od­
będzie się masowe zebranie w 
sprawie szkół miejskich oraz 
programu oszczędnościowego 
nowej Rady szkolnej.

«
Podwyższyli pensje  w zakładach 

G eneral M otors.
Korporacja General Motors 

Corporation donosi, że wczoraj 
podwyższyła o 10 procent zapła­
tę swoim pracownikom od dnia 
Igo sierpnia. Podwyżka ta u- 
dzielona była pracownikom na 
wyraźne żądanie dyrekcji po 
zebraniu odbytem w Nowym 
Jorku.

Ojciec i syn  zaginęli w Chicago.
A. E. Anderson z Kansas Ci­

ty, Mo., przyjechał do Chicago 
wioząc z sobą zapas alumnu. 
Przyjechał też i syn jego Karol 
Anderson, a wczoraj obaj w 
Chicago zaginęli. Starszy An­
derson prosił policję na stacji 
przy Warren avenue o odszuka­
nie jego syna, syn zaś uczynił 
to samo na stacji przy Chicago 
avenue, prosząc o pomoc w od­
szukaniu ojca. Dzięki pomocy 
policji Andersonowie teraz 
wspólnie mogą zwiedzić wysta 
wę światową.

W 7C 'A4
S ta l n a  s traży , a le  rabusie  

sp ła ta li m u figla.
Na stacji gazolinowej przy 

narożniku Rokeby ulicy i She- 
ridam road policjant Charles 
Day z Town Hall stacji stał na 
straży, gdyż bardzo często sta 
cję tą odwiedzali bandyci. Wczo 
raj policjantowi temu wyda­
rzyło się coś niemiłego. Gdy 
czekał na przybycie bandytów 
na stacji gazolinowej jacyś ra­
busie skradli jego automobil.

Z abity  został w bójce n a  ulicy.
Wincenty Gerace, lat 36, z p. 

nr. 512 Noble ulica wczoraj 
wieczorem został zanity w bój­
ce jaka miała miejsce przy na­
rożniku Noble ulicy i Chicago 
avenue. Trzech młodzieńców 
zostało aresztowanych jako 
morderców, a tymi są : Jan Na- 
sko, lat 14, jego brat Piotr, lat

17, obaj z p. nr. 1503 Superior 
ulica i Władysław Zubik, lat 15, 
z p. nr. 1350 Haddon avenue. 
Aresztowani powiedzieli na sta­
cji policyjnej, że byli świadka­
mi jak Gerace napadł na Her­
mana Kurkjeima, sprzedające­
go kanapki i temu pospieszyli 
z pomocą. Gerace pobity przez 
tych chłopaków upadł na bruk 
i doznał pęknięcia czaszki, co 
później spowodowało jego
śmierć.

Pennick s tan ie  przed ław ą 
w ielkoprzysięgłych.

Oskarżony o napad z śmier- 
cionośnem narzędziem w ręku 
na wodach, Józef Pennick, lat 
26, z p. nr. 730 Calitfornia ave- 
nue, wczoraj przekazany był fe­
deralnej ławie wiełkoprzysię- 
głych przez Komisarza Walke­
ra, który nałożył na niego kau­
cję w sumie $10,000. Pennick 
usiłował obrabować wycieczko­

wiczów w łodzi motorowej na 
jeziorze Michigan dwa tygo­
dnie temu.

* 25= #
W Winnetka nie wolno 

sprzedawać nowego piwa.
Rada wioski Winnetka wczo­

raj wieczorem na zebraniu przy 
jęła rezolucję zabraniającą 
sprzedaż nowego piwa w grani­
cach tejże wioski. Mieszkańcy 
jednak mogą w domach swoich 
spijać nowe piwo dostawione z 
innych miejscowości. Za sprze­
daż piwa nowego w Winnetka 
winny zapłacić będzie musiał 
karę od $50 do $100, oraz po­
siedzieć w kozie od 30 dni do 
sześciu miesięcy.

1S= «=
Kwiaciarnia w Garfield parku 

otwarta dla gości.
Komisarze parków na zacho­

dniej stronie miasta donoszą, że 
kwiaciarnia w Garfield parku 
otwarta jest każdego dnia od 
godziny 8mej rano do lOej wie­
czorem, że wstęp jest bezpłatny 
i wszystkich zapraszają. Kwia­
ciarnia ta znajduje się p. nr. 
3800 West Lakę ulica. Doje­
chać można tramwajami, koleją 
górną łub bulwarami.

O kręg 2 -g i S. P . B ierze
U d zia ł w  O bchodzie
„Cudu Nad W isłą” .
Na posiedzeniu plenarnem 

zapadła uchwała, ażeby wziąć 
gremjalny udział w wielkim ob­
chodzie „Cudu nad Wisłą”, po­
łączony z 250tą rocznicą odsie­
czy pod Wiedniem, który się 
odbędzie w niedzielę dnia 20go 
sierpnia-

Przez powyższą uchwałę 
plena rozkazuję zbiórkę wszy­
stkich klas ćwiczących a  mia­
nowicie: Doboszom i Tręba­

czom, dziatwę żeńską i męską 
w strojach harcerskich i ćwi­
czebnym, starsza klasę Druhów 
i Druhen ćwiczących w przepi­
sowym stroju ćwiczebnym, to 
samo tyczy się i grona Nauczy­
cielskiego.

Uprasza się prezesów i pre­
zesek o zebranie starszych dru­
hów i druhen nie ćwiczących w 
mundurach uroczystych.

Zbiórka dla wszystkich o go- 
dżinie lej popołudńiu na Augu­
sta i Noble ulicy punktualnie. 
Czołem! — S. Obrzut, na.cz.; 
M. Maniak, naczelniczka.

W czoraj O bchodzono R oczn icę  
M asakry w Fort D earborn.

Trębacz z obozu Whistlera 
wczoraj, o godzinie 9:15 rano, 
dał sygnał do otwarcia celebra­
cji związanej z 121-szą roczni­
cą masakry białych w Fort 
Dearborn, dokonanej przez ów­
czesnych dzikich Indjan. Pro­
gram rozpoczęto na moście 
przy Michigan avenue, poczem 
nastąpiła parada, która zakoń­
czyła się przed gmachem nauki 
na gruntach .wystawy świato­

wej. Donald W. Snęli, przewod­
niczący komitetu „Junior As- 
sociation of Commerce,” przed­
stawił zebranym 11 krewnych 
tych, którzy padli ofiarami 
masakry.

Major generał Hugh L. Scott 
swego czasu szef armji Stanów 
Zjednoczonych i znawca histo- 
rji Indjan, wygłosił główną 
mowę programową. Na moście 
przed paradą przemawiał Wil­

liam D. Satiel, były adwokat 
miasta Chicago oraz przedsta­
wicielki D. A. R. i organizacji 
„Daughters of 1812,” które 
złożyły wieniec. W Hali Nauk 
przemawiał także burmistrz 
miasta, Edward J. Kelly.

W cukiern i w P ikutkow ie.
Gość: — Puchy, panie gospo­

darzu.
Gospodarz: — Dziwota. Wy­

stawa światowa w Chicago z 
jednej strony. Konferencja Go­
spodarza w Londynie z drugiej 
strony zabrała miljony osób, 
skąd ma jeszcze starczyć gości 
dla Pikutkowa?

Otwarte w Czwartek Wieczór— Godziny Interesu od 9:30 Rano do 9 Wieczorem
Te Ceny Sę Gwaran 

towane Na 1933!
N ic  n ie  z a r y z y k u je c ie ,  j e ż e l i  
k u p ic ie  s w e  j e s ie n n e  i K lm owe  
p o tr z e b y  u  G o ld b la t t ’* T E ­
R A Z ! W ą tp im y  c z y  b ę d z ie m y  
m o g l i  p o d a ć  t e  e e n y  za  te n  
s a n i t o w a r  p o  t e j  sp r z e d a ż y .  
K u p u jc ie  te r a z  —  o c e n ic ie  t e  
o s z c z ę d z e n ia  p ó ź n ie j  Z

UPTO W N  CHICAGO:
Broadway at Lawrence

NORTH SIDE STORĘ:
Lincoln'& Belmont Ave.

NORTHWEST STORĘ:
Chicago Ave. & Ashland

SOUTH SIDE STORĘ:
47th Street & Ashland

C o p y r ig h t, 1931.
'zf/ b y  G old b la tt B r o s .,  In c .

SOUTHEAST STORĘ:
91st St. & Commercial

HAMMOND, IND., STORĘ:
Hohman Ave. at Sibiey

5c Van Dyck Cygara
Zwykle 'sprzedawane 
W szystkie świeże. “3  

3 odbiorcy. V

Szef Biura Pożyczkowego Ostrzega 
Przed Rakieterami. DO OUR PART

Darm o! P odw ójn e  
T yk iety  w  C zw artek, 

P iątek  i Sobotę

BANKESŚ 
COFFEE

51 l a t ,  r z e te ln e j  o b s łu g i  
1882— 1933

M ÓW IM Y P O  P O L S K U

Najlepsza Kawa Jaką 
Możecie Kupić, Funt 31 c

F u n ty  9©c

Niedawno wprowadzone w 
życie stowarzyszenie federalne 
„Home Owners’ Loan Corpora­
tion,” dla ratowania właścicie­
li domów, którym grozi konfis­
kata domów z braku gotówki 
na zapłacenie hipotek, już na­
potyka na trudności.

William G. Donnę, manaźer 
tejże korporacji na stan Illi­
nois podaj e, że doniesiono mu 
już o 25 wypadkach, gdzie nie­
sumienni adwokaci i handlarze 
bondów, chcą wykorzystać dla 
siebie obecną sytuację, za po­
moc udzieloną zgłaszającym się 
do rządu po pożyczki liczyli 
dość słono. Tych wszystkich 
sprawy mają być oddane inwe- 
stygatorom.

„Na liście mamy kilka zna­
nych firm,” mówił p. Donnę. 
„Niektóre z tych śmią twier­
dzić, iż reprezentują biuro kor­
poracji federalnej lub, że po­
siadają filje w Washingtonie i 
mogą pomóc aplikantom do 
szybkiego pozyskania pożyczki, 
ale podają, że potrzebna jest 
w każdym wypadku inwestyga- 
cja, za tkórą zmuszeni są żą­
dać zapłaty.

„Nikomu nie wolno pobierać 
za usługi żadnej zapłaty od a- 
plikantów. Wszystkie opłaty za 
inwestygacje muszą być poro­
bione w naszem biurze. Jeśli a- 
plikant nie jest w stanie opła­
cić kosztów inwestygacji, doli­
czone one są przez nas do po­
życzki udzielonej.”

Od 2,000 do 3,000 osób zgła­
sza się codziennie do biura pn. 
134 N. LaSalle ulica, po aplika­
cje. W tym miesiącu rozdano 
już 75,000 aplikacyj, czy to 
przez pocztę, w biurze lub a- 
gencje.

Według podania p. Donnę, 
75 procent tych, którzy już a- 
plikacje swoje złożyli, są upo­
ważnieni do pozyskania poży­
czek. Trzy tysiące tych aplika­
cji czeka na ostateczną decy­
zję.

Kto jeszcze nie posiada apli­
kacji, niechaj się zgłosi w tych 
dniach do biura administracyj­
nego Dziennika Chicagoskiego, 
a tam ją  może otrzymać. Apli­
kacje te wypiszą wam bez cen­
ta kosztu w biurze Polsko-A­
merykańskiej Demokratycznej 
Organizacji, pn. 155 N. Clark 
ulica, w pokoju No. 1420.

Aresztowano Dwóch Bandytów 
Po Walce Na Rewolwery.

N ap ad li w  C elu R abunku  n a  D w óch  P r zem y sło w có w .

26t
. . 75e

23t
. . .  OGc

190

B a n k e s ’ H o m e  B le n d
K a w a  ......................................
3  F u n t y  ................................................ 75e
D o b r a  P e a b e r r y  K a w a ,Po .................... .......
3  F l in t y  ..................................................  06c
T a n io ś ć  S a n to s  K a w a , d o ­
b r y  N a p ó j. F u n t  .......................
3 .F u n ty  ..................................................  54c

Z n ak om ita  H erb a ta . N ie d o sta n ie ­
cie  le p s z e j n a w e t  za  $2.00, 
u n a s  sp e c ja ln ie  f u n t  .........  /jr
N A J L E P S Z E  Ś M IE T A N K O -  
WJB M ASŁO . T y lk o  u  n a s  po

BANKES’ SKŁADY KAWY
Północno -  Zachodnia 

Strona

1644 W . Chicago Ave. 
1045 Milwaukee Ave. 
1385 Milwaukee Ave. 
2064 Milwaukee Ave. 
2845 Milwaukee Ave. 
4748 Milwaukee Ave. 
2617 W. N orth Ave. 
3924 W. N orth Ave.

Póinocn? Strona
523 W. North Ave.

4138 Lincoln Ave.
6356 N. Clark Ul.

Zachodnia Strona
1510 W. Madison Ul. 
1818 W. Roosevelt Rd. 
8102 Cermak Rd.
4168 Archer Avo 
5649 Cermak Rd.
4046 W. 26-ta Ul.
1015 S. H alsted UL 
1832 S. H alsted Ul. 
1836 Blue Island Ave.

P o łu d n io w a  S trona  

3447 S. H alsted Ul.
6810 S. H alsted Ul.
3032 W entworth Ara 
4958 S. Ashland Ave.

N a jd r o ż s z y  s k a r b  c z ło w ie k a  —TO OCZY-DOBRY WZROK
N iech  sk o ń c z o n y  o p to m e try s ta  lu b  op- 
t .o m e try s tk a  z b a d a  w a sz e  oczy  i z a ­
s to s u je  o k u la ry  w  r a z ie  p o trz e b y . N ie 
w a r to  ry z y k o w a ć  ta n ie m i o k u la ra m i.

DR. KAZIMIERA J. SAJEWSKA
O P T O M E T R Y S T K A  

. 1554 W . C H IC A G O  A V B .
r ó g , A s h la n d  A v . T e l .  H a y m a r k e t  0261

E g z a m in a c ja  ócz
i s t a r a n n e  d o p a s o w a n ie  o k u la ró w .

G o d z in y : o d  1 d o  5 p o  p o ł. i  o d  7 do  
8:30  w ie c z .  p r ó c z  n ie d z ie l  i ś w ią t .

Przed domem pn. 1450 No. 
Leavitt ulicy, wczoraj dwóch 
bandytów usiłowało obrabować 
w automobilu handlarza mięsa 
i kiełbas i jego pomocnika, z 
którymi stoczyli następnie wal­
kę na rewolwery, ale krótko po 
tern zostali pochwyceni i aresz­
towani przez policjantów. •

Przed domem tym stał auto­
mobil spółki United Butchers’ 
Packing Company, z pn. 1152 
Fulton ulica. Stanisław Stack, 
lat 23, z pn. 1900 Wabansia 
avenue i Michał Sadowski, z 
pn. 2258 W. Walton ulica, jak 
zwykle przy dostawie mięsa, 
skolektowali należne im sumy 
pieniędzy.

Rewołwerowicze wskoczyli 
do automobilu i zawołali: „Od­
dajcie nam pieniądze skolekto- 
wane.”

Stack i Sadowski natych­
miast zabrali się do bandytów, 
■a w bójce z nimi stoczonej — 
Stack został postrzelony w u- 
do. W tej chwili policjanci 
Piotr Garrmore i Ludwik Ko­
stuch, ze stacji przy W. North 
avenue, zjawili się na miejscu 
napadu.

Widząc policjantów, bandyci 
dali drapaka; uciekając skiero­
wali rewolwery w stronę poli­
cjantów. — Policjanci zamiast 
strzelać do nich, kazali im po­

rzucić rewolwery, w przeciw­
nym razie obu zastrzelą.

Jeden bandyta po namyśle 
rzucił rewolwer na bruk i o- 
baj oddali się w ręce policji. Na 
stacji policyjnej zapisano obu 
w rekordzie. Napadu dokonali: 
Tony Scafide, lat 22, z pn. 615 
Elm ulica i Tony Magno, lat 22, 
z pn. 1104 Larrabee ulica.

Scafide postrzelił Stacka i 
groził śmiercią policjantom.

TOW ARZYSZKI M O RD ER­
CÓW SPOTKAŁY LEKKIE 

KARY.
Dwie panienki, Blanche Che- 

vitel, lat 19 i Mildred Rundle, 
lat 18, za udział w napadzie i 
zamordowanie Dr. Bernarda F. 
Gamitza, wczoraj skazane by­
ły na więzienie od roku do lat 
dwóch, przez sędziego Epstei- 
na. Powędrują do kryminału 
stanowego.

Ich towarzysze Józef Boro­
wy, łat 18, Mateusz Novak, lat 
19 i Karol Kubala, lat 18, po 
przyznaniu się do zbrodni, ska­
zani byli przez sędziego Epstei- 
na każdy na 100 lat więzienia, 
o czem już wczoraj pisaliśmy.

Panny Chevitel i Rundle a- 
resztowano wraz z trzema mor­
dercami, w domu pn. 2451 W. 
43-cia ulica.

Gordon E lec tric  Construction Co.
GLANZ MORTGAGE CO.

1112 MILWAUKEE AVENUE
W ynajm ijcie skrzynkę w naszym 
Skarbcu Ochronnym na papiery  w ar­
tościowe, b iżuterje i t p . ; będą tam  zu­

pełnie bezpieczne.
A sekuracja wszelkiego rodzaju  na 

duże i m ałe  su in j.

5257 Wrndsor Ave. Tel. Palisadę 10474

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
elektryczności po przystępnych cenach.

Bądźcie Roztropni -  Kupujcie Swe 
Jesienne i Zimowe Potrzeby Teraz!

Kupcie Koce na Łóżka
83% wełniane —  wielkości 72x84 cali 

w dwn-odcieniowym efekcie, każdy
Dla mężczyzn i kobiet —  idealne do 

sportu

Koce napewno będą d ro ż sze .. .  dlatego 
zamówcie kilka ty ch  po te j specjalnie n i­
sk ie j cenie! S ą 83% w ełn iane i 17% 
baw ełniane, dzięki czem u są  trw alsze. Do 
nabycia w  pięknych dwu-odcieniowych 
kom binacjach z  dwu-odcieniowem atłaso- 
wem obszyciem. Różne kolory do wyboru.

Chłodne jesienne d n i wymaga ją  tak ie j dobrze 
zrobionej b luzy z m iękkiej, p raw dziw ej snede 
skórki. M ają Talon zipper otw arcie, 2 kie­
szenie z  k lapkam i i dziany kołnierz, m ankie­
ty  i  pas. W ielkości do  46, w  reindeer kolorze. 

( D z ia ł  O d z ie ż y  D o  R o b o ty .)

Dziew. Zimowe Płaszcze
Kupujcie je teraz. Z modnym “tam” do pary

Modne nowe płaszcze z  M cKenney chincM lła.w  stylu 
podw ójnym  raa piersiach. Z lea th e re tte  paskiem , czer- 
wonemi guzikam i i “tam ” do pary . W ielkości 7 do 14. 
Z  ciepłą podszewką.

INNA GRUPA PO $6.99
Dfehn, . . . Z  ch o n g o  m a te r j i ,  w e łn ia n y c h  d iag-onals i 

sn .ow fla.ke w e łn ia n y c h  m a t e r y j . . . .  o zdob io - 
s H r  n e  k o łn ie rz e m  ż ja g n ię c e j  s k ó rk i .  In n e  w

s ty lu  z .p e le ry n k ą  1 w  n o w y m  n n
r  b e z rę k a w n y m  e fe k c ie . —  R 6ż-

n e  k o lo ry  do w y b o ru . W ie lk o ś c i  
7 do 14.

TrzewikiTrwałe 
Champion”

Dla dzieci! Z gwarantowanej 
solidnej skóry, tylko

CttAMPfO*

Szampjon nad szam ipjonam i! T ak pod 
względem w artości jak  j s ty lu ! Mocne HF c a le  skórzane obuw ie w sty lu  oxford albo wysokich

trzewików, z  lakierow anej skóry  i m atow ej czar­
nej. Są absolutnie gw arantow ane jako  ca łe  skórzane. Wiedkoś 
ci d la  chłopców i  dziewcząt, 8% do 2.

Chłopięce Lumberjacks
Idealne do szkoły i do 
codziennego noszenia

K ażdy chłopiec w  mieście będzie chcia ł tak i m odny lum- 
berjadk ® częściowo w ełnianej m aterji, w kolorze grana­
towym albo am arantow ym . E lastyczne u dołu, z  2-ma 
kieszeniam i 1 guzikam i z f r o n tu . . . .  i  są  nadzw yczaj 
tan io  cenione w  te j przedwczesnej jesiennej sprzedaży. 
W ielkości 6  do 16.

Modne Draperje
Deseniowane i robione 

w naszej własnej pracowni

P o te j cenie były dobrą w artością naw et 
w tenczas gdy ceny były na  najniższym  
poziomie. Robione z  sycylijskiego adam a­
szku, podszyte m a te r  ją  w  natu ra lnym  ko­
lorze i  drobno zakładkow ane u  góry. Do 
wyboru czerwone, zielone i koloru rdzy. 
K ażda je s t 24 cali szeroka i 7 stóp  długa.

Męskie
Czysto

Wełniane Union Garnitury
Słynnego “Twoli” wyrobu

Bądźcie przygotow ani n a  chłodniejsze po­
w ietrze przez zakupienie sobie zapasu tych 
zimowej w ag i Union garniturów . Z drobno 
prążkow anej, grulbej w ełnianej przędzy w 
sty lu  z  dlługiemi rękaw am i i  nogawikami do 
kostek. T ylko siwe, w w ielkościach 38 do 46. 
P am iętajcie, że m ogą już nigdy nie być tak  
tan io  cenione.

M ę s k ie  P a l t a
Ubrania albo zarzutki z  czysto wełnianych materyj, po

Co za  św ietne kupno! Zupełnie now a 1933 1 
1934 odzież, k tó rą  zakupiliśm y za gotówkę k il­
k a  miesięcy tem u! Oszczędzicie sobie przynaj 
mniej 39% jeżeli kupicie TERA Z! Mały zada­
tek  zachowa jakiekolw iek palto  aż  do Igo listo­
pada. W ybór kolorów i stylów  we Wszystkich 
wielkościach d la  mężczyzn i  młodzieńców.

Męskie Ciepłe Pyżamy
Z Amoskeag Pamela flanelety

Wiemy, że zapas n ie  starczy długo po tej niskiej 
cenie! K ażda p ara  szy ta  z Amoskeag „Pam ela” 
flanelety. Z elastycznym  paskiem , w sty lu  su rdu to­
wym albo middy, w paskow atych deseniach. W iel­
kości B, C i D. Kuipcie sobie zapas te raz!

McKenney Paltociki
łF stylach dla chłopców i dziewcząt. 

Wielkości 1 do 6. Każdy

W  chłodne jesienne dni w yglądać będą ciepło 
i ładnie w  jednym  z tak ich  modnych McKenney 
Chinehilła paltocików . W szystkie w popularnym , 
podwójnym na p iersiach  stylu, z  mosiężnemi gu­
zikam i, godłem  na rękaw ie  i czerwoną flanelo- 
w4 .podszewką,

(Darta! o d z ie ż y  d ln  n ie m o w lą t ) ,

GOLDBLATT BROS- 6 SKŁADÓW DEPARTAMENTOWYCH^^— —
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